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SWIAT w ŻAŁOBIE 
po zgonie tow. Georgi Dymitrowa 
Tysiące depesz kondolencyjnych napływają do stoi.cy B:1łg1rii 
Sofia (PAP). Centralny Ko- Z TERENU WOLNEJ GRE- Albania pogrążona jest w głę których lud czeski i sło"Nacki 

mitet Bułgarskiej Partii Ko- CJI otrzymano teleg,..am tre- bokiej żałobie z powodu śm ier wyraża głęboki żal z powndu 
munistycznej, oraz rząd buł- ści nast~pującej: „Ludność ma ci Dymitrowa. Na spec jalnych zgonu n:ezłomnego Rewolua 
1arski &trzymują nadał tyi.ią- ct>dońska zamieszkała w Ma- żałobnych zgromadze:i. '.ach, cjonisty Georgi Dymitrowa. 
ca depesz z całego iiwiatA z cedonii Egejskiej, z g!ębckim zorganizowanych przez robol Pogrążonemu w żałob i e lua 
wyrazami współczucia z pawo I smutkiem przyjęła wiadomosć ników w zakładach ;>ra•:y ~ dowi bułgarskiemu złożyły 
du śmierci Georgi Dymitro- o śmierci Wielk:ego Syn3 na- przez chłopów w świr:tlicach kondolencje l '.czne organizaa 
wa. rodu bułgarskiego, prermera wiejskich, wygłaszane są oda cje czechosłowackie m. in. Na 
-

3 Fi!! ·· "*"' Ludowej Republik.i - Georgi czyty o życiu Dymitrowa i )e czelna Rada Związków Z3.WO· 

Klasa robotnicza Azji 
będzie zdecydowanie walczyt o pokói 

MEDIOLAN (PAP) - Na rey'a usiłują. sparaliżować ruelt. 

I czwartkowym posiedzeniu Jl-go .zwią.zkowy w Azji, tworząc zwU. 
Kongresu śFZZ rozdano uczest· zki kontrolowane przez policję i 
nikom kongresu referat przy- my~lę. o utworzeniu tzw. „feue· 
wódcy chińskiego ruchu zawod~ racji azjatyckiej ' ' 1 podporzą.dko­
wego,Liu-Ning-I, któremu rzłd wanej imperialistom. Usiłowania 
włoski odmówił wizy wj:w:dowej. te jednak sk:w:ane są na niepo-

Liu-Ning-I podkreśla. na. wstę· wodzenie. 
pie swego referatu różnicę w !y· 
t uacji krajów wyzwolonych cał· 
kowicie, lub częściowo spod jarz 
ma. imperialistycznego, jak Chi­
ny, Korea Północna, republika 
demokratyczna Vietnamu, Repu­
blika. Ludowa Mongolii i kra· 
jów takich, jak: Indie, Indone. 
zja, Pakistan, Sjam, Burma i R1i 
ski Wschód, gdzie imperializru 
międzynarodowy usiłuje utrzy­
mać siłą. swą. pozycję. 

Klasa. robotnicza. Azji wyp.,. 
wiedziała. sit stanowczo przeciw­
ko paktowi atlantyckiemu 1 bt· 
dzie zdecydowanie walczyć o po­
kój. W walce tej potrzeba. jej 
braterskiej pomocy międzynara­
dowej klasy robotniczej i świ:\­

towej Federacji zązków Za­
wodowych, 

Rozbijacze typu Deakina, Car-

W czasie ofensywy wyzwolefl­
r~ej Armii Ludowej - robotni­
c,1, kobiety i dzieci chronili ma­
szyny i fabryki, dzięki czemu 
można je było szybko urucho­
IIlJć. 

W dalszym cię.gu Liu-Ning-1 
przytacza. sukcesy gospodarcze 
w wyzwolonych Chinach, opisu­
je wprowadzone reformy socjal 
ne. 

Stały Komitet Powszechnej 
Chińskiej Federacji Pracy za.· 
twierdził 30 maja rb. decyzję 
śFZZ zwołania konferencji azjd.· 
tyckiej Związków Zawodowych 

Federacja chińska udziela cał· 
kowitego poparcia śFZZ. W pra. 
cy przyświeca jej przykml i do· 
świadczenie ruchu zawodow"~O 
Związku Radzieckiego. 

Władze francuskie 
nie udzieliły 

polskim taternikom 
• WIZ . 

Dymitrowa. go wkładzie w zwycię~two ko dowych, Związek Kob'.et Czea 
Nie zapomn!my n!gd/, że mun!zmu, w dzieło obrony po chosłowackich, Komitet Sto- WARSZAWA (PAP) - Na,franeuskiego w Warszawie dnia 

Dym!trow był zawsze gorą- koju na świecie. wiański, Związek Młodzieży za.proszenie franctll!kiej federa· 1 lipea br. z prośbą. o wizy, li· 
cym przyjacielem t obro11cą * * * Czechosłowackiej i Związek cji wyaoko-górskiej, 6-ciu przed-1 czą.c, że je otrzymają., ponieważ Anglia 

w obliczu katastrofy 
gospodarczej 

bojowników greckich t mace- Praga (PAP.) Cała Republl- Pisarzy. stawicieli klubu wysokogórskie- ta. międzynarodowa. impreza al· 
dońskich, walczących o pokój ka Czechosłowacka żyje pod Cała p.rasa czeska i słowac- go Polskiego Towarzystwa Ta- pinistyczna. jest organizowana. 
i o demokrację przeciwko im- wrażeniem zgonu wielkiego, ka pośw!ęca obszerne artyku- trzańskiego miało udać się na przez Francuzów, Do dnia. 8 bm. 
per:alistycz.nym okupantom. niestrudzonego Bojownika o ły życiu i działalności Georgi międzynarodowy zlot alpinistów, konsulat francuski nie udzielił 

My, obywatele w·ucząceJ wolność i prawa ludu pracują Dymitrowa, podkreślając ol- rozpoczynający się w dniu 9 lip- jednak wiz naszym taternikom, 
Przemówienie miRistra Crlrp· Macedoni!. przyrzekamy, że bę cego _ Georgi Dy mitrGwa. brzymie zasługi, jak:e położył ca. br. w Chamonix we Francj,i.. zmuszeni oni byli wobec tego 

sa w Izbie Gmin na temat cięż- dziemy realizatorami spuściz-1 Na gmachach rządoi·•.v. eh 1• Zmarły dla dobra ludu bułgar a.ć j d d Fr ·' • 1 Przedstawiciele naszych tater- zrezygnow z wy az u o a.n.. 
klej sytuacji gospodarczej Wiei ny politycznej Dymitrowa publ:cznych, fabrykach i za- skiego I międzynarodowej it a I . d k 1 t ji 
ki j B t ii · t ił b d · · · · b t · · ników zgłosili s1_ę o onsu a. u c • 

e ry an me s anow ·o re- ę ziemy wzmacmac naszą Je kładach pracy pow!ewa ją f:a sy ro o n:czeJ. 
wełacji dla brytyjskiej opinii ..:iność bojową z narodem grec gi żałobne, oraz flagi narodoa ..;.. ____ _. ______ _ 

publicznej. kim. Będ~emy of:arnie wy- we, opuszczone do p0!;wy n:a r,· to r z e da,. e J u g o s I a w,· e 
Nie trzeba było oświadczenia t)e!niać nasz obowiązek walki sztu. Wy p 

Crłpp,sa, by przekonać brytyj- ;i wolność i nie dopuścimy do Poza telegramami kondolen 
czyków, że źle się dzieje u nich \ego, aby anglo-arnerykat'l~·~Y cyjnymi, wystosowanymi A 1• • USA k k ł " 1• ł •• 
w kraju. Uczy ich tego dosta· imperialiści uczyn:l! z nasz~go przez Prezydenta Republiki i ng 1a I on uren amt w 1cy SCJI 
tecznie życie codzienne. kraju bazę wojenną dla ew'm ł k' d h ł D il M 'l" • · 

tualnej agresji przeciwko c~ on .ow rzą u cz~c. ~s o.~vac LO~TDYN (PAP) - w Lon· Jak wiadomo, znany amery- „ a y a1 t.umaczy, ze ta 
Jednakże ostatnie wystl\pie ZSRR i krajom demokrac;i lu k!e?o O.o pr_ze:istaw1c1e; •. ~·at- dynie i w Paryżu jednoeześnie kański komentatOT, Pearson, u- po~pieszna decyzja. zapadła. na 

nie „dyktatora" gospodarczego dowej". n:eJ R~pub!Ik1 Bułga~s,rnn, na po 'awiły się informacje o anglo. jawnił w poniedziałek, że rzą.d skutek otrzymania. informacji, 
Wielkiej Brytanii było szcze- pływaią z całego kraJU na rę- J . · 1 · · h · b t · k · --• · ' k. 

Depeszę nadesłał również ce am· basadora bułgarsk 'iego I ameryka_ ńskiej konk.ur_ encJi przy U SA nagle, po wie u m1es1ącac ze ry YJS o • JUg~ow1ans ie 
gółnie żałosne. Ten orędownill „ dził i h dl bk t 

b ł sekretarz generalny TUREC- w -Pradze, oraz do KC Koinua tito_ wskiej wyprz_eclazy Jugosła.- odraczania decyzJ1, zgo s ę rozmowy an owe azy ·opos ę 
planu Marshalla, zmuszony Y • KI a'--'' o mi · 6d · · t kt t h 
wobec faktów oczywistych, EJ PARTII KOMUNISTY- nistycznei Partii Czech 'Jsłoa mi. Naj~bszel"1:11ej rer;,ruje to na udzielenie Jugos .... w.u 20 - · puJą. naprz i ze ra a an· 

• . d ełn j .kl , . CZNEJ - Marat, w której w wac1.1. setk'. depesz i Us ~ó-N, w zagadnienie „Daily Mail • Uonowej pożyczki dolarowej. dlowy podpisany zostanie w cią.· 
przyznac się 0 P e · ęsxi kończeniu czytamy: „Boha- gu najbliższych tygodni. „Trak· 
polityki „współpracy" marsha- t k' · · 

Iłowskiej, do bankructwa go- c~~a l~ ~~~!r~;:::goD;t~~~= Zb rodn.lCZY pakt atla ntyck·1 !~t t~~a:~ ~rgz:1:~dJ·~:rćto;~n;_:;o 
spodarczych posunięć rządu la- · ł I · j wa, n1ez omnego rewo ucpn milionów funtów w cią:;u 5-ciu 
bourzystowskiego. które mias. sty i antyfaszystowskiego Try lat''. 
uzdrowić sytuację gospodarczą b · t dl 
\ . una - JeS wzorem a nos t k . d d nym oporem OfieJ'a.lne koła 11.meryka.ńskio 
Vlelkiej Brytanii, przyspiesz.a. t k' h k · ó · k Sp0 y a Się ze Z ecy 0W8 urec ic omumst w, Ja· uważaJ·" , ze' traktat ten zwinźA 

ją gwałtownie kryzys. · ' ś l · · k • h "' „ " 
wmm my wa czyc przec:w o pracu1qccyc Jugosławię z Wielk"- Brytama.. 

Narastające sprzeczności v. faszystowskiej reakcjl i ame- mas "' 
obozie marshallowskim wystę- rykańsk!emu uciskowi 0 nie- w podobny sposób, jak dwu· 
pują może najjaskrawiej w sto- zależność narodową, demoK:ra F • • bee polityjti za.granicznej rzą.. niczą.cy Izby posłów Gronehi stronny traktat, zawarty z Ar· 
sunkach między Wielką Bryla· cję i o wolność tureckiego na We raDCJI du. przyjęli w dniu 6 bm delegację gentyną., Oczywi§cie, Stany Zjed 
nią a Stanami Zjednoczonymi. rodu." PARY:& (PAP) _ Generaln a 20 tys. re~mblikanów departa ogókwkraj<>wego kmniiletu„ or

1
- noc~one ~tarają.ó sięd przeszkodzih'6 

Uwikłana w sieci planu :Mar- Telegram z wyrazami wsp6ł mentu Alpes Y.Mitimes, zgro- gan.izUjącego zbieranie podp • zawiera.mu um w wustronnyc , 
koofedera.cja. pracy (CGT) opu i któ d · 

shalła, Anglia zmuszona jes· czucia z powodu zgonu Dymi madizonyeh w Chateaux de Ni· sów pOd petl~ją przec wko ra. re powo UJą. utratę amery· 
blikowała komunikat, w któ. k ' ki k b 

importować z Ameryki prze- trowa nadesłał również Cen- kl ce, uchwaliło rezolucję, w któ. tyfikacji paktu atlantyckiego. ans eh ryn ów z ytu na rzecz 
j ·1i . il . t ln K 't t p t j rym przypomina swoją. de ara. d·' . -·-" w· lki j B „ 

rastające je moz wosci - o& ra y om1 e os ępowe re,; sprzeciwia. się ratyfikaeji Delegacja skł·a. .... a się z pr"""' le e rytann. 
i t • k tk' p t•• p · h WYS cję z dnia 17 ma,roo br. stwier ·' tki h t " . p .d . . . k b c owarow, czego s u iem ar n racuJącyc na - paktu atla.ntyekiego. stawieci-eli wszys • c par n i rzewi UJe się, ze tra tat ry· 

jest szybki odpływ dolarów PIF! CYPR. · dzającą., że francuska klasa ro· Proitesty przooiwko paktowi oo-ganizacji demokratycznych. tyjsko • jugosłowiański wywoła 
i gwałtowne topienie rezerw TOGLIA'ITI i SCOCCIMA· ~g~yicz~i:!~a!!d~~=~ a.~~1!~ atlantyek iem~ na~ehodzą od li. Delegacja ustaliła. z przewod. taką. samą. burzę protestów ame. 
złota. RRO nadesłali depesze w 'm!e ..-- c=ych orgamzReJl demokra.tyeoz nic.zą.cymi obu izb parlament.ar rykańskich, jak traktat z Ar· 

Natomiast eksport brytyjsk. niu senatorów i posłów lci)IDU tytkim, podpisanym przez rząd nyeh z różnych okolic Francji. nych, że dyskusja. nad petycją gentyną.. 
do Stanów Zjednoczonych, na nistycznych, którzy z głębo- francuski. CGT wzywa wszyst. odbędzie się w rui.~bliższyeh ""R,,.....---d--,=---.--k--.-
któ1·y tak uczyu w swych kal- kim wzruszeniem chylą czoła kie organizacje zwiiµ.kowe 1 i we Włoszech dn_iach w obu i.zbach ró~noc~,e oz •w - ę n 
kulacJach brytyjscy finansiści, przed trumną Towarzysza Dy wszystkich pracujących do wy. ••• śme z debatą. nad ratyf1ka<1Ją. A • 
zawiódł, Stany Zjednoczone, 'li< mitrowa i zobowiązują się raża.nia deputowanym swego RzyM (PAP) - Przewodni. kt tl t k" o Ogólnokr w part"11· 
których kryzys już się rozpo- wzmóc wysi'!:t! o zwycięstwo 00 pa. u a an yc. ieg · a 
czął, zaczynają się dławić za· klasy robotniczej. zdeeydow~ rprzeciwu wo· czą.cy senatu Bonami i przew ~iek~~:~tt~:~~~ t~~: de Gaułłe'a 
pasami własnych towarów i l. WILHELM PIECK i OT'ro słó d wi lki to 
miesiąca na miesiąc zmniejsza- GROTEWOHL nadesłali teie- W nłedzoielę, dnia 10 llpea f w ponledzdaJek 11-go llpca P~ w wa e e my, za· PARY:t (PAP) - Wewną.trz 
Ją import ze strefv szterlingo- gra.m nast_ępując_ej treści do Wlera.jące c~ęść _pcdpisów prze. partii gaullistowskiej RPF ujaw· 

Ró D t p ł b. r. w sali KW PZPR - ni. Kopernika '1 ciwko ratyf1kac3i paktu atlan. 'ł . k f 'k 
· wej. Bilans handlowy Wielkie_· zy ym1 row~J: „ rzi:s~ a- t ckie o. Złożenie t-" dwóch m s1? on li t personalny. Prze 
Brytanii ze Stanami Zjednoczo- my nasze na1serdeczme3sze odbędzie się Y g . J~ • wodmczą.cy grupy parlamentar· 

i J t alt i h i słowa współczucia z powodu '-•.za KONFERENCJA woJ~WÓDZKA tomów ma. zna,c:oome symoohez e' RPF p~ui G' Obb' e nym es gw own e zac w a . .:; ne ponieważ ze w-zględów tech· n J , Q iac 1, zr zyg. 
ny, a deficyt dolarowy w p1erw zgonu Ge?r~ Dymitr?wa:' P.ył ni~znych niemożl iwym byłoby n?Wa.ł z tego stano~j.!:a. i ustą-
szym półroczu br. osiągnął 23~ n człowiekiem specJaln.~ 11

- Polskiei Zfednoczonei PartiłRobołniczei przedstawienie milionów p odnL ?Ił z rady R_ PF. Oś_wiadczył on __ , 
mil. funtów. . kochanym przez nas. - N·e~- .- t t k d 

Dla ratowania sytuacji mi- cf?w. Da~ ?n. nam w;ele z, s1~- w Łodzi s6w, złożonych. pod petycją lu ze pro es UJe przee1w o ecyzJl 

Olster Cripps wysuwa dwa Po
. b1e, w c1ęzk1c.h chwilat_h ',,n:- brad i dzi 1 od 10 j _,_...,_._ dową. rady, wyłączają.cej_ z RPF jedne-

d 
Początek o w n e e ę o g z. -e , w P~- go deputowanego i trzech sena· 

mysły. g Y ? tym n~e zapomn:my . I k _._ j p USA t ó k ó 
Jeden z nich - to dalsze Róza Dymitrowa otnvr.i:;.ła e o g"1U>. 9-e rano. rasa .or w, t rzy popierali pewne· 

obniżenie cen eksportu brytyj- równie~ serdeczny tel~grarn Komitet Wojewódzki PZPR k • . . go nieoficjalnego kandydata. 
skiego, celem skutecznej kon- od ROżY THAELMANN. w Łodzi O pa Cle /agreSJI podczas wyborów lokalnych. 
kurencji ha rynkach świato- Z TIRANY donoszą, te cała NOWY JORK (PAP) - Bur 50-ciu innych deputowanych 
\\<-ych z produkcją innvch kra- zuazyjn.a. pni.se. amerykańska RPF oświa. dezyło, że solidary.w-

jów. Oczywiście to obniżenie I wiedź „Timesa", który pisze: kryzysem w przerzuceniu ca- , cowych biurokratów zwlązko- wyraża. jednO'lll.yślny pogląd, źe j11 się z Giacobbi • 
cen ma być osiągnięte kosztem „Ant wzrost pomocy amervkań- lego lego ciężaru na barki kła wych w realizacji jej planów po krótkiej ~ jałowej dyskusji frzvwo' dca Konrrresu 
płac robotniczych. skieJ, ani rewizja tej pomocy, sy robotnicze!. Times nie jest Angielska klasa robotnicza bę - sena.t USA uehwali ratyfikaeję ~ 

Drugi środek polega na chwl- ant nowe środki przeciwko im· zresztą odosobniony w głosze- dzie jednak stawiała opór o pa.ktu półnoeno.atlantyekiego. Słowian Amerykańskich 
lowym wstrzymani.u zakupów portowi dolarowemu, ani wy· nlu tego programu. Wlóruj~ fenzywte burżuazji. „Da;i.ly Compas" zwr.a.oo. uwa· 
w Stanach ZjM!J.oczonych, co muszona dewaluacja funta szter mu głośno inne „po~aż!1e" J>_ls- Swladcz" 

0 
tym strajki gór- gdę,_ że5 n.ab pOEiedzeniu senatu w 

·111a położyć tamę dla odpływu linga, żadna z tvch rzeczy sa· ma. a organ bank1erow City , .., mu m. sa.la obrad była nie 
dolarów i przywrócić równowa- ma w sobie nie może wywołać Financial Times" uwafa Żf niko~, 1 kolejarzy, strajki ro- mal pusta i stwierdza, że „nig. 
gę finansową. nawet rozpoczęcia kuracji, o dla lepszego przenrowad;enia botmkow portowych i innych dy żaden kraj nie brał na. sie. 

Lekarstwa ministra Crippsa, ile nie zastosuje się w Wiei- tego programu, należv utworzy! "'.ybucha iące wbrew woli agen· bie tak ogromnych zobOwią.za.ń 
mające uratować gospodark~ klej Brytanlt tych środków, Ja· w W. Brytanlt rząd koalicyjny tow k:"pitału w organlzacjacl przy tak niedokładnym omówie 

- aresztowany 
NOWY JORK (PAP) - Wła· 

dze imigracyjne aresztowały w 
siedzibie Kongresu Słowian 
Amerykańskich George'a p;. 
ryńskiego, sekretarza general­
neao Koncrresu." brytyjską. nie wlbudziły na- kich wymagają istniejące nie Bankierzy uważają. że przy robotniczych. niu sprawy". 

dziel w opinii publicznej. Wy- porządki". szedł czas, kiedy w rządzie po W wyniku proamerykańskie Tenże dzie·nn.ik stwierdza., że ----•••--•-llllilm• 
raz temu daje cała prasa bry- Timesowi chodzi oczywiście o winni zasiadać ich bezpośred - antyradzieckiej i antyrobot· to, ~o „obecnie dzieje się w se- Oz1·s1'e:szy num'lr r.fos li 
tyjska, która w pesymistycz· generalną oienzywę na klasę ni przedstawiciele. nlczej polityki rządu labourzys- nacie trudno jest w ogóle na. \I , , 1 J J 
nym tonie ocenla możliwości robotniczą, o obniżkę płac, o Przytoczone głosv pozwala.fr towsklego, Anglia znalazła • zwać dyskusją parl.a.menta.rnł"· , D d I. 
poprawy sytuacji, niektóre na· wzmożenie eksploatacji, o U- wnioskować, że w W • Brytan!" w obliczu katastrofy finanso· „Da.ily Worker" zwraca uwa.j ZOWlera 0 OfeK 
wet dzienniki stwierdzają, że kwldacfe ubezpieczeń społecz- nadchodzi okres silnego zaos wej i qosnodrczej. Bankrnctwc gę n.a. po§pieeh amerykafi.skich t• 
sytuacja jest znacznie poważ- nych, ograniczenie prawa straj-,trzenia przeciwieństw klaso tej polityki musi prowadzić dr e.fer rząd?wy~~· którym ~ależy 1teracl<o-naukowy 
nlefsza, nlż ją przedstawił ku na wzór amerykański ltd wych. Burżuazja angielska mo- zaostrzenia sprzeczności klaso na ra.tyf1fillcJ1 paktu prze.z se· • 
Crlpps. Pismo wielkiej burżuazji an- że wprawdzie liczyć na przy- wych w 1:amel AuQlil. nat bez powa.inej <lYskuji przy I skf ada Siq .z 10 Sfron 

Chara.ktenstnzna Jest WYVO ałelskiel widzi ratunek orzed wódców Labour Partv 1 prawł- L M. .11.'Qtowa.wc.zai. -
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Nowy wkład Związku Radzieckiego Co na fo ladze koś · elne ? 
W Krakowie dokonano zuch­

wałego napadu rabunkowego. 
Kilku osobników, uzbrojonych w 
trofi palną, napadło na dwóch 
pracowników bankowych i po 
oddaniu kilku strzaJów, zrabo· 
wało S mtliony złotych. Bandy­
ci ostrzeliwali się ścigającym tcb 
v;ładzom bezpieczeństwa i - jak 
stwierdza komunikat - ujęci 
r.ostali dopiero „po ostrej wy­
a::anie ~trzałów' •. 

si uzbrojoną w rewolwer rękę 1 
z zimną. krwilł strzela. do bli!­
niego, strzela., by zrabować pi&­
niądze, które posłużą dla celów 
antypaństwowych, dla zwerbo­
wania nowych morderców i no­
wych rabusiów. 

w dzieło trwalej walki o pokój 
Narada wybitnych dz"alaczy społecznych i naukowych przygotowu:e 

ogólnoradziecką Konferencję Zwolenników Pokoju 
MOSKWA (PAP) - 5.go lipca w pałacu Związków ZawodO­

wych w Moskwie odbyła się narada przedstawicieli radzieckicli 
organizacji społecznych i na·lkOwych, zwołana z inicjatywy cen. 
trali związków zawodowych, związku pisarzy i antyfaszystow. 
~ld~o komitetu kobiet ZSRR, dla przygotowania ogólno.radzie. 
ckiej kont1icencji zwolenników pokoju. 

W naradzie wzięło udział około ławskiego i Kongresu Paryskis. 
100 wybitnych radzicckfrh dzia_ go stwierdził, że masy pracujące 
łaczy ~połecznych, związkow;pih, całego świata czujnie śledzą za. 
przedstawicieli organizacji ko- kus:v podżegaczy wojennych. 
biecyC'h, młodzieżowych, uczo. Tichonow podkr0ślił czołową 
nf'h, pi~arzy, dziennikarzy, dzia rolę Związku Radzieckiego, wy. 
łaczy kultury i eztuki. zwoliciola ludów 11pod jarzma ta 
Naradę zai;:nił znany pisarz ra szystowskiego w walce o trwały 

dziecki Mikołaj Tichonow, który pokój. 
nawiązując do Kongresu Wroc- „Narody Zw. Radzieckiego, za 

jęte twórczą pra.cł pokojOWf -
oświadczył Tichonow - nie oba 
wiają się gróźb. tadne groźby 
Wojny atomowej, chemicznej, czy 
bakteriologicznej nie zdołają nas 
zastraszyć. Będziemy i nadal 
wzywa.ć narody do zwarcia sze­
regów w walce przeciwko podże. 
gaczom wojennym, w walce o po 
kój i demokracjt. 
Ważnym wkładem w dzieło 

dalszej walki o pokój powinno 
się sta6 zwołanie ogólno.radzie_ 
ckiej Kollfere11eji Zwolenników 
Pokoju''. 

W imieniu r.wiązku pisarzy ra 

dzieckich, centrali radzieckich 
zwią.zków zawodowych i antyfa. 
szystowskiegc komitetu kobiet 
- M. Tichonow zaproponował 

utworzenie Komitetu Przygoto­
wawczego dla zwołania tej Kon. Kim są Ci zuchwali bandyc~? 

Kto poprowadził ich na miej. fercncji. 
AleksanJC'r Korniejczuk w P1.e zbro<lni i kazał im strzelać 

i do pracowników bankowych ~ 

do pr7.< ;;.f.tawicieli władz bezpte­
cz":ćsh:a? 

wywiadzie z~mieszczonym w 
„Prawdzie" i „Izwiestiach" 
!!twierdza, le Wszechzwią.zkowa 

Konferencja Zwolenników Poko 
ju będzie nową. potężną. demon. 
stracją. niezłomnej woli narodu 
radzieckiego. do obrony pok$ 
na całym świecie. 

kolo 1,5 
liczy Towarzystwo 

czlonkó"' JDiliona 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Hers, tem bandy morderców i 
rabu&iów - była osoba duchow­
na, księdz, jezuita. zarazem za­
stfpca herszta. większej bandy, 
mający na. sumieniu szereg mor­
der&tw i napadów rabunkowych. 
Nazwislro tego osobnika - ks. 
aurgacz. Rewizja ujawniła u ks. 
Gurgacza w jednej kieszeni psał-· 
~n: i brewiarz, a w drugiej -
ri•to.Pt i amunicj~ 

Ks. Gurgacz nie widział nic 
Po dyskusji plenum przyjęło złego w jednoczesnym posługi­

uchwa.ły o zleceniu prezydium wanlu się pistoletem i psałte-
2111,rzę.d'll g,łównego kontynuowa rzem, w strzelaniu do ludzi i od­
nia. starali w sprawie organiza prawianiu modłów. Wytłumacze 
cji Insty~utu Wierlzy o ZH. ~. . niem tego faktu, a jeśli chodzi 
Plenum zatwierdziło projekt or· o osobę mordercy - ks. Gurga­
gani.zacji powiatowych ośrod_ czem, zajmie się Sąd. Ale opinia 

.Mamy prawo t obowiązek z:i.­
pytać o to, zwłaszcza, że ks. 
Gurgacz nie jest pierwszym ju­
chownym, trudnią.cym się mor­
derczYlll procederem. te przed 
nim byli skazani już przez 11ą­
dy Rzeczypospolitej ks. Fertak 
i wielu innych. · Nie chcemy u­
ogólniać faktów, dalecy jesteś­
my od tendencji do uogólniania 
tych faktów, ale chcemy posta­
wić pytanie, któro stawialiśmy 

;.rł. niejednokrotnie: - co NA 
TO WŁADZE KOśCIELNB? 
Na ta.kie samo pytanie, po~ta­

wione w czasie procesu ks. Fer­
taka, opinia nasza nie otrzyma­
ła odpowiedzi, a wiemy, że wł:i.­

dze kościelne nie odgrodziły sit 
od morderców, nie potfpiły za.­
bójców i organizatorów zabójstw 
.mi fa.yzeuszy, którzy najpierw 
"'~ dawal• polecenie zamordowa­
ni:l. człowieka, a potem odpr~ 
~la.U modły za jego duszę. Sta­
wiamy to pytanie pod adre:em 
hierarchii kościelnej i pod adre­
~ cm prasy katolickiej. Wob'lc 
:..tiaszliwej wymowy krakowslti-.j 
zb~c.dn:i., mamy prawo domag:ić 

«ię wr~fneJ odpowiedzi. Pyta­
nie na.%( dzieli sit bowiem w 
gruncie rzeczy na dwa pyt~.nia: 

WARSZAWA (PAP) „Woje_ tarz generalny zarz~u główne· 
wódzkie zjazdy TPPR stafy się go TPPR Stanisław Wr:ńlski w 
potężną manifestacją przyja4lli czasie obrad rozszerzonego p: '­
na rzecz Związku Radzieckiego num zarządu głównego 1 Towa. 
i pogłębienia współpracy mię. rzystwa. 
dzy narodem polskim a naroda Obrady rozszerzonego plenum 
mi ZSRR" - ot1wiad.czył sekre zagaił wiceprezes Towarz.ystwa, 

Sukces robotników 
budowlanych 
Stalingradu 

Zespół robotników budowla­
nych Głównego Zarządu Odbu.. 
dowy Stalingradu 6 dni przed 
terminem wykonał półroczny 

plan robót budowlanych. W 
ciągu 6 miesięcy robotnicy bu. 
dowlani odda.li do użytku około 
9.000 m kw. powierzchni miesz-

wiceminister Chajn, kreśląc s;·l 
wetkę wielkiego bojownika o 
poetęp i socjalizm, nieug'ętego 
antyfaszysty GEORGI DYMI· 
TROWA. Zebrani uc.wili pa_ 
mię6 wielkiego Zmarłego m:nu. 
tą. c.iszy. 

Sprawozdanie organiz11cyjne 
z działalnoości Towarzystwa zło 
żył sekretarz gen&ralny TPPR 
Stanisław Wroński, pod!rumnwu 
ją.c dorobek za okres od osta­
tniego krajowego zjazdu TPPR. 
Sekretarz generalny przytllcza 
dane liczbowe z cl ·~ ia!alnofoi 

iiroipagandtowej Towarzystwa., 
~twie.rdzają.c, że w okreRie spra 
wozrlawczym na odczyta„h i pre 

kalnej, tj. 7 razy więcej, niż w lekcjach urządzanyrh przez To 
tym samym okresie roku ubieg_ warzystwo ohecnych było okdo 

2.352,205 11łucha.czy. Mów ca 
zwraca dalej uwagę na uied.:M!ta 

W 'ł k• teczną. a.ktywnoś6 kół teren o_ 
n spo praca na u I wych - natomiast stwierdza z 

lego. 

d k • zadowoleniem znaczną. poprawę 
Z pro U C)ą na. ()dcinku szkól powSZ!~chnych. 

Leningradzki Instytut Poli. Poprawa przejawia się w zwięk 
szeni'U liczby i aktywn~ci kół 

techniczny im. Kalinina nawią.· szkolnych 
zał w ciągu trzech miesięcy Po przytoczeniu cyfr ilu~tru 
trwałą., czynną. łącznoM z 98 fa· ją.cych zwięk!IZenie ilości filmów 
brykami, 42 instytutami nauk:>_ radzieckich na ekrana.ch krajo-

wych i liezby widzów, oraz 
wo-badawczymi i 43 instytucJa· liczb, wskazujących na. poważ_ 
mi. Uczeni udzielili pracowni- ny wzrost wymiany materiałó· 

kom, zatrudnionym przy pro_ naukowych, pozycji wy!lawnL 
d k ·· d OOO •t h czych i k orespondencji ze Zwią.1 

u CJi, pona 1 rozmai yc \ kiem Radz'eckim, sprnwozdaw· 
porad technicznych. ca przytacza dane ilu~trnjącP 

liczhowy wzrost organizacji. 
W chwili obecnej Towaryst_ 

wo Przyjatni Polsko-Radzieckiej 
liozy w swych szeregach 1.269794 
członków, wśród których 65 
proc., stanc'Wią. robotnic:;", 18 
proc. inteligencja pracuj1J,ca. 1 15 
proc. chłopi. 
Wroński wska:rnje na. małą. 

stosunkowo liczbę kobiet i mło 
dzieży w szeregach organizacji 

Z kolei zebrani wysłuchali 
sprawozdania finaneowego, z!o­
ton&go przez ob. Wa.ler.aka, 
oraz mpoznali 1ię ze wskazów -
kami o współzawodnictwie pra 
cy, które ogarnia core.z szerszą 
liczbę kół i ezłouków Towa.rzy. 
stwa. 

ków kulturalno. oświatowych publiczna intere3uje się nie tyl­
TPPR, oraz przyjęło regulamin ko osobą. tego mordercy. Opinia 
współzawodnictwa, jako pod•ta p0Jbiicznr ma prawo interesować 
wę do wszechstronnego rozwi· się i interesuje się zagadnieniem 
nięci11. wsp6łZ10.wodnictwa w szerszym 1 mają.cym ogólniejszy 
TPPR. Plenum wyznaezyło na_ charakter. Zagadnieniem podło­
stępnie termin Krajowego Zjaz. ża, na którym wyrastają tacy 
du Towarzystwa Przyjaźni Pol. ludzie, jak ks Gnrgacz, jak i at­
sko-Radzieckiej na dzieli 8 i 9 musfery, panującej w pewnym 
pddziernika rb., oraz upoważni środowisku i sprawiającej te o­
w prezydium za.rządu głównego soba duchowna, powołana do gło­
do ustalenia miejsca Zjazrlu. l'ZAnia miłości blitniego, p0dno-

& 

Co na to władze kościelne? 
I co oznacza dotychczasowe, 

syatematyczne i uporczywe mil­
czenie? 
Należy bowiem powiedzieć ja­

sno: Polska Ludowa nie ścierpi 
ani morderców ani tych, którzy 
morderców osłaniają i morder­
com potakują. 

przewo :u sądowego Zamknię 
• 

Cle 
~ :pr~ces,~e .Dob~szyńskiego 

Przemow1en1e obroncv 1 ostatn'e słowo Doboszyńskiego 
Onegdaf wieczorem został za mknięty przewód sądowy w roz- S k 

prawie Adama Doboszy11skiego. Po przemówieniu prokur~tora, OSn OWSki Wykorzystywał 
które cz~ściowo z&tnieszczamy na dalszych stronach, głos zabrał D b k 
obrofica oskarżonego, &dw. Maślanko, po CZYlU przewodniczą~y nienawiść o oszyńs iego 
udzielił głosu Doboszydskiemu. do gen.Sikorskiego 

Po przemówieniu prokurato_ Jowal drogę 'ideom bitlerow· 
ra., ~ąd udzielił głosu obrońcy skim na terenie Pcłski - o- W dalsz:rm cLą.gu wywodów żrny mógłby eię dostel ~ 
oskarżonego - adwokatc;wi Ma brońca przytacza fakt przyjaz. adwokat :Maślanko stawia tezę, do kraju, gdyż Gan-0 °i Zychoń 
ślanko, kt-Ory na wstępie swe· du Goebbelsa do Polski w 1934 iż gen. Soznkowski wykorzysty zajmc wali się wówcza.s przerzu 
go przeszło pięcio-godzinnego roku w celu wygłoszenia od- wał nienawiść Doboszyńskiego tami swych ludzi do Polski. 
przemówieni:i. podkreśli1 histo. czytu propagandowego. Goe- do gen. Sik:>rskiego, jako do Z k<llei adwokat Maśl.nnko 

ryczną wagę procesu Doboszyl5. bbels przyb:vł rzekcmo na za. rzekcmego masona i człowieka przechodzi do omówienia 11o~z· 
skiego. Według słów obrońcy, pro~zenie ,iednego z profe~ów wyra.ż.ają.cego się nil\"lOChlebnie czególnych dokumentów prze<.!_ 
proces ten jet1t procesem całej Uniwersytetu War<izawskiego, o Dmow~kim. stawionych Sądowi przez „roku 
kl116y, która rzą.dziła Polską. sa w i.'>tooie zaś był oo zapro~zo- Omawiając z kolei dZiałal. re.toni. ,a. stwi.erdz:ijących w nę 
nacyjną, która zawiniła i zban ny przez rząd mnacyj.ny , o ność sanacyjilllj „dwójki" obroń Doboszyńsk&igo i stara się po­
krntowat'I.. Z wnvc<Iów adwo_ czym świadczy to, że na l<ltn:i ca zwraee. uwagę ne. fa.kt1 że wy mniiejszy<'I siłę d.owodu tvch do­
kata Ma§lanko wY-nika, że lu- •ku powitał go óweze.sny mi. wiad i k<>ntrwywia.d, zajmu.}łc kumentów. Obrońca st~crdza, 

Kl 
• p I k • dzi ty.eh, było bardzo wielu i nist.er ~iraw wewnętrz.nych Pie aię w rzeczywistości polityR\, i:ż Doboozyńskń będąc aktvw _ 

GSG ro OtnRCZG 0 S 1 IDobo"'Z~ski .mógł gra6 jed~ie racki. Ponadto Goe-bbel! przyj- i wpł~aj~c .~ jej. ~ieg,_ mi~ł nym ?zi.ałaczem <?007.u Wielkiej 
• . • p~redmą. rolę w olb'.zymim mowany był p-0 wygło•zeniu od olbr~ym1.e mozhwo§c1 11Dsp1raeJ1, Polski, a. następnie Strnnnirtwa 

CZCI V roczn1cę Man1festu PKWN dziele zdrady n<n.ro-dOWPJ. czyt.ów prriez ezynn;iki rzątio. i:rdyz działRł 001 pod ochroną a. NB;rOdowpgo nawet hez instrnk 
z CAŁEJ POLSKI NAPŁYWAJĄ l\>IBLDUNKI O Stwierdzaj~c dalej, że dzia. we. para~u r~ądowego. Obrońoo ~t ~j-~ ze ~rony wrwianu niemirc. 

PODEJMOWANIU PRZE z SWIAT PRACY ZOBOWJĄ l:a~n r ~<'I ~htyc7,i_i3 Do_bo;zyl1_ Wo.bee tego faktu wydaje s'ę 71"1n:a, ll'.e. w?bec tego wyww.d kiego pro~:td~· łby swą. d ~ ia-
ZAR DLA UCZCZENIA PIĄTEJ ROCZNICY OGŁO- sk1ego pos111d& n1e:w!łtphme ce obroliey niepotrzeł>n.e inspiro_ l:utlerows:iu me potrzebował Do ł.alnoo6 pro-~1em1ecką. i prohitle_ 
SZENIA MANIFESTU PKWN. · chy faszyzmu i. hlt~eryzmu, o- wanie idei hitlerowskich po· boszyń~'ln.ego, .gdyż ro~rząd7.4lł rowsk~, zm~rzajf!.cą do faszy. 

Robotnicy Poznania postanowili również uczcU pią· broli~a .zastanaWla ~ę n.ad za.. średnio, poprzez dz'?ałalnoM Do tak potęz~v;n1 śro~kalill. za?ji zycia prlsk1ego, bow Pm 
tą rocznicę PKWl'i wzmożoną pracą. Załog:i wytwórni goad1mEm1em, cr.y 1doo. te re_ b<>szyńskieg~ w. d;ugieJ cz?ści swego p~c ~z111lnln~M ta ~yla w;nn7<'m 
sprzętu mechanlcmego nr 3 w Poana.nłu postanowiła preu>.ntował Dob?szyń.ski z wła ~ówiem.a obronca zn:stanawia 1ne<>lngu stronmctw politvicz-
przyśpłesz:vć wykonanie panewek w Ilości 500 sztu\t po snegio p~ek?na~;a, .cz-y: td ~ W dalszym ciągu swych wy się ~d. po~ziegó!nymi dD":n- nych, kt.óre ;reprezentował Do. 
nad nlan do 22 U}><'a. skutł'k mspHBCJIL wywiadu me wodów adwok11t Maślanko !"ta- dM!Ll. U;J11,wnaonym1 w proce~1e. boRzyń!"k1. 

Ponadto brygada mistrz:\ Finela znbowlazała siP wy miPrkie-go. wia tezę, że hitlerowcy werbo Wydaje mu się niew;arygodne. W rokończP.niu 
rllmontować do 22 lipca doclatkowo jedną frezarke t je· Dla P'Qi1aroia t~y, że inspi- wali n.a agentów wywiadu ludzi aby opanowa.na. przez hitlerow. sweeo prze. 
dn=ł tokarki''!, a hrvJ!:td'l mistrza tokarskiego Kubali - racja Niemiec h1tl~rows'ki.ch w wpływowych, zll.Ś roa.ni\lm obroń ców „dwójka" inwigilowała Do m(wienfo. obrrńca wdaje sif w 
rewolwerówkę marki „Wart". Po1sce mia.la ul>atwdone zada. cy, w r.1934 Doł>oszylisk'i nie boszyńskiego w wypadku, gdy. drugi i zawiłv wywód prn'l<'n.v 

• "' • nie, poniewd sa.na.cyjny rząd był jeszcze pcsta.c.ią., z którą by był on i.eh sprz:vmierzeń~em. na. temat po<lanych w akcie 
We Włocławku załoga Fabryki Lłn I Drutu posta.no polski tolerował, a. nawet to. &ię licoooo. Adwokat mówi dalej, że Dobo_ oskar:7.en.i.a art:kuł~w, kw~l fi-

wiła. dla 11ezczenla rocznicy Manifestu Lipcowego wy- •zyń~ki ustosnnkował się nega 1'ującyrh iirzestępstwa, jakich 

konać dodatkowo w lipcu 50 ton wyrobów, usprawnić Rządy sanac,·; ofict'a/nie prowadziły ty'l'"nic do powstwia warSiZB.w· dopuścił się Doboszyński. 
komunikację wewnętrzną, oraz uporządkować całkowi- skieg?, oo - jego zdaniem - W koo kluzji tych wywodów 
cle plac fabryczny. politykę proniemiecką nie było zgodne ze stanowi.· obrolica zgłasz:a wniosek de Są. 

• * • skiem niemieckim w tej sprn_ du o zakwalifikowan·e tych 
Rabotr'<>v Parstwqwej Fabryki Mebli Giętych nr. 1 W dal~zym cią,gu !lmlgo prze cha stawy i żywy tempemment. wie. Również, zdnniem obr' ń· cz:vnów, nie z nrtyknłów k-irlPk 

I nr 2 w Radomsku zobowiązali się do dnia 22 lipca. mówien.ia obrońca stwierdza, że Powsbając w ć.:i1}głej opozycji cy, wstą.pieni e DoboszyńskiPgo su karnego WP., jak zakwalL 
br, wykonać plan 1.600 foteli dla dwóch nowowy1>udo· r::ąd sa.n.a.cyjny prowadZił Ofi. " stosunku do wszystkich stron do wojska. w 19119 r. przemawia fikował to rzeCO'.nik o~karżenia, 
wa.nycb kin w dzielnicach robotniczych Warn:awy. cjalnie politykę proniemiecką, nlctw politycznych w Polsce i ra~zej 218. oskarżonym. lecz na. Ttodsoowie dekretu „o 

• • • a dyplomacja polska podporząd rrzeprowad:za.ją.c włtl.S'De konce-p W spTawie et.amii oskarlone., fanyzarji życif1. politycznPg"O w 
Załoga zakładów graficznych „Książka" I „Wiedza" kowana była. oołkowicó.e dyplc- cje Dobo6zyński mógł istotnie go 0 przyj1tzd do kraju w rnk11 przedwojennej Polsce". Wn,..~i 

w Toruniu zobowiązała się wz.móc produkcję zrikładu macji hitlerowskiej i w tych wywoła6 podejrzen.ia, że dzaała 1943 obrońca uważa., że oskar. on o sprawiedliwy wyrok. 
w dzilale wydawn'.czym i wykonać przed dniem 22 lip- warunkach rola Doboszyńskiego na polecenie jakiegoś m<>ca.rs-
<'a 532.220 epempla.rzy ksl~żek i broszur, o łącznej łlo· ogra.niezała się tylko do po.stę- twe. abcego. 
śeł 6.766.000 arkuszy. pNWamia. zgodnego z oficjalną Obrolic-a. stare. się wykazM 

• • • d pcl;tyką. organów rzą owych. dhlej . że fa.~zystowski program W zwięzłym, ostał.nim słowie. rze powieśeiowym oraz na swój 
Koło ZMP Pl'7.Y Filmie Polskim W Bydgoszczy zo· Chara.kteryzu,ia .. e z kolei ookar 1.olityczny Doboszyński'ego był Ad D b ' k' n.~1· l 

b wi ł I ·ć b i ·• am 0 OoS7.yns 1 za~ i'7<)wa ,.udział" w Wojsku Polskim we 
o ąza. o s ę urzadzt ezpłatn e kilkanaście poranków :Wnego Doboszyliskiego, obro'ńca jeg" własnym programem, wy. poszczególne etapy swego żyr,ia 

filmowych w ZRkładach pracy, młodzież ZMP przv Po stwierdza, że był on niewolni_ niesionym ze środowisk.a „Obo i usiłował odżegna6 się od września 1939 r. Oskarżony w 
morskich Zakładacll W:vtwórczych Urządzeń Elektroie- Idem komnlehu masoneria., wy zu Wielkiej Polski", do której współpracy z wywiadem nie. zakoliczen~u prosi o sprawiedli. 
r,hnicznvrh weźmie udzfał w budowie basenu kapielo- znawca. kon<e.,..,CJ.i fod.eracy,i- 00 organiziacJ'i należał oskarz·o-
wego. ZMP-nwc:v pr?V Po1$kirri Riidio 71"lldl ofr>ni'Tl'Wali nych i·, wedługv ,..przekc•wania ~- nv .. prz•d WRtąpien.iem „_ St~.n mieckim, ntrzymnj~c, że jak· wy wymiar ~ary. 
P<iństwowe Gimna„.inm Ze~~kie. młodzież w fabryce "" w kolwiek c i ąży na nim wiele za * * * 

hro11r.v, w pewnyeh wypadkach ni.f.tw11. Narodowe""'. Obro.s.cn r~„t~w to iednak tym wła Tuż przed godzin"- 22 Rejcno 
„Lukullui1" 7ur~e1ro1::r.1rwała 5 brygad młodzieżowych I . "V u 

0 
vu " ' " z · „ ~ · · 

tiodniosła stan r,złonk'>w 0 1011 proc. rac1.ej mistykiem, ru..ż polity_ prdkrel:la, że OWP jawnie pro. śnie _ „nie może się pogo- wy Sąd Wojskowy w W:?rsza-
* * * kiem, opierającym swe p0stępo pagował idee hitlerowskie, wo- rJ7J~". Dla poparcia swej tezy, wie zamknął dwunasty dziefi 

Pracownlcr "1ld'liałów okręgowych CSS , ,Spoi~". ~~~~k:t r;:1:~0po~:-:
8 ~f~ 1' ~C czego odpadła - jego ~a powcłał się na SW!} pracę aa procesu Adama. DobosZyfislriego, 

!!półddPl<''."VCh r.akl:tdów wytwórczych pos:r.rzE'gól!lych wywołaó wrażenie, że moty- niem - po:rz.eba wywoływamll terenie Odań~ka w czasie stu· zapowiadaj1łc ogłcszen'e wyroku 
spćłdzielnl !'JlflT'\-''·<'ow, po•tanowili urzdć piątą rocznirę wem działania Dobo..szyńskiegr tych nastroJ6w przez .I)oh-.~zyń d·ów, na ·myśli antyniemieckie, na południe dni.a 11 bm. 
powsta.nla PKW'll szeregier.· zobowiązań b~y tylko wielkie ambie.ie. żą. skiego., wyrażone w młodzieńczym utwo 

Ostatnie słowo Doboszyńskiego 

, 



/ 

. BOŻYDAR BOtYŁOW 

Zapada zmierzch, wiosenny, piękny smier:z:cA, 
Dymitrow staje na mównicy wiecu, 
aięgając głową, •da się, aż do gwiazd. 
•aczyna mówić, dając ręką znak -
:mużenie mika u:tedy, w słuch sil} zmieniczu. • 

Zapada uroczysty mia.~ta mrok, 
przycicha gwar i nawet wiatr nie wieie, 
a wtedy widzisz..: Strajki. Wojny zgi~k. 
Powstanie. Wrzefaia zew. Sztandarów laJ. 
Tak bezlitosna walka się .zaczyna. 

~wist kul. Milczenie fabr)1c. Wok<Jl ro} 
czerwonych gu;iazd, płonących przed oczyma. 
Nie straszna mu męczarnia ani lmierć, 
właściwą drogę śmiało wskaże nam, 
• godnością, zasłuchany w głos Lenina. 

Wra:i z czasem rośnie kla$a - rośnie on. 
Marynan: młody stal się ju:i sternikiem. 
P'!'1ejmie w Lipsku bój, nierówny bój, 
me.złomnym bohaterem będzie w nim. 
Wras :i iego sercem biją serc miliony. 

~ imię ]ego krwawy Madryt :zna, 
we UQ:Z:Ystkich krajach bliskie jest i drogie. 
On je$t jak rew, jak dynamitu moc 
iak zorze plonie, promienieje, lśni, ' 
przed całq wyzwoloną jui ludzkością. 

i 

Sztandarów szum czeru:onych - toi to on 
on brzmi w zuchwałych pieśniach robotnicz~ch. 
Gdy szary zmierzch zapada na na.n kraj 
i w mroku sterczy krwawy :z: cegieł mur, 
on błyska groźnie w oczach rozstrzelanych. 

Szczęśliwy i po lud:ku prosty, nam 
powiada: wasze spełni się mar:-eriie. 
I myśUsz: tycie nasze musi być 
piękniejsze, wkrótce w stary, dziki bór 
fabryczne hale wrosną na Balkanie. 

Przebiegnie wiatr prze: młody żyta łan, 
zapachnie b:ami s:osy s:lak slr:elisty, 
nie będzie słychać ltr:alów w ciemną noc, 
starego ojca nie dosięgnie mord, 
nie będ:oie serce mdlało z przerażenia. 

Dr TADEUSZ CZYSTOHORSKI -adiunkt Uniw. Łódz. 

IGNACY ŁUKASIEWICZ 
wynalazca lampy naftowej, pionier przemysłu naftoweao w Polsce 
Łukasiewicz ... Rzadko się dz! PIERWOTNE ZASTOSOWA· go płynu u nas pod Borysła- ten zaopatr_i:yl w tzw. „ma­

siaj u ~as o nim słyszy. Zapo- NIE ROPY NAFTOWEJ w!em mamy c.ałe potoki. To szynkę", ui'Piożliwiającą pod­
minamy jakoś powoi'. o nazwi Ponieważ niszczyła ona o- płyn palny - czybyś go pan kręcanie knota, a zarazem do 
sku, które bądź co bądź prze- wady, przeto człowiek zaczął nie potrafił przerob!ć na wód prowadzanie powietrza, które 
szło do h istorii. Nie tak było smarować zw:erzęta . domowe, kę?! Prowadzę szynk, więc dochodziło do płomienia spod 
pod koniec XIX-go wieku. a czasami i siebi e samego dla rozumie pan: dvbrze byśmy „kołpaczka". Najpomysłow­
Ignacy Łukas!ew!cz był wów- ochrony przed różnymi insek- na tym zarobili!" szym było zastosowanie szkla 
czas znany w całej Europie tarni. C!ecz ta była dość gęsta, Młody aptekarz zaintereso- nego cyl:ndra tzw. „szkiełka", 
jako ten, który pierwszy po- śliska , doskonale się .więc. n.a- wał się tym dziwnym płyn<?m które odgrywa rolę komina, 
tram racjonalnie wykorzy- dawała do smarowama os: ow Nie za!mponowała mu wcale ciągnie bowiem powietrze do 
stać ropę naftową do celów c~esnych :Powozów. ~ije, owi- perspektywa ewentualnych zy góry. Każdy z nas miał do 
oświ'etleniowych, jako kon- n1ęt~ na :iednym konc1;1 P.aku- sków, tym mn!ej pociągała go czynienia z lampą konstruk­
struktor pierwszej lampy naf łam1, umoczone w tei cieczy myśl „pędzenia bimbru" _ za cji Łuk.a~iewicza. Nafta,. ssa­
towej... i zapalone, płonęły dość długo, ciekawiła go natomiast pal- na w mei ~notem z~ zb:orn~-

Z nazwiskiem Lukasiewi- dając nocą św!atło - były to ność tego płynu. „Jeżeli pali k~, spala się zupe~me spo~oJ­
cza łączy s!ę w!ęc śc iśle za- ~czątki owych poc_hodry.i, u- się ~ wydziela dużo kopciu- me,. bez dymu, daJąc prz?'Jem 
gadnienie ropy naftowej, tej zywanych n!łwet ieszcz~ do tak! był tok jego rozumowania ne l zdrow:a dla oka śWJatło . . 
fatalnej substancji, która w naszych czasow. Pochodrue te _ to zapewne zawiera skład- Wystarczy Jednak zatkać pal­
dziejach ludzkości tylokrot- jednak s~rasznie d.ym!ły, na- niki trudno ulegające spale- , ca_mi ?t:"ory .„ma~.zyn~i". lub 
nie już była przyczyną róż- dawały s1ę4' do . uzytku tylko niu. Gdyby te składniki usu- J tez zdi.ąc .„szkiełko '· a JUZ nll;f 
nych konfliktów zbrojnych. n~ wolnJ!Il powietrzu. V:' p~- nąć, to powinien s!ę palić nie 1 t~ pali s1ę ZUJ:?ełn~e Uiaczei: 
Ropa naftowa roa dziś ogrom- m1eszc~emach .. . zamkniętycn dymiąc zupełn i e". Oparłszy c1e~o, wydziel~Jąc sporo 
ne znaczenie w gospodarce o- były me do uzyc1a. . się na tych przesłankach, roz k?>pcm. Urząd~eme wp.ra~­
gólno - światowej. M0żna Z czasem. zaczęto . ole) skal- począł .swe badania nad przy- ~1ez.byt skompl!kowane, jakze 
wszak z. niej otr~ymać ben- ny stosow~c do ~elow kos~e- niesioną ropą naftową. Wyni- Jednak pomysłowe! 
zynę i '..nne materiały pędne ty~znych : lecz~ iczyc~: ni~- kiem tych badań było oddzie- Lampy naftowe 
oraz smary, tak niezbędne w ktore owrzodzema skory zn:- len:e tzw. oddestylowanie z . po 
dobie dzisiejszej motoryzacji. kały pod wpływem tego dziw ropy naftowej części lotnych pierwszy za.płonęły około ro­
Nic więc dz:iwne~o, że łapczy:- nego ?łyn.u: ~ównież niektóre które skroplił, otrzymując ...; ku 1870 w lwowsk.bn szpitalu 
wy na zyski kapitał amerykan dolegliwosc1 zołądkowe <lawa sposób pierwszą naftę. na Łyc7J8.kowie - była to o• 
ski węszy za ropą naftową '!. ły się usunąć. Wszystkie te je grymna sensacja dnia, oplsy-
chętnie „chce brać w ~iekę" dnak zastosowania miały ra- PIERWSZA LAMP A 
te kraje, gdzie tylko znajdują czej charakter lokalny, spo- NAFTOWA, wana przez wszystkie gaze-
się większe zapasy naftowe. tykało się je tylko tam, gdzie Nafta ta jednak zapalona ty. 

KIEDY LUDZKOSC tej ropy naftowej było sporo. również strasznie kopciła, trze ··· '~' ... 
ZETKNĘŁA SIĘ Z ROPĄ O jak:1:1ś. sze.rszym rozpo- ba przeto było wymyśleć ja- ZACZĄTKI PRZEMYSŁU 

NAFTOWĄ? \\:szechmemu ~1e było na ra- kieś urządzenie w którym by NAFTOWEGO 
Juź u starożytnych pisarzy z~e mo~:>_'· T~k1 .stan utrzymał można było sp~lać ją bez dy-

greckich : rzymskich spotyka s1~ mmei. w:ęceJ do początku mu. To dało asumpt do stwo Widząc, źe pomysł jego o-
się wzmianki,. że w niektó- wieku dziew:ętnastego. rzenia lampy naftowej. Lam.:. twiera nowe drogi wykorzy-

1 rych okolicach wypływa z zie PY były i przed Łukasiewi- stan:a il'OPY naftowej, Łuka-
mi . jakiś oleist! płyn. P~nie- ZAMIAST SAMOGONU - cz.em, ale lampy przeznaczo- siewicz zajął s-ię zagadnieniem 
waz zdarzało su~ to naJczę- NAFTA ne do świecenia n,p. oliwą: ja- racjonalnego wydobywai;Ua 
ściej w okolicach skalistych, W tym to czasie pracowal kieś naczyńko łatwo uchwyt- tejże ropy. Dotychczas >iie bar 
przeto płyn ten nazwano „ole we Lwow!e skromny aptekarz ne zaopatrzone w urządzenie, dzo potrzebna ropa, wycieka­
jem sk~lnym". Olej ten posia nazwiskiem Ignacy Lukasie- ktÓre podtrzymywało knot, za· ła z ziemi sama, strumykami 
dal dośc charakterystyczne ce wicz. Urodzony w r. 1822 z ro nurzonv jednym końcem w o- i potok.am: spływała do rzek . 
chy. Była to ciecz kolor:u ciel'.1 d7.iców niezbyt zamożnych, !iwie. Taka lampa dla świe- Gdy chciano zebrać większe 
no-brunatnego, o ostre) wom. zdołał ukończyć zaledwie czte cenia naftą zupełnie się nie jej ilości, robiono sztuczne za 
Na owady działała zabójc~, ry klasy g:mnazjalne w Rze- , nadawała , gdyż kopciła , a co głębienia, w których się gro-

Prumawia on wśród miasta w bla.<ku gwiazd. z~palona - płonęła płom1e- szowie, po czym wstąpił na gorsza, zapalała się cała lam- madziła. Gdy Łukasiewic;o; 
Już usta nie są w $lanie wstrzymać pieśni. mem nazbyt kopcącym. Czło- praktykę do apteki. Po odby- pa nie t~lko knot. Trzeb.1 skonstruował swą lampę, za-
Nie czekaj! Naprzód id:i! Marzenia snuj! wiek, w ci~głej dążno.ści do 1tej p~aktyce w Rzeszow:e w!~ ją było radykalnie zmie- potrzebowan!e na ropę wzro-

I 
wykorzystam.a wszelakich da przeniosł się do Lwowa. Tam, 1 nić. Łukasiewiczowi udało si" ~,lo gwałtownie. Samoczynne 

dć z nim, id:i z Dymitrowem! Wsz_\'Slko da1· :< • • • k · I · · rów prz_Yrody, zwrócił uwagę pewnego rai.u zgłasza się doń to w z.upełności - stworzył JeJ wycie ame z z em1 me mo 
co mau, i patrz przed siebie jak najdalej! na tę Clecz, lecz z początku jaki ś tajemniczy gość. wycią- typ lampy dobrze nam zna- gło już pokryć tego zapotrze-

(przeloiyZ Wladyslaw Broniewski) nie w!edział, co z nią robić, ga spod kapoty butelkę z brą nei. Naftę umieścił w zbior- bowania, musiano pomyśleć o 
_..,.. __ ._ _ _.._.._ __ ..... ._,do czego jej użyć. zowym płynem i rzecze: „Te- 1niku zamkniętym, zbiornik sztucz.nym. przyśpieszonym 

S:SS'XSSS::SSS~SS0S::"XS'!CS"XS - - - jej wydobywaniu. Wraz z 

Z zagadnień „ rozstroju" prawa 
Trzecieskim zaczyna Łukas:e­
wicz wiercić p ierwsze studn:e 
40-met rowe, których brzegi 
umacniano chróstem. deskam i 

W „Notach" ostatniego nume­
ru „Kuźnicy" (z dn. 10 bm„ Nr 
27·199) znajdujemy znamienny 
list tow. żłk. do tow. dra Michaj· 
łowa. 

List ów, nie sz~zędzący słów 
uznania i podziwu dla pracy po· 
&tępowych uczonych polskich 
(chodzi w tym wypadku o biolo· 
gów, którzy „przegryźli sporne 
problemy genetyki współczesnej i 
wyzwolili się z przesądów niedo· 
skonałej bardzo nauki morgani· 
stów": prof. Dembowskiego, rek· 
tora Marchlewskiego, dr Michaj· 
lcnva i innych) - piętnuje rów· 
nocze&nie brednie „naukow<'ów", 
tkwięcych dotąd w mrokach za­
cofania i - co tu dużo gadać -
obskurantyzmu (chodzi konkretnie 
o „pracę" E. Minkowskiego, pol· 
„oll~ufMl:wls:ip 11l!o1ooz" oll~!:l19 
pt. „Przyroda, zwierzęcość, czło 
wiecteństwo, bestializm"). 

„Doprawdy stwierdza ze 
dusimym oburzeniem tow. żłk. -
nonszalancja (pewnych) naszych 
kół w stosunku do rygorów nau· 
kowości przekracza już granice 
cierpliwości normalnego człowic· 
ka". 

torskie, part)jne lub osobiste, jak 
uczy dotychczasowe cloświaclcze· 
uie (Per}kles w Atenach, Ceza­
ryzm w Rzymie, Napoleon) o ile 
zjawi się osobistość genialna i 
am bitna, a oznaki takiej możli· 
wo,;ci są coraz częstsze na tle wy· 
padków europejskich ostatnich 
lat (Mussolini). 

(str. 120 - „Rozbudowa prawo· 
rządności"). 

FASZYZM -
„WrżSZYM IDEAŁEM" 

„ Wedle doktryny nacjonalisty· 
cznej państwo jest wtedy tylko 
tworem silnym i ety~znie uspra· 
wiedliwionym, jeżeli pracuje na 
rzecz ideału narodowego. Ideał 

ten nić zawsze da się ściśle okre· 
ślić, chociaż historycy i politycy 
starają się go zbac;łać (misja hi· 
storyczna narodu fub t. zw. me· 
sjanizm) - w każdym razie od· 
c:iiwa go naród intuicyjnie. ]est 
to ideał wyższy, metafi11yc.zny<, 
u·skazany narodowi pr:ez Boga, 
a dlatego w jego imię u:olno żą· 
dać od jednostki ofiar i poddać 

ją zbiorowemu kierownictwu". 
(str. 57 „Zadania państwa i idea 
narodowa"). Tak się złożyło, iż w tyrh 

dniach przyniesiono nam do Re· 
dakcji „pracę" „również z dzie- „OCENA SOCJALIZMU" 
dziny naukowej", nie z zakresu „z pomiedzy prądów „spolecz· 
biologii wprawdzie, ale - prawa. n)·cli" najsilniejszym je~t socja· 
Skrypt wykładów prof. dr Stani· lizm, który pojawił się jako pro­
g}awa Estreichera p. t. ,.Rozwój gram polityczny (o ile pominie· 
ustroju państw na zachodzie Eu· my dau:niej.•ze czasy) ra:em z na· 
ropy" (rz. II). Skrypt ów nosi rodzinami państwa -praworządne· 

datę: 1937 rok, ale - jak nas go, bo jeszcze podczas rewolucji 
informują - i dziś jeszcze posia- francuskiej (jego zarodki są już 
da „moc obowiązującą", ba, po· 1 u Rou.<sea11'a). Został on dostate· 
noć nawet zalecany jest w eharak· cznie u:ykształcony we Francji po 
terze „podręcznika naukowego". „ewolucji (Saint Simon) i w 

Ano, obaczymy cóż to zaleca Niemczech w połowie XIX wie­
si~ wkuwać młodym adeptom pre· ku (Marks i Lassalle) i od tej 
wą na wyższych uczelniach Pol- chwili wywiera bardzo silny 
ski Ludowej? wpływ na współczesne życie gos· 

110darcze, dążąc do tzw. ' „upaJI,. 
stu·owienia wszystkich irodków 
produkcji" (ziemi, kopalń, fa· 
bryk) A WIĘC DO ETATYZMU. 

MUSSOLINI... „OSOBISTOść 

GENIALNA". 

„Rzędy ludu mog11 się dość (str. 110 - „Zadanio DOń.stwa 
łatwo urzemienic w rządy dvkta· i irZ- narodowa"), 

' 

ZADNE PAŃSTWO ,.NIE JEST"! solidou:anie się ich w nowych, do-I ko część olbrzymiej ilo ści bzdur, i bel~ami. Pon:eważ podcza ~ 
DZiś SUWERENNE. skona/szych Jormach 1u trojoturch wśród któn·ch niepoślednie miej kt opakmła w głąb ropa czasami 

Z · · k ( - . • . : . , . r ys a a nagle w ysok o w „ oznaczone powyzeJ tra taty panstu:o patrymomalne, lenne sce zaJmUJą ataki na ustroJ ... go· r d · t k 
( I k . · ) · el b. k ę, urzą zema e o a-
u:ersa s ·1 Itp. st~arza1ą ~up · stanowe, mro ratyczne, PRA- ZSRR i Konstytucję Stalinowską) zaly się n :edostate<:zne, mu-

nie 1tou-.e u:arunki dla te1 tak WORZ.tfDNEJ NAST~POW AŁ Y - wystarczy, aby powtórzyć za siano myśleć 0 coraz fo 
ważnej dziedziny życia państwo- ZAWSZE NA TLE ZWYCl~· tow. żlk. z „Kuźnicy": lepszych. Najwięcej kłopo-
wego, jaką jest dziedzina stosun· STW A WYŻSZYCH, MET AFI· . tu miał ł,ukasiewicz z tzw. 
ków międzynarodowych i wywo· ZYCZNYC11 POT!Jć (religia to- „Doprawdy nonszalanrJa Cpew· „gazam.:. ziemnymi", towarzy­
foją próby oparcia prawa naro- temiczna, kult p,lemienny, chrze· nych) naszych ncz~nych koł w szącymi ropie naftowej, a ktń 
dów n.a innych podstawach, ani· ścijańska teoria 0 państwie bo- stoswlku do rygorow naukowo· rych w stadium . początkowym 
żel.i dotychczasou:e - a mionowi· żym, teoria o hierarchii lenn.ej od ści przekracza już granice cier· nie umiano „chwytać" , lecz 

1 cie na uznaniu, lż ŻADNE p AŃ· Boga zależnej, rządy Dei gratia, pliwości normalnego człowieka". puszczano bezużytecznie w p·J 
STWO NlE JEST JUŻ DZISIAJ idea narodowa i Opatrzno5ć). Mało tego. Normalnemu człowie wietrze. Lecz niebawem stu-
BEZWZGP'DNIE SUWEREN· ( IZ z kowi, uczciw~mu obywatelowi dnie 40-metrowe okazały sl~ 

"' str. 4 - wiqz;ki ponad pań· Polski LudoweJ·, nasuwa się po· za płytkie, trzeba było siegać 
NE, ALE ŻE P AfłSTW A S4 stwowe"). d 1 j ł b 
SKRĘPOWANE PORZ4DIQEM dejrzenie, iż - jeśli chodzi o coraz . a~ w g ą . z:~m.i. Ło-

PRAWNY111' STO] ACYM PO· Nie będziemy mnozyc licz. sprawę W)'Żej wymienionego patami m.~ dało s:ę JUZ teglJ 
4!- eh. k lk · 'k d k d . . uskutecz.mc, była to praca dl1 

NAD POSZCZEGóLNYMI PAŃ· ny oszu ow·opa, ów psen O· 8 ryptu - mamy 0 czyme~~ia z rąk ludzkich niemożliwa d-, 
STWAll:fl (pou!rÓt do idei Grocju· naukowego skryptu. T-0, co zacy· czymś znacznie gorszym, mz - wykonania. Ł.ukasiewicz wpn 
s:a :z: roku 1625). towaliśmy - (a wymieniliśmy tyl nonszalancja... Stef. wadza przeto świdry, poruszl 

(str. 117 - „Stosunki między· ~::·--.-... ::: i'" „„ .. , ::urn ne zrazu rękami, późn!e.l -
narodowe"). maszynam~. Robotnik pracuj-~ 

„REPVBLICA. CHRISTI ANIT A· 
TIS" ALBO „JEDNA OWCZAR· 

NIA I... NIEJEDEN WILK". 

„ ... Wylania się możliwość JJOW­
stania jak ie j ś „konfederacji 
pmł.stw" (przypominającej ideał 

Dantego o „republica Christiani· 
tatis"), która by była pewnego " 
rod:ajii nadbudową ponad cywili · 
zowanymi państwami i stanowiła 

s~zebel ku ich trwałemu skon· 
ferlerowaniu w myśl zasady: JE­
DEN PASTERZ I JEDNA OW· 
CZARNlA. 

(str. 123 - „Związki ponad 
państwowe"). 

W OBRONIE KOSMOPOLlTYZ· 
MU ORAZ ZWYCIĘSTWO PO· 

JĘć METAFIZYCZNYCH. 

„Najsłabszą stroną kosmopoli· 
tycznego mchu jest ta okolic:::· 
no~ć, iż nie posiada on dotąd mi?­
taf izycznej ideologii, mogącej :a· 
siąpić ideologię narodową. Do­
świadczenie zaś historyczne nas 
uczy, iż zrastanie się mniejszych 
związhów społecznych w wielkie 
ttt;Orzy (rod:in w rody, rodów w 
plemiona. plemion w monarchę, 
monarchii w i.......,r;a.J - lub lenn. 

W r . 1939 3eaen uz'tennu~ przypaaat na JU ooywti­
teli, obecnie na 6 obywateli. Przed wojną najwyższy 
nakład ·dzfonny czasopism w11nosil 1.360.000, w rolcit 
1949 wychodzi - w skali krajowej - 4 miliony gazet 
dziennie. 

' 

Wzra8ta coraz bardziej ilość czytelni pism i cza­
sopism w partyjnych i związkowych ośrodkach szko­
leniowuch. 11„ .~wietlicach fabrycznych i wieiskich„. 

/ 

.... 

w warunkach o wiele dogod ­
niejszych, a co ważniejsze: w 
warunkach o wiele bezpiecz­
niejszych. Wprowadzenie me-

l
tody świdrowej stało się mo­
mentem przełomowym dla en 
łego kopaln:ctwa naftowego 
w Polsce. 

I W po~zynani~h ~wyc~ kie-

1 

r?wał s~ę Łukas1ew1cz rue che 
c1ą zysku, lecz jakimś żywio­
łowym pędem ku pracy, dają­
cej coś nowego. Praca ta nie 
została wprawdzie uwieńczo­
na takim rozgłosem, jaki zy­
skali inni badacze i wynalzcy. 
W każdym jednak raZ:e był 
to człowiek wielkiego czynu, 
dóry pierwszy wskazał, jak 
ropę naftową racjonalnie wy 
korzystać i jak ją wydobywać. 
Niestety, owocam.:. jego pracy, 
jak to nieraz się zdarzyło w 
histori~ naszej myśli technicz­
nej i naukowej pożywiły się 

elementy obce przede 
ws zystkim w!elkie amerykań­
sld e i angielskie rAonopole 
naftowe, dla których w p0go­
n! za miliardowymi zyskami 
kropla nafty więcej znaczy, 
niż morze krw! ludzkie.I 



śmi Z·a zdradę i szpiegostwo żądam kary • 
I 

- Przemówienie prokuratora w procesie Doboszyńskiego 
I WARSZAWA (Pf\.P). W dwu obszernej mowie obrończej k1'9. jest endeki~, kto sana-jNarodowego", „Merkuriusza" !Kartuskiej. Polska - kraj, _któ rowana na ten właśnie odcl· 
nastym dniu rinprawy przed adw. Maślanki, oskarżony A- torem. Powstaje dwutorowość - głosi hymny pochwi«tie na ry tyle ucierp'.ał prz~z woJny, nek. . . . 
Wo.jskowym Sądem Rejono- dam Dobosa;yński skorzystał z w endecji. Grupa „młodych", cześć faszyzmu - ustroju który tyle razy tn•~sia~ 0:i?u- Na. ten od_c1~~k skte!~ł'.a~f 
wym w Warszawie, prokura- przysługującego mu prawa „o- rekrutująca się z obozu Wiel- przyszłości, nowego rozmachu l dowywać się z rum 1 zmsz- zosta_ie rówmez 1 Dobo~zyno; : 
tor ppłk. Żarakowski zażądał, statniego słowa". A oto szcze- k!ej Polski coraz szybciej zmie nab:era antysemityzm. Ras1- !czeń, powodowanych przez o.~ Juz wtedy prze~ cały kraJ 
w konkluzji swego blisko pię góły pierwszej części dwuna- rza do całkowitej asymilacji stowskie koncepcje stają się cych najeźdźców, bardziej mz zacz~ła przechod~ić fala .l!r?­
clogoddnnego przemówienia, z faszyzmem. ONR skwapli- wskazówką praktyczną ! „ide-\inne kraje usiłowała wyrwa~ testow przeciw hitler:vzac;11 zy 
kary śmierci dla obcego agen- stego dnia roo;prawy-, którego wie przejmuje hitleryzm, za- ologiczną" - uzasadnieniem s:ę z żelaznych _01>7ęgów, zac1 cła ~1)1ski~go. ~ł~nym ec>Jiem 
ta - Adama Dob~yńskiego. dokończenie poda.my w dniu czyna realizować koncepcję antysemityzmu. jsk.any~h. na j~j ~zy: pr_zez me- odblJaj.~ się zaJscia w „Scm-
W god:rinach wieczornych, po jutrzejszyui. ·vodzostwa, przeciwstaw:a par Wzorem dla wszystkich po- ~meck1 impen:i-lizm i Jego •kra perlcie • n~ępnle wyp:Wki f 

lamentaryzmowi faszyzm. Pu- _ · JOwych agentow. Ruch rołrit- Częstochowie, Toruniu 1 z, ę 
blicystyka polityczna na la- czynan, wzorem dla nowej mY niczy krzepnie, chłop polski bln. Zaczyna rewolucjoruzo· 
mach „ABC", „Prosto z Mo- śli stają się hitlerowskie Niem raz po raz zrywa się do wal- wać się wieś. Bezrolny i JJ?ił• 

Proces historycznej prawdy 
„Proces Adama Doboszyń- j dzies:ęcioleciach naszych dzie­

ekiego - stwierdza na wstę- jów, wskazuje na niektóre 
pie swego przemówienia pro źr6"j.ła naszych klęsk nairodo­
kurator - jest procesem hi- wych, obnaźa tragedię naro­
storycznym. N~e osoba askar- du oszukiwanego przez ob­
żonego przyczyniła się do tego. cych najmitów, którzy wyrze­
Znamy większych s;r.p:.egów i kli s!ę swej ojczyzny. Proces 
prowokatorów, niż Adam Do- ten jest historycznym dlate­
boszyński. Jeśli mimo to pro- go, źe wskazuje prawdziwą ro 
ces ten nazywamy procesem lę tych warstw społecznych, 
historycznym, to dlatego, że które w imię prywatnych tn­
jest on pierwszym w dziejach teresów zaprze<lawały ojczy­
Polsk'. procesem, który ujaw- znę naszą, naród ! kraj ob­
nia część prawdy w ostatnich cym siłom, obcym potęgom. 

Rodowód współczesnej Targowicy 
Proces ten odsłania. dzieje 

współczesnej Targowicy. 
Kiedykolwiek 1 gdziekolwiek 

- stwierdza. prokurator - na.. 
ród polski zrywał się do boju 
o swoje wyzwolenie na.rodowe 
1 społeczne, zawsze znajdowali 
się Braniccy i Radziwiłłowie, 
Potoccy i biskupi Massalscy, 
którzy działając w interesie 
własnym i w interesie obcych 
ciemiężycieli, nie dopuszczali 
do walki. łamali ją., zdradzali 
swój naród. · 

Nadchochi rok 1917, .robotni­
cy i chłopi b. państwa carów 
zrzucają z siebie jarzmo kapL 
talizmu. W bohaterskim wysil-

ku, który zmienia obliClle Eu· 
ropy, zdobywają. sobie wo)n()ść, 
ukazując ludzkości drogę do so 
cjalizmu. Przedstawiciele poL 
skich klas posiadających - a. 
genJCi austriaccy i niemieccy 
- przeciwstawia.ją się tej wal· 
ce. Pędzą na Ukrainę i Biało. 
ruś, n-awet na daleki Ural, O'l'­

ganirując tam obszarniczą re­
belię pMeciwko rewolucyjnej 
akcji wyzwoleńczej, by wypeL 
niać 1Wolę swych mocodawców. 
Na ich c.zele stoi Beck, Schae. 
tzel, Wieniawa, Miedziński, Koc 
i Hołowko; Kasprzycki i Ba.rtel 
de Weydenthal. 

Dwa zatrute prądy 
W roku 1919 polskie klasy lJO· 

siaclające podejmują. przestępczą 
awanturę kijowską., wojnę na 
ohrych ziemiach i w imię ob· 
cych interesów, podyktowaną '>· 

bawą przed narastającym 1u. 
chrm rewolucyjnym . 

Wojna ta ko:!ztowała na.s wie­
le dziesiątków tysięcy poległych 
i wbiła. klin niezgody między 
naród polsld. a narody młodej 
Ra1rnhlih"i R ::>:l ;: cckiej, tej Rf'· 
pub: ::t, która pi€tWEZa nzn::.b 
i poTl<:.rła nicpouleg~ość J'ol-~d. 

\V •>m ' 11rnvm r za•ie kr\\·a"·i 
Warmia. J\laz1;ry, lud śląska. 

bie Franciszkowi Józefowi i ie· 
go K-Stelle, lub też wydzi84owi 
wywiadowczemu niemieckiego 
sztabu generalnego, 

„Prądy te - stwierdza proku­
rator - wnoszą. do życia. pol­
skiego system prowokacji, któ­
ry szybko staje się -podstawową 

metodą rz!łdzenia, demobilizują 
naród nasz w walce o wolnośd, 
organizują wespół z zaborcami 
bandy łamistrajków w polskich 
fabryt:ach, prowokują walki bra 
+('h5.irze pomiędzy pol"ldmi ro­
bctnil>:i'lni, formnjQ. z nr:.J ~mny~h 
ezur.:iowin bojówki pałkarzy 

przeciwko walce wyzwoleńc~ej 
narodu. 

W czysty nurt niepodlegt.?j 
P0bki wlewają. się dwa zatrute 
prą.dy mówi prokurator. 
PIERWSZY z nich TO Cóż wniosły rzą.dy tych pa­
DMOWSZCZYZN A, zapatrzona nówt Byli podopieczni eara. i po. 
ocl początku istnienia swego w zostałych zaborców szybko wi-ą,­
carski tron, odnoszą.ca. się z rio· żą się z koncernami niemiecki· 
gardą do własnego narodu, sze· mi, jak koncernem SiemenRa, 
rząca ptzekonanie, że właś!lie AEG, Flicka, z kapitałem frao· 
panowanie caratu gwarantuje cuskim i jego II oddziałem. Kan 
rozkwit kultury polskiej. cerny te już nie tylko kontrolu. 

DRUGI PRAD to PIŁSUD- ją., lecz kierują. naszym życia.~ 
CZYZNA. żer~1jąc na pięknym gospodarczym. Gni.jący kapita­
duchu romantyzmu, powołu;ą.c lizm polski, szukając ratunku w 
się na Mickiewicza. i Słomi.ckie- obcym kapitale finansowym, 
go, Okrzeję i Montwiłła·Mirec· podporządkowuje interesy kraju 
kiego, wykorzystując zdrowy ro. interesom obcym. Wraz z podpo· 
mantyzro młodzieży polski,..j, rządkowaniem się gospodarczym 
pragnącej walczyć o niepodleg- z żelazną konsekwencją. iilzie 
łość Polski, sl?rzedaje siebie. i I po~porządkowanie się polity::z· 
innych otumanionych przez 610· ne • 

'4/yścig · wstecznictwa polskiego 
w ki~runku faszyzmu 

Nadchodz: rok 1933, Hitlerlbliczne, wzmacnianie w jakl­
obe.jmuje władzę. Fakt ten kolwiek bądź sposób ich au­
nie jest niespodzianką dla ni torytetu - prowadz! Pols~{ę 
kogo. Hitler wykłada swój do zguby. Ale w tym samym 
plan rekonstrukcji Europy. czasie działa już V kol11Fuu1, 
Dookoła „Wielkich Niem:ec", dz:ałają b. agenci K. - Stelle, 
mających stanowić Jądro „No zaliczeni już na etaty hitlerow 
wej Europy", chce on zgrupo- skiej agentury i b. agenci car 
wać drobne wasalne państew skiej „ochrany" żeglujący 
ka jak Ukrainę, Rumun'.ę i szybko w stronę Niem~ec . 
Węgry. Tereny zagarnięte Rozpoczyna się wyścig wszyo;t 
przez Rzeszę, mają być zasie- kich odia.mów wstecznictwa 
dlone przez niemieckich chło- polskiego z s&nacją i endec.fą 
pów. Słow:anie mają być wy- na. czele w kierunku faszyzmu 
niszczeni, zaś ci, którzy pozo- niemieckiego. W wyścigu tym 
staną, mają pracować dla „na zrastają s!ę z sobą powsśnio­
rodu nanów". W instrukci! dla ne do niedawna odłamy 
Foerstera, późniejszego gaulei wstecznie.twa. Znamienny jest 
tera Gdańska, Hitler mówi: udział w tym zwolenników 
„Strategia nasza polega na Dmowskiego 1 jego samego. 
tym, aby rozłożyć wroga od Cała endecja, która chociaż 
wewnątrz i zmusić do "OZbro- wyrosła za parawanem walki 
jen:a jego własnymi r~kami". z Niemcami, teraz podejmuje 
Kaźdy wówczas rozumiał, skomnlikowane manewry, by 

źe wojna s'e zbliźa. Niebe:zp"ie pod flagą zwolenników Mus­
czeństwo Niemiec hitlerow- soEniz.mu, skierować swoich 
skich odczuł kaźdy uczciwy adherentów w stronę Hitlera. 
Polak. Każdy z nas zrozumiał zaczynając dopatrywać się w 
wtedy, iż pop'.eranie Niemiec hitleryźmie wzorów dla sie­
::iitlerowsk:ch, wprowadz2nie bie. 
rch zasad w nasze źycie pu- Coraz trudniej roi.poz.nać 

; ,. 

stu", ,,Polityki", „Uziennika <'Y• k: o swoje prawa. Fr?nt Ludo łorolny ohł~p Jest na granicy 
I , . wy w Polsce staje się realną wytrzymałosci. Zewsząd roz· Snob sybaryta karierowicz groźbą dla faszyzmu rodz!.me- 1egają się głosy demaskuj~e 

1 1 go dla niemieckiej ag:!ntury działalność faszystowskiej a· 
łotrzyk Z Wrodzonym Sprytem w 'Polsce. Front Ludowy ~to ge~tury "."'kraju: iDla wielu lu 

.- wróg Nr. 1 faszyzmu - h1tle· 1d'b!.. jest Jasne, iz Polska sta-w tak!ch to warunkach do- I bicję, mniej inteligencj-!, a ryzmu. Dlatego też walk:1. ca- cza. się po równi pochylej do 
chodzi do skutku w styczniu 

1 
w:ęcej sprytu, najwięcej zaś łej reakcji rodzimej, jak rów~ zguby. Jasne się staje, iż nad 

1934 r. osławion:>'. p_akt. z. u; I karierowiczostwa. nież prow?katorów i tr:-spir~to ciąga wielkie nieszczęście dla 
Rzeszą. Praca menueok1eJ \ W b"' 1 wa lką cenę rów niemieckich zosta:,e skrn· narodu. 
Kolumny była już tak wydat ~- ie 5 ę za e • 
na, !ż nie doszły wtedv ::Io Pol zrobic karierę u mas?nów. 
k . ł „. H "tl r . · czy u klerykałów, gdziekol-

s i s ovva 1 e a. i kb d' t · · de-„Mnie wypadnie grać z n::- w.e ą z -:" o o zyc1owa mistrz 
• Doboszyński 

dvwersji i prowokacji mi w piłkę i kienwać pa1i- wiza oska~o.~ęo, w wyś~igu 
stwami . wersalskimi przy po- karierowi~o~, b~z cha.raitte: Dla faszyzmu i jego k.rajo- 2ółte związki zawodowe, zor· 

. ·' ru ma wziąc udział Doboszyn d · ł 1 ść F · i w mocy. stra~zaka bols_zew:z_m~. ki b b r ta. obszarnik wej agentury z1a a no ron ganizowane przez n ego 
Zmusimy ich, by w:erzyll, ze s • sno • sy a Y ' tu Ludowego staje się coraz „Polskiej Pracy". Do inteligen 
NiE'mcy to ostatni wa\ przed Brak skrupułów moralnych, bardz!ej niebezp!eczna. Faszy cji podchodzi od strony fałszo 
czerwonym potopem". jakichkolWiek hamulców, do- stowska agentura otrzymuje wania nauki przez komp!lowa 

W tym samym mniej wi"lcej szczętne zakłamanie wewnę- zadanie przejścia do jak naj- nie umiejętnie wybie.ranych 
czasie, w · je<lnym z tygod~i- trzne, poza i obłuda, - oto silniejszego kontrataku przy cytat z prac katolickich pisa­
ków krakowskich, ukaz•.lje . się cechy charakterystyczne Ada uźyciu wszelkich środków. W rzy, rozwodząc się szeroko o 
na stron:e tytułowej fotogra- ma Doboszyńskiego już w za- pracy tej przoduje Doboszyń- ideologi: chrześc:jańs!r..iej, ja­
fia p. Hrab!ny Aleksandrv Ty raniu jego dz!ałalnoścl. Ta- ski, mistrz dywersji l prowo- ko źródle hitleryzmu, prqpa· 
szkiewiczowej z domu baro- kich ludzi hitleryzm nęc: .. Gdy kacji. Rozpoczyna on szeroko gując pseudo-naukowe rozpra 
nówny Konopka, z odpowied- przychodzi możność „wybicia zakrojoną grę, imając s'.ę wy o wyższości ekonomiki fa­
nią reklamą jej urody i raso- się", gdy otrzymuje zadanie wszelkich sposobów, by do- szystowskiej. 
woścl. opracowania książk'., gdzie bę trzeć do jak najszerszych krę- W pomysłach swoich Dobo-

Ta oto herbowa ladacznica dz:e trochę katolicyzmu i du- gów społeczeństwa. szyński przechodzi oczekiwa-
i zawodowa agentka nlemlec- żo faszyzmu, trochę ekonomi- Do każdego podchodzi ina- n!a swych dysponentów, sta· 
ka, zostaje specjalistką od wer ki i dużo demagogii - natych czej. Do wierzącego katolika ją.c się godnym konkurentem 
bowania polskich arystokra- miast bez żadnych trudności dociera łajdacka plotka.. ktfrra. Inkwizytorów średniowiecza. l 
tów i ziemian na sł;tżhę obce przystępuje do pracy. Odhy- chętnie drukuje „Przewodnik" hitlerowskiej propagandy. Pr6 
go wywiadu. wa szereg narad z facMwca- lub „Mały Dziennik" z Niepo- huje on zohydzić postęp. &po-

w tym to ol<resle na arenę m: w różnych dziiod"!:inRrh, ka.la.nowa. Do robo~ników pro teozując jednOC'Ześnie faszy· 
wkracza Adam Doboszyński. kllka książek przegląda, tro- buje dotrzeć poprzez t. zw. stowskich pałkarzy. 

Prokurator szkicuje w na- chę sam komponuje ;_ oto za- A 
>tepuiących słowach sylwetkę mówiona książka „Gosp0d:ir- ntysemityzm 
oskarźonego Doboszyńskiego. ka Narodowa" jest gotO\n .. Na d 
„Majątek w Sworowicach wet ks. Piwowarczyk zwracał norzę ziem tumanienia mOS 

niemały, ale zadłużony, dru- uwagę Doboszyńskieg:> na po-. . , · I · h 
karnia w Warszaw'.e - oto pular:vzuwanie hitleryzmu w O ~ziałalnośc., s"':'eJ '!I .:ym stytucJ_ę. W tych warunka,c 
co Adam Doboszyński odzie- tej książce 1 kwPstionował okres:e Doboszynsk1 mo_wi . . s~erok1e masy b:\:'łY . g_łęb.n:o 
dziczył po ojcu. Prócz tego o- wartość doktryn ekonomicz- •. Ruch narodowy rozrosł s;ę niezadowolone. z :stnieJących 
dziedziczył on niebywał am- nych w latach 1934 - 1935 do roz- stosunków politycznych, co wy 

ą · m1arów masowych i w zwtąz- korzystywane było dla szerze 

Ksiądz Piwowarczyk 
pomocnikiem narodowego „ideologa'' 

ku z tym musiał ope1·ować ha n:a . przekonania, że tym sto­
słami coraz to bardziej upro- sunkom winni są żydzi. Syste 
szczonymi. Od roku 1930 trwał matyczna agitacja tego rodza 
katastrofalny kryzys gospo- ju - kończy Doboszyński -

W jednej tylko dziedzinie się „teoret>·kiero" n1owego hitle d'.lrczy, w ma~ach panowa~a wprowadzała_ ma~y w st~? pe 
k'i~żka jest konsekwentna - rowskie~o ładu. Dzięki „Go~po_ b:eda, a po ws1~ch było dnzo wnego rodzaJU psychozy: 
tam gdzie mowa o hitleryźm : e. darce narodowej" uz;vskuje on bezrobotnyc!1, Wl_ęc ta.two by- _Proku_rator Zar:ikowsk1 mó-
Charakteryzują.c tę książkę, k~. odpowiednią. „pozycję". ło tł_ui:naczyc masom, ze _spraw W1 dalei: 
Piwow11.rczyk powiada: „Są,dzę, WówcLas to przed impresaria cami. :~h nędz:y są ŻydZl. . „Szer.ok~ była gama fr')d­
że była tio mieszanina wpływów mi z niemieckiego wywiadu po. JezelJ cho~z:. o stronę ,Po~1- k?w, Jaki~ rzucono na od­
zarówno faszyzmu włoskiego, wst.aje dylemat, gdzie Doboaiyń tyczną - 1:10Wl Doboszynski. - c:nek walki z F:ontem L -.1d".::­
jak również hitleryzmu, a także skiego uplasować w ruchu polL to poczynaiąc o? 1930 rok~ wym. Okazało się Jednak, lZ 
wpływów filozofii św. Tomasza, tycznym. pa!"lowały w kraiu rządy poh środk! te nie wystarczają. 
z którą. oskarilony trochę zazna ONR i cały tzw. młody ruch na CYJne .. W roku 1.934 utwor~o:"° /Prawda o faszyźmle była •byt 
• 0n11·ł si·ę ale maro wraż;enie ż'e ~dowy ni· e wyma.c'a ;uz· dodatko no oboz w Berezie KartuskieJ, . • 
J ' · ' " · · · ·· r"d ''ł h"tl . zaś w rok potem narzu"·Jno silna, by mozna było jej 'Za.-bardzo powierzchownie". Mó- weJ msp1racJ1. ea y i equ- - , . 
w4ąc 0 podstawowej koncepcji ge~d przeniknęły tam szybciej, krajowi oszustwem nową kon dac kłam fałszerstwami. 

Wyprawa myślenicka 
tego dzieła, św. ks. Piwowar_ niż się tego można było Sl[lonzic 
czyk streszcza ją. w zdaniu: wać. Bardziej oporna na wpły_ 
„Ideologia gospodarcza hitleryz wy niemieckie jest grupa stnro. 
mu wynika, czy też p ochodzi z endecka. I tam właśnie skienwa nO rozkaz mocodawców z Berlina 
ideologii chrześcijańskiej''. ny zostaje J?obo&zyński. _w roku Wtedy to Adam Doboszyń- cele i zadania, które otrzymał 

Prokurator podkreśla następ. 1?34 wst~pu.1e on _do SN i w k:ró~ ~ki otrzymuje szczególne zada wówczas Doboszyński. 
nie jako rzecz Zna.miennfb że kim ~zasie zo.sta .1e pre:esem SN nie _ zadanie wywołania dy- Ale i przed sanacyjnym sądem 
ksiądz Piwowarczyk tym nie na. kilka pow1a~ów. WOJ. krnkow wersji. Postanow:ono chwycić oskarżony kłamał, mówiąc: „Do 
mniej próbował udoskonalić sk1~go, ora~ za.1mu.1e b. wpły~ się jej w chwili dla faszyzmu ostatniej chwili nie byłem zde­
książkę swymi poprawkami. we stanowisk.o referenta prasy i istotnie niebezpiecznej, w mo cydowany na wyprawę myślenie 

l\finio takiej wartości tej książ pr?pagandy. na o!i:ręg ~rakow- mencie kiedy miały się odb~·ć ką". Dobo;;zyński wówczas nie 
ki, a może właśnie dlatego, dzię ski. :MaskuJą.c swe właściwe za_ wielkie demonstracje chłop- miał 0 czym decydować. o wy. 
ki zorganizowanej z inspiracji dania i swą właściwą rolę, je. skie pra.Wie myślenickiej nie decydo 
hitlerowskie.i gwałtownej rekla- dnocześnie aktywnie pracuje w N~ temat pogromu myślenie_ wał oskarżony _ decydował o 
~ie w szere~ pism ksi~żka s;ajP pro~itl~row:ski.ej prasie całego kiego Doboszyński przed sądem tym ówczesny rezydent niemiec 
się po~ytna i wychod.z1 ~ kil~u\ kraJu, in~piruJąc szereg ~ywo sanacyjnym w Krakowie i we kiego wywiadu, szurak, który 
wydaniach. Doboszyńsk1 sta.Je wych osób. LW'Owie zeznał, co następuJe: zakontraktował Doboszyńskiego 

Antynarodowa działalność 
zaczyna się opłacać ... 

Klasowy ruch robotniczy jest trudności finansowe, raptem 
głównym wrogiem mocodawców znajduje się w wyją.tkowo do 
Dobooszyńskieg-0. Aby mu prze- brych warunka-ch materialnych. 
szkodz i ć w rozwoju, aby go roz By nie budzić "!J'Odejrzeń i nie 
bić Doboszyński organizuje dy_ zwracać na siebie uwagi, z po­
wersyjne związki zawodowe, pod mccą przyjaciela ~wego, Niemca 
nazwą „Praca polsk11.". Prokura inż. Szuraka późniejszego kata 
tor stwierdza następnie: siedleckiego ' getta, zakłada 

„Działalność oska.rżonego co- przedsiębi orstwo budowlane, któ 
raz bardziej zac.zyna mu si ę o- re ma upozorowa~ jeg.o wzrasta 
płacać. Uwikłany uprzednio w jące dochody". 

Polska pod wladzq sanac;; 
na równi pochylej 

„Na zebra.niu rady powiat-0wej i który następnie opłacał jego 
S. N. po.stanowiono przeciwdzia „działalność". 
lać komunistycznej fali.„ l\:ra. 22.6 lH36 r. Doboszyński na 
kowa z tego okresu czasu nic czele kilkudziesięciu otumanio_ 
mogłem Jl"lZnać. Była to• Barce- nych chłopów maszeruje na My­
lona wcześniejsza o miesiąc". ślenice. Wynikiem napadu było 

Poboszyński, zapytany przez dwóch zab itych ludzi. 
sąd sanacyjny, dlaczego zorgani Mówąc o tych wypadkach Do 
zawał pogrom w Myślenicach, boszyński zeznał: „z k1cńcem 
od-powiedział, że miało to hyć maja 1936 r. otrzymałem roz­
wyst!!pienie pl'zeciwko Frontowi kaz, bym w terminir miesięcz_ 
Ludowemu. W toc1,ącym się che nym w.nrnłał tak iP zajścia, któ 
cnie procesie zapytany przeze re by miały charakter dywersji 
mnie - mówi dalej prokurator w stosunku do Frontu Ludawe 
- jaki cel miała wyprawa my_ go i by zajścia te odbiły się ta 
ślenick.a. Dobo&zyński odpowia_ kim głośn:Vm echem w całej Pol 
da, iż miała to być demonstra sce, by przysłonić efekt nieda· 
eja rzekomo pneciwko tamtej- wnych wystą:oie:ń socjalistów i 
szerou 1;taroście. nwa. te drobne komunistów. Mają.c bardzo kr6t 
wyjątki, zacytowane z zeznań ki term in do wykonania poleco 
oskn rżoneJ.,"O.jakże wyraźnie i do neg-o mi zadania, musiałem uło 
bitnie mahij_ą sylwetkę oskarźo żyć najpNstsziy plan, możliwy 
nego, jako hitlerowskiego prowo. , no nrzeczywi~tnienia środkRmi 
katera. Jakże wyraźnie widać będącymi w mojej dyspozycji", 

„W tym okresie w całej Eu I rolę poczyna skupiać wszvst­
rop1e coraz potężniej rozwija kie warstwy społeczne, 7.a'.nte 
się ruch pokoju, walka o po- resowane w utrzymaniu ptiko 
kój przybiya coraz realniej- ju. RMrarta. się. krzepnie i 
sze formy. Sprzymierzają się wzmacnia front pokoju, front 
wszystkie s1_1y postępu. by u- ludowy. . . Myślenice - szkoła pogromów 
ratować św:at przed nową, Wz.macma się 1 krzf!TJ!llP.·ten 
straszliwą wojną Klasa robvt front równieź w Polsr:e, mi- Prokurator stwierdza. następ. , nicami nie byłyby przez niego wy 
:iicza na cał::'m _świe?ie poJmu mo prześladowa~ ruchu demo nie; „~adania po~tawione Dobo_ konane w cało!ici, gdyby jedno. 
Jac swa wielką historyczna kratycznego, m:mo Berezy szynskier;iu w zwiazku z Myśle. (Dalszy ciau na stronie 5-teil, 

' 



~~511~:~;.~,~~~fi~i:; Przemówienie prokuratora 
ką ludzi, którzy przez II Od· 
dział przeszli, mogły się rozwi. 
jać w Polsce agentury hitlerc.w 
skie, mogli wszyscy Doboszyń. 
scy działać bezkarnie. 

ich endeckich, ONR.owskich isa ..., proce~ie Dobo§z••ri§kjeino 
na<J.yjnycłi popleczników, nie roz ~ -., 'WJ 

„Robotę tę odczuwał cał! 
kraj. Odezuw11! jęj dobrodzleJ· 
~twa „Mały Dziennik" w N iepo 
kala nowie. Odczuwał jej prze­
kleństwo robotnik na swoich ple 
cach. Oficerowie z „dwójki" je 
chali na dokształca.nie do No_ 
r~'1nbergi i Drezna, do Mona­
chium i Berlind. 

reklamowała tak szeroko tych ces myślenicki, na którym bandy 
zajść. „Bohater z :Myślenic" - ci z wyprawy występowali z rę. 
„wyprawa .myślt'nicka'' - oto kami wzniesionymi do góry, w 
jak delikatnie nazywano wów. hitlerowskim pozdrowieniu. 'l'o 
czas pogrrim w llf,,·,;Jenicach. był ich wz.ór, to był ich ideał, to 
Każdy z bandytów, który brał był szczyt ich ma rz('ń. Nie pr2y 

udział w tym pogromie, stawał padkowo później zunl<'Zli swn.i<' 
się przedmiotem zainteresowań wlaściwe miejsce w ~zeregach 
pismnków, będ~cych n~. żołdzie NSZ - za czasów okupacji. 
sanacji, lub endecji. 

Rozdmuchiwano :o.tjścia myśleni Dobra była szkoła, dobry nau. 
ckie tak, jak gdyby miały one czyciel, dobrzy byli wychowan. 

ko wie. być wzorem, jak następne „My 
ślenice" zrobić należy. Proces przeciwko Doboszyń. 

Jak wynika z ze:>:nań, składa. skiemu w sanaoyjnej Polsce, 
nych przed sąrlero, m. in. świad. zgodnie z intencją Szuraków, 
ka Pajora i :Mierzyńskiego, „~zko stał się wolną trybuną. wystą. 
ła myślenicka" była „dobrą pień pogromowyeh, faszystow. 
szkolą''. Myślenice stały się wiel skich i antysemickich. 
ką szkołą pogromów i prowoka. Stronnictwo Narodowe, stron. 
cji dla całej Polski, które w cza. nictwo faszy~towskie. które w 
sie okupacji dały się we znaki tym czasie już otwarcie żeglowa 
nie tylko żydom, ale chłopom ło pod ha•łnmi hitlerowsli:imi i 
i robotnikom. pogromowvmi. - to stronnictwo 

W wielkim chórze prasy na te, w m~·śl polecenia niemieckieao 
mat lll~•ślenic ?isliwvm dyl'zkan rezydenta, ze wzgl~dów ostro_ż_ 
te~ r.ozległ s;ę głos „Małego ności nie było nawet przez Dobo. 
Dzrnnmka· · ~Niepokalanowa, pi szyńskiC'go powiadomione oficjał 
sma tak .hamehnego, że konkuro nie o wyprawie m:vślcnickiej, nie 
"".ać z mm móg~ tylko „l\Ierku. mnie.i jednak kapitał z tej wy. 
ri.nusz ordynaryJny'. '.> albo Y~eL prawy zbijało nie najgorszy, po. 
kischer BL'obachter - oświad. dobnie zresztą., jo.k ONR, juk ~a­
cza prokurator. nacja, podobnie, jak calv obóz 

W ów czas to rozpoczął się pro- reakcji z cz~ścią. kleru il!cznie. 

Sanacja protektorem Doboszyńskiego 
Procesy przeciwko Doboszyń. ( „Wielmożny pan inżynier 

11'kfemu ~ latach 1936-37 - m~ Adam Doboszyński'', gdy •lo 
w1 daleJ prokurator Zarakowski wszystkich innych więźniów li­
-: stały się wielką n.ianifestacją. sty tytułowano zawsze: „Do .wię 
lntlerowską, stały się dalszym 7.nia" i podawano tylko nnzwi. 
ciągi:m pogi;o~1u. myślenickie~o. sko. Drugi niemni~j ciekawy, 
By me rozwmc mmbu wokół Do a zarazrm <lużo mówiący szczc. 
boszyńskiego, musi on zostać ska gńł, to fnkt znginięcia ~v taj<'m 
zany.. . . ni czy spoi'h akt sprnwy myślc. 

Mllllo, ze padły trupy, mimo, nickiej z roku 1938. Akta te 7.a­
!e pało.no . i gr~bio:no sklepy i gin~ly mimo, iż zostały wręczo. 
sklep:k1 muno, ze hitlerowscy bo ne do rąk własn;vrh odpowie­
haterowie, a późniejsi współpra dzialnego pracownika sądu. 
cownicy Gestapo, rabowali do­
bytek mieszkaticów, mimo, że na 
wet starosta sanacyjny coś nie 
co§ ucierpiał - Doboszyliskiego 
skazano zaledwie na 3 i pół roku 
więzienia. 

Cirh111·.rm jest fakt iż w cza. 
sie ki<:'rly Doboszyński był uwię 
ziony. li sty pisane przez prokura 
tora rlo nil•go, były tytułowane: 

W ~wietle tego faktu jasne sii;­
staje dlaczego Dohoszyński tak 
gwałtownie domagał się przed. 
stawienia akt sprawy m~-:§Jpni. 
rkirj. żądanie jego, to jeszcze 
jrdno świadeetwo prowokator. 
skich metod Doboszyńskiego -
oliwiadcza prokurator Zarakow­
ski. 

mi długo jeszcze, zanim nad. I łączeni o się Doboszyńskiego tlo 
szedł front, uciekli za granicę. oddziału wojska w czasie odwro. 

Przypomina sobie żołnierz wa tt.1 i jego rana, dziwnie wyg-J~da 
ta.chy niemieckich szpiegów. krą jego rzekoma ucieczka z niewoli, 
żą.cych na. szosach, na torach ko której nikt nie widział. Wyuź 
lej'owych, na. stacjach, szpiegó ~ nie natomiast i jasno - mówi 
poprzebieranych w polskie mun. prokurator - zarysowuje się je 
dury. Wśród tych, którzy doszlu go rola w grupie pod wsią Na­
sowali do uczciwego polskiego rol, gclzie inspiruje wyjście gru 
żołnierza - stwierdza prokura. py oficerów z lasu i poddanie 
tor żarakowski - znajdował ~ię się Niemcom. AGENT P. -3129 
również niemiecki agent Nr 3129 woła prokurator Za.rakowski -
- zarejestrowany w niemieckim UMIAŁ ZNALEtć WŁAśCIWĄ. 
„Auswaertiges Amt'' - inżynier DROGĘ! 
Adam Doboszyński. Kcntynuując we wywod,v, 

„Wiele kłamstw i prowokacji prokurator stwierd,za. że w toku 
- oświadrza o~karżycicl publi- śledztwa Doboszyński przez 
ezny - usłyszeliśmy na sali >ą. dhiższy cw" oclmnwiał zezt.ań. 
dowrj, glly oskarżony Dohosz.vń Gdy widzia.ł jo'.ln.a.k? że. władze 
~ki ,sldarl:lł swe wvjaśnienia, ale śledcze -posmdaJIJ. mezlnte do. 
cynizm wynurzeń- Dobos:>:yńskie wody jego pracy dl'.1 nicmieck.e 
go przrkraczał · wszelkie granic", g? wyw 111du,_ stcpmowo. orlsł'.1-­
gdy mówił on 0 sobie, jako ofi- n.iał szczęgoły . zaang~owama 
cerze Wojska Polskiego we wrze się, otrzyma.ne . instrukcJe, spo_ 
śniu roku J.039. Omawiając Jos.v sób ich wypełmama, a. nawet 
Dobosz,vńs'kiego poilcLas kampa. szczegóły, dotyczące wynagro_ 
nii wrześniowej, prokurator pod <lzenia. Wtedy w swych własno 
krcśla, iż s~ one ,.dziwne i ta- ręcznie pisanych zeznaniach ]){) 
jemnicze' '. Dziwnie wygląda ·io. boszyński tłumaczy: 

' Prokurator demaskuje oskarżonego 

Doboszyński n.ie został zdema­
skowany przez II Oddział szta_ 
bu generalnego' 0<\)owiedż na 
t-0 pytanie znajduje się w mato 
riałach dowodowych sprawy, od 
po11;",1:. ,i„1; !l1rin.dkowie, ktcirz.) 
wy,ja'nm rolę II Oddziału. 

llola t!'j jedn r ~tki hyta nie. 
współmiernie duża w życiu poli 
tycznym Pol~ki przedwrześn 'o. 
wej„ Tacy szefowie „dwójki" 
jak: Majer," Pełczyi'1ski, gn_ 
glicht, zychoń i inni, po1,osta­
wili piętno na życiu politycz. 
n.vm kraju. 
Oni to nie d!>puszczali do tego 

by niemie:ka. inspiracja. w Pol 
sce doznawała jakichkolwiek 
przeszkód. Oni pomagali prowa 
clzić szpiegostwo przemysłowe, 

polityczne, wojskowe, na rzecz 
Niemiec. Pod ich opieką i opie 

Zawodowi oprawcy przyJez. 
dżali uczyć nas-zych rodzimych 
Kordianów - ZaD1orskich swe 
go katowslt:ego fachu. Oprawcy 
z Berezy Kartl)skiej wymienia_ 
li doświadczenia z katami z Da­
chau. Von Moltke już wówczas 
czuł się generalnym gubernato. 
rem Warszawy i Polski. Różni 
wvmieniani i niewymieniani w 
tym prore~ie pnnowie uważali 
zą, zaszczyt być przyjętymi 
przez niego i osobiście wręczać 
mu materiały, lub otrzymywać 
instrukcje". 

Razem z hitlerowcami 
przeciw własnemu narodowi 

Słusznie nazywano II orl- dla II oddz:ału Jest partia ko 
dział „akademią", dającą pą- munistyczna. Do pracy prze~ 
tenty na staniiska w IH.lJ'l. ciwJrn niej montuje się i i;tk'.> 
Wychodzili s tąd minhtr(l- }i potężny aparat. Nowy::h a­
wie, wojew owie. Przez deptów kontrwywiadu pon­
„dwójkę" przechodzili polity- cza s:ę o ideologii komunistycz 

„Moje przeżycia w latach nował już dOść dawno. Była to <·y i dziennikarze. Z II odc'zia nej, o organ:zacji partii, o 
l!l40-45 staną s.ię zrozun1inłe na pewno jeszcze jedna. z prowo lu pochodził Beck. Wychowan Związku Radzieckim. Uczy się 
dcpiero wtrdy, gd:v cofnę się kac.ii, jakich en.ty szereg za.de_ kami tej instyturji byli: Sili- ich łajdackich, prowoke.tor­
do 1!)33 roku, kiedy zaangażo- monsttow:il oskarżony w ciągu radzki, ICościałkowski. Sławek skit'h metod pracy. Czynione 
wałem się w wywiadzie niemiec 10 dni przewodu sądowego. Te Schaetzel, Koc i inni. była to są próby złamania tego rm·hu 
kim, wciągnięty t.am przez Ale kłamstwa. i prowokacJe to zw mafia, która przez swo,je kon od wewnątrz i od 'lewnatn. 
ksandrę Tyszkiewicrnwą". kła broti Doboszytiskiego, jaką takty i agentury doch~rała :Io Najlepsi przedstawic:ele i1ias 
„Bałem się wówczas zasuge. posługiwał się w swej pra1:y od najmniejszych ośrodk.iw II ludowych są więzieni :ub 

rnwać _ pisze dalej Doboszyń. 1933 roku - oświadcm prokurn oddział nakazuje fawo„yzowa wręcz mordowani. Jednoczd­
ski - iż interes narodu pol- tor. Prz~·t.llc7.il. on następnie ja Pie ONR-owców. Z fog-o ins11~ nie szkoli się olbrzymi apRrat 
skiego jest zbie7.ny z interesem ko przyklad tych klnmxtw Rio racji powstaje „Klub 11 Listo np:egowski, przeznaczony n~ 
nnrcilu niemieckiego". wa Mkarżonego o „tr.amwaju, pada". któremu patronuje teren Zw:ązku Radziecki3~0. 

01;oliczno~ri pracy w wywiR- .1riil~rym rirzPz !<Ocjalizm do ko Rydz - Smigły i w który111 Nawet na tym odcinku 
d7.Je niemieckim Doboszirński mun.izmu", kt-Oryim Dohos.zyń- wygłaszane są prelekcje o ja- stwierdzona została ścbła 
przedsto.win d'l\'ukrotnio proku- ski .rzokrimo _„zdecydował się wnie hitlerowskich tenden- współpraca między IT oddtia­
ratorowi, nadzorującemu śledz. zajechnć dość daleko". Dal~zyru cjach. Iem a wywiadem niemieckim. 
two. w dniu 2i. 2. l!l48 r„ a przykładem jrst to co zeznał Do O penetracj: II odd1/r.łu no Wszelk:e materiały, dotyczą-

! d prasy mów'ł swiarlf'J{ Ml<'r:e) ń ce Związku Radz:eckiego, a 
wiec już po zakrńczeniu ś e z_ boszyński mówi:;te 0 pogrom•C ski. Na odi:.•owiedziRlne stano- zdobyte przez polską „dwóJ-
twa w je~o sprawie, Dobos·zyń m~'ślenirkim. Doboszyński zeznnł: wiska kierowani są ludzie. ma kę" byłv dostarczane za soll· 
ski, przesłuchiwany, jako świa- „W,vpadki myślenickie spowocl2 jący ścisłe kontakty z wywia- dną opłatą sztabowi niemiec· 
dek PTZPd Wojskowym Sądem wałem, h~il11c człowiekil'm mlf> dem. Tak w:ęc „Kuriererr Po !demu. W ten spos•1b wywiad 
Rejonowym oświaclcm: dym i bardzo zapnlczywym1

'· rannym" kieruje P:estrzyi1.:;ki, polski przyc,"llyn:ł r:ę do daw-
„Do pracy w wywiadzie nie. Osknrżonv starał się nadto delegowany tam przez P~łc!y'i no planowanego przez TrzeM 

mi~kim zwerbowała. mnie Tysz rrzNl tn,~·ić to W:>l)adki, ja ko skiego. Kontakty z „dwójlq'' clą Rzeszę najazdu na Z1i1ią­
kiewiczowa., moja znajoma.. By rlrmonstracje, skierowanri. prze- ma „Express Poranny" l .. Ku z.ck Radziecki. 7,b: odnicza ro­
ła to córka. mojego na.jbli.ższego ciwko sanacyjnemu staroście i rier Czerwony". Ponadto wy- h n oddziału w stosunk.1 '10 
są~iarla., która została w Berii miej~rowej pr.licji. Alc> wyj:it- chodzi pismo, będące po 11ro- Związku Radzit>ckiego była ni 
nie zwerbowana. do wywiadu ni0 ki z przrwodu sądoweito, który stu tłumaczeniem artykułriw. czym innym. ; ik przedłuże­
mieckiego. Wywiad mia.ł charak odhył ~ię po wypndkarh m~·§lr zamieszczanych w gazetach! niem jego zb1·odn rzej dzlalal Próby zatrucia duszy narodu ter polityczny 1 propagando_ nickich. obaliły te kłamstwa. niemieckich. n<'fol wobec ,11łasrego p:v·,. 
wy". Poseł Po lewku., długoletni dzin Czołowym jednak wro6iem siwa, wobec własn.·i:o narodu. , 

nienawiściq do ZSRR w Cil)gu oherni!i tocząc~j S'f łnc7. społeczny z terenu woj. km Władzo p,·1sudsk1'ch ,· sprawy Dohoszyfiski oświadczył, kowskiego, stwierdził, że m'trsz Becków 
W du.lnym toku przemówie. stynktcm, poczuł, gdzie jego że odwołuje czę,l"ć swoich zp- na. Mvślenice był hasłem wielf h / h 

nia prokurntor omawia na~tro- wróg, a gdzie przyjaciel. znnń, nnwrt tych, które hyly kiej dy-_wersji h~tlerowskiej, skie c roni a itferowskiego szpiega 
j!', jakie panowały wśród spde_ pisnne wlasn-OrQcznie w czasie rowaneJ przeciwko Frontowi S „ , . .. . 
czeństwa. w latacl! bezpośrennio O tej zdecydowanej postawie śledztwa. Ludowemu, był pierwszym gto- JĘ LI „DW~JKA S1:Ełr l';ucy, ~z Ad~m D~ho~zyns~i 
po·przedznjących wybuch dru. narodu świadczy dobitnie lbwL Ale Dobo~zyński nieost.rcżnie śniejszym strz~łem przeciw Pol NIAŁA I SPEł,Nlł..A SWĄ Jest ntemit>dum sz1nrg1t'm, Je 
giej wojny światowej. rowanie Rydza Smigleg-0 i jeuo dodał, że ośWia.dczenie to upla- sce" ~ HANIEBNĄ ROLĘ TO Z'WIĄ clnym z licznych. zua.ldują-

pomocników w chwili, gdy ~r.~.d ' ZANE TO BYŁO Z LOGICZ- cych się w szt>rt1(!a.ch Stronnl 
W tym to okresie nastroje an polski odrzucił propozycję L · · k k f ł • • NĄ KONSEKWENCJĄ ROLI. ctwa Narodowego I opanowu-

tyniemieckie społeczeństwa by. zw:ą.zku Jiadzieckiego 1A!.warcia 0g1cznO I OnSe Wen na CO OSC JAICĄ PEŁNIŁA GORA RZ.'\ jący ONR. W oceri<:! ł&jdac-
ły tak jednolite i tak zdecydo- pn!ttu o wzajemnej pomocy. d d • k • • d . / / , • DZĄCA NASZYM t\:RĄJEIU. kiej roli ,.dwójki" należy pa-
wane, że w łkró~k~m czasie zmie lleż artykułów, ileż wystąpień, z ro ZleC leJ ZfO 0 nOSCI Tylko przy PU..SUDSKIM. RY rnietać o tvm. iż za tragedię 
nione z, •st:i o, 0 owane przez ileż kazań wygłoszono po to, Według zeznań świadka Sali Grabowskiego po wizycie Fran DZU-SM_IGł,YM. BECKU, wrzefo'ową i za lata okupacji 
tyle lat przez mzystkich ob_ by znów uśpić. naród. i Pindeli, władze niemieekie prze ka, sposób wstąpienia Dobo. MIF.DZIN~Kll\I. ~LR.YCHU, odpo~i.ed?:ialni są ci. kt.'>r~y 
cyeh agentów, pojęcie ·rzek•imo mianowują.c ulicę Kazimierza. szyńskie~o dJ wojska w kam K~SPRZl'C~IM t !nnych rządzili Polską przedw:-~śn:o 
atawi>tycr.nej - jak to oni na Jeśli o~rzu~ona została. _pono. Wielkiego w Myślenicach na ni. panii wrześniowej, jego rzeko. któryc~ .słuzebi:iy z~1;.zelt z wą. 
zynrali - nienn.wiści do Zw1ą.z. wme w~ciągmęta ręka pa.nstwa, Adama Doboszyńskieg:> zmta. ma ucieczka ze szpitala gcrman.s~1m imper1ali:i:m~m 
ku Radzieckiego. :Mimo, iż l,.tó,re pierwsze nznało prawo . ' • . WSZYSTKIE TE OKOLICZNO został .JUz w.ykaz.!!ny - tył.ko Skończyłaby się rola wino-
przez wiele lat zatruwano duszę Polski do niepodległości jeśl' nę tę nz~nadnlły okreslemem w takim khmac•e mol!b 1~t wajców tragedii po klę~ce 

• 
1 Doboszyńskiego, jako „bÓha.tera śCI WIĄ.:ł:Ą SIĘ W LOGICZNA . . . · • ' - wrześniowej, gdyby n:e to. i± · narcdu legcn<lą, iż każdy Polak znów udało się uwikłać Polskę narodcwego". 1 KON"'EKWENTNĄ CAŁOść. m~c proniem!~cka l antvra-

nienawidzi Związku Radzieckie w sytuację, w której klęska Pol ."" • dz1eck "dwoJka". nvla ona wsz:vscy ci panowie nie c:1 c:~li 
go, m;mo, iż wyd·awano setki ski stała się nieunikniona-to Niewątpliwy jest bliski sto_ W ~wietle t_Ych dowodow ze_ wyłącznie i jedynie wykta<lni zejść ze scenv. Chcieli dalf'i o 
milionów złotych na prowoka_ pamiętajmy wszyscy, ze udb;yło sunek, ja.ki łączy osk. DobOszyń znania o5kar~cncgo są. tylko pe klem sił polityczny~h i klaso- szukiwać naród, broniąc 
torskie -pismidła, by wpoić w na się to tylko przy pomti~y naj. skiego z Aleksandrą Tyszkiewi- wnego ~OdzaJu, koment~rzem do wych. sił, które w swoif'h t-;- swych interesów klasowych. 
ród przekonanie o jego w1ecz_ vriększych wysiłków 1 najwięk czową. W cza~in rewizji, doko· wodów Jego w.ny, znaJdujących ki.eh miały k'e.-ow'li1•lw1 tlań Swiadczy o tym m. :n. dzi<1 
nej nienaw! ści do „W~chodn", siych starati całej age;i1.ury hi. nane.i u Tyszkiewiczowej przez się w posi~,daniu sądu. stw„m. Tylko w t.Vf''1 wa.run„ łaTność Doboszynskie~o z.a :i:ra 
naród, wiedziony zdrowym · in.j tlerow3kiej. świadka Kowalew~kirgo, zmle_ „Oskarżony DobOszyński k;.cb było miejsce dl:l olbrzy- n:cą. Oto uda.ie się on na Wę-

:>.ione został.v dokumenty, obcią m6wi dalej prokurator - czło_ mlego zasięl!'u łns"lirai:Ji hltle .~ry, skąd po · otrzymaniu no­
żaj~e nie tylko samą Tyszkte wiek z wyższym wykształce- rowsklej w kraju. . wych zadań od niemieckich 
wiczouą, a.le również Dobosz11 niem, dzfatacz polityczny i pu- To wszystko tłuma"ZV dl!!· mocodawców, przyijeżdża do 

Oklepany chwyt szpiegowski 
W tym okresie DoboszyńRki by rję ntr'J m'IĆ 'ltWa.rcie dzia. 

był potrzebny n.a wolności. W .111.ąe-0j ag~·:tnry niemieckiej. 
tym okresie nie wolno było trzy .A~r1 turę trieb;. liylo szybko za 
h.ać w rezerwie ani jednego a_ r~askowa•~. 

g~nta. DO'boszytiski otrzymuje nowe 
Po wiz„,1;l' {•'Tanka w Pol.•ce, 

1 
. W . h 

ów~·~e1my' m:niste.r sprnwiedli?r~ po ecen:e. .0 Jna. ~buc nie 
ści- zwr.Jnia D-Oboszyńskiego z ~iedfUgo ~lelz~ u~awacć antyhi 
więzienia. erowca. a. ezy u a.wa patrio 
Bitler musiał się liczyć z tym, tę, inaczej agent straci swoją 

ze naród poJgki nie podda się wartość. 
bez "·alki. ~limo ~przedajnych Rzecznik oskarżenia stw1er. 
wodzów, mimo poc.zucia wielkie dza, że ten trick szpiegowski 
go o~amotmenia, mimo EHJ«•pa. nie je~t ani nowy, ani oryginal 
~owania go od Zwią.tku Radziec ny i że metody 5.ej kolumny 
kiego, który p:• ronował pomoc, zaliczały go do swego normalne 
- naród cn.iia> walki. 1 wteiy, go repertuaru. Nf'emcy podawa 
.v ohliczu ia.li ~f;Ótnei nieaawi_ li go otwarcie, jako jeden ze 
ści do N.ern :ec, nt- udało swych chwytów. 

Ponura wizja wrześniowej szosy 

skiego. Osoba Doboszyńskiego blicysta, zdawał sobi"ll całkowi_ czego utrzymywano ~ tajem Pary.i:a. 
była rozpracJwywana przez n cie sprawę z zamierzeń hitleryz p d/ 
OcldZiał również W związku Z mu V7 St!lSUnku do pańs~a pel 0 Q wo/ka 
aferą niemieckiego szpiega An skiego". Pracował on czynnie i ł 
toniego Dąbrowskiego. Okolicz. z całą. perfidią. nad realizacji} przeciw gener°' owi Sikorskiemu 
ność tę ~hderdził świadek Pnn :>:amirrzrń Tr1rriej R7.r~z:v, skic O k 

h · p 1 dl s arżyciel publiczny stwier wywiadu, dla. Doboszyńskiego 
tera Rorzon, który imvi."' ilowal rowany~ prz!'ciw · 0 ~ce a dza, z'e centralnym zagadn,·e-,., pozba ieni ·e · n' e·)odległego ~taje się Władysław Sikorski i oskarżonC'0"0 w rza~ie ~ego poby " w a J J 1 \ n:em była wówczas wali'" z 

•
1 bvtu "' dlaczego tak nienawidzi genera. 

tu w Ostrowi Wielkopolskiej. · Zh~odnicza działalność oskar. okupantem. Musiał powstać ła klika dwójkarska. Utrą.cenie 
Działalnr.ś6 szpie,,.owska Do_ ' D b ' k' · . nowy rząd. do którego niemo l11b ohpzwłaclnienin, S1.korsk1·n,.,o 

b zonego 0 o~z;vns iego i .1emu gl! wejść ani sanatorzy, ani " c„ 
bon:vńskicgo rozpoczyna s-i.ę ocl podohny<•.h, tłumaczy katoRtrofe ONR-owcy, zdema!lkowani. !a •taje się nnjważnicjRzym zitrla. · 
pozn?n1it Tyszkiewiczowej i aż wrześ?iową. Nawet . prz.yjaciel ko winowajcy klc:ski wrześnio niem. po~tnwionym prz!'d ·w~zy. 
do opunczenia granic Pol~ki osk~rzoncgo J ę~rzeJ Giertych wej. Wysunięta zostaje wów- ~tkimi Mo ha mi pośrednio Jul) 
cechu .ie .i~ logika i kcnsekwen- na:[nroł o na~.trOJB.ch _ we .wrze_ czas postać gen. WładvsłRWt• hrv.pośrf'rlnio związ~nymi z Niem 
cja. Credo polityczne, zamiesz~ ś~1u 1939. r. Po ostatnie] woj- Sikorskiego, którego ośmieLł cami. albowiem wokół Sikor~kie 
czone w „Gospodarce narodo_ me ogarnia nas 'llieraz p!zykre się krytykować j 0 ktci•vm go skupia.ią. się w kraju i na. 
wej", działalncść publicystyicz- UIC~cie, że nie prowa.dZiliśmy śmie wydawać taką io:illę emigracji elementy,' dą.żące do 
na, inspiracja. szeregu dziennika polityki własnej, ale porusza.liś Adam Dobószyński: „Ta m~t- walki z okupantem. 
rzy z obozu endeckiego, poęrom my się jak marionetki w takt na kreatura, szarlatan po!Hy- Rikor~ki podejmuje tę walkę 
myślenicki, zwolnienie Dobo. poruszeń sznurków, trzyma.nych czny". 1v trag-ieznych okolicznościach. 
szytiakiego z więzienia przez w ręku przez obce agentury". Gen. Władysfaw Si'.rnr;;k1 \'\'róg przystępuje z całą. preme· 

Przechodzą.c do omówienia ręcznymi granatami, z flaszkami W . d d miał swoje słabe strony. rn'ał il,vtacją, chytrością i podłością. 
dz~ałalności A?ama. Doboszyń. z benzyną szli na czołgi niemie. ymtOnO OŚWiO Czeń OprOWCÓW wahania i wa?.v. ale je•lno do, swej pracy, o~arzając Sikor-
skiego w okresie woJennjrm, pro ckie, przypomina sobie młodych B z kotami' Dachau iest pewne , ze k?ch~? !!'.V;)- ~kiego ze ws:>:y~tkirh stron. 
kurator Zarakowski przypomina oficerów którzy stawali na cze Z erezy Z Ją ojczyznę, był 1e1 wiernym, Rolę tego kanału, który zbierał 
trag e di ę żołnierza polskiego I le komp~nii, batalionów, a na: Poza zeznaniami oficerów IIf.y Nr 3 ekspozytury Nr 2 w n~er:iaridz~.ll hitćleryłzmu i ciemne siły Polski przedwrześ-
owych beznadziejnych dni wrze wet pułków, by zastąpić tych, Oddziału «,. ·adków Kowalew. dcssie~ Tyszkiewicz"-ej wr~sz de c1da molkil' zowka s:ty narc•-śniowy h ż' ł · · t I któ lb d • ' • uw • • - u o wa z o upan em niowej dla osaczenia Sikor •. c . . o merz pam1ę a - rzy a .o z ezenerowali zani~ skieg~ i Pantery Boczonia nie_ cie w aktach samodzielnych re I to jest wła§nie _ woła· pro. skie 

0 
• 

moW: prok.ur~tor - bohaterską. z~częła si~ wojna, ~!bo zaszy.i wątpliwy jest fakt, że DobO- eratów mformac:vjnych kra_ kura.tor pierwszr ; główna I g ' pełnił Sosnkowski. 
wal~ę sWOJą ~ s~ch towarzyszy j sit w bezpiecznych miejscach lub I s~yń~ki figurował, jako agent kowskiego i poznatiskiego. nrzyczyna., dla której wrogiem (Dokończenie 
brom, tvch zołmerzv. którzv z wreszcie wojskowymi samochoda memiec'1 w aktach ekJ!pozytu. Zachodzi pytanie dlaczegoldla Niemców dl i mi k' przemówienia 

, , a n e ee iego orokuratora podaniy jutro). 

\ 



Samoksztaken:ie jest bardzo ważnym środkiem 
pomocniczym w bitwie o kulturę i oświatę mas pr:i­
oujących, o podniesienie ich poziomu ideologicznego. 

flość kół samoksztalceniowych (w świetlicach 
~iązkowych i fabrycznych) - b. nieliczna w ubieg­
lym roku (292) - już w pierwszym kwartale 1949 
wzrc,<Jłtl do liczby 1060, rozszerzając coraz bardzie1 
swą działalność w ramach współzawodnictwa oświa­
towo - kulturalnego ... 

Tytul poniż.~zej ciekawostki brzmi: „skrzypce polskie". Dla· 
cz:ego ten tytul daliśmy w cudzysłowie? Ano, dlatego, iż ogólnie 
wiadomo, że skrzypce sq „wlo~kie". Jeśli zapytać u nas kogokol· 
wiek o pochodzenie tego instrumentu, zaraz usłyszymy: Cremona 
(oczywiście), rodzina Amatich (naturalnie), Stradivarius (rzecz 
prosta) tudzież Guarneri. A tymczasem oto, co czytamy w książce 
wybitnego muzyhologa polskiego, dr Józefa Reissa, p.t. „Skrzypce, 
ich budowa, technika i literatura" (cytujemy za felietonem H. Hoe­
aicka p. t. „Książka o sprzypcach", zbiór „Ksiąihi i (ud::ie"): 

I 
Ojczyzną skrzypiec są Włochy. lej Europie, jako znakomity 

'Niedoścignionymi też mistrz;ami skrzypek warszawianin Duranow­

w ich budowie byli zawsze Wło- ski, wykształcony w Paryżu pod 

ri„. a jednak. W XVI wieku na kierunkiem Viottiego. Występy 

północy Europy, w Niemczech, jego wszędzie budziły sensację. 

panowało przeświadczenie, że Paganini u,·yraził się kiedyś, że 

skrzypce, jako takie, w przeciw- grze Duranou;skiego zawdzięczał 

atawieniu u:łoskiej violi są po­

chodzenia„. polskiego. Najlepszy 

dowód, że skrzypce w Niemczech 

naz,waly. 1ię wtedy „skrzypcami 

polskimi", „polnische Geigen", i 

śe w Pol:sce, zdaniem niektórych 

pisar:iy niemieckich, wyrabiano 

najlepsze :: tych instrumentów. 

tajemnicę swojej techniki, zwła-

szc:a pasażowej. 

Rywalem najgenialniejszego ze 

ws::ystkich skrzypków Paganinie­

go (którego gra i na Chopina tak 

wielki wywarła wpływ), byl Li· 
piński, a alynny Joachim, po Pa­

ganirnm, największy •kr~ypek 

XIX wieku, byl uczniem Serwa· 

czyńskiego. 

Po tej samej, przez Joachima 

wytkniętej drodze jednoczenia 

najdoskonalszej techniki .li rufa· 

chowieniem interpretacji, kroczy· 

li znakomitsi wirtuozi skrzypco-

Zapisa6 się godzi, ie jak od 

początlcu uchodziły „polnische 

Geigen" za instrument polski, tak 

:r:awsze w ich fabrykacji, obok 

różnych mistrzów tyr.olskich, fran­

cuskich, wiedeńskich wyróżniali 

się Polacy. Już to w ogóle Pol­

ska z datcien dawna słynęła w 
u-i polscy, Stanisław Barcewicz, 

Europie ze swych znakomitych 
uczeń Lauba i Bronis~w Huber· 

budowniczych skrzypiec. W Kra· 
man, uczeń mego Joachima. 

kowie Wars:iawie i w Wilnie by 
• Trzeciq część swojej książki po-

Jy liczne pracownie lutnicze. 
święca Reiss literaturze, która po­

W Krakou:ie w XVII wieku 
czątkami swymi sięga 16·go wie· 

~)·rabial znakomite skrzypce Cła- k k • · · k 1· t ·u, a w ·tore1 w wie u 1· ym 
::owski, w Wilnie zaś w tym sa· 

mym czasie słynął na tym polu 

Dankwart (którego skrzypce z 

1603 r. posiada Kon~erwatorium 

W arszawskfe). Najznakomitszym 

budotbniczym skrzypiec był w 

K~akowie w XVII wieku Grob­

Zicz, zwany „polskim Stradivariu­

sem". Starannie wykoń.cz;one jego 

instrumenty mogą być postawione 

na równi z; u.-łoskimi. W wieku 

XVIII wsławił się w Pradze C:e­

akiej, jako budowniczy skrzypiec, 

Łaski, a jednym z najuiiększych 

ialentów szkoły wiedeńs.kiej był 

lwowianin Sawicki, (zmarły w ro­
ku 1850). W Poznaniu zasłynął w 

XVIII wieku Grywalski. 

zasl~ jako twórca sonat s!;r;;;yp 

cowych1 Polak Szarzyński. 

----

,,ZA BARYKADĄ-
(z „K wiatów Polskich'' 

Drukowaliśmy ni€dawno artykuł poświęcony 

pierwszym barykadom rewolucyjnej Łodzi (w rocz­
nicę „wypadków czerwcowych" 1905 r.) . W pięk­
nym poemac:e Juliana Tuwima ,,Kwiaty polskie" 
znajdujemy fragment, w którym poeta nawiązuje do 
owych rewolucyjnych tradycji czerwonej proleta­
riackiej ŁodzL 

O siwa mgło! O srebrna mgło! 
O szara mgło! O mgło bez końca! 
Jakbym przez zadym'one szkło 
Przyglądał się zaćmieniu słońca: 
Gdy s · ę spacerem lekko szło -
O gęsta mgło! Wc'ąż gęstsza mgło! -
Sto razy tam i sto z powrotem 
Pomiędzy Krótką i Nawrotem. 

.Przez wefon łez, przez szary szron, 
Przez mglistą gazę półwidomą 
Znów widzę każdy sklep i dom, 
I każde okno w kaźdym domu. 
Przez welon łez, przez szary szron 
NajbHej do rodzlnnycb stron, 
Bo gdy tak mgliście jest, to właśnie 
Tęsknoc·e lżej, wspomnieniom jaśn:ej. 

Dzlś w R;o dżdżysty polski dzte6 
I polskie chmury niebo kryją. 
Jak okręt - widmo, okręt - c!e6, 
Dz'ś Łódź wylądowała w Rio. 
Jak zawsze deszcz wyciąga mnie 
Na spacer .... Avenidę? N'e. 
Od Krótkiej do Nawrotu. Potem. 
Sto razy tam i sto z powrotem. 

tłulll stłoczony ... '' 
Juliana Tuwima) 

I 
Rozdz:.ał z dziecinnej „Farbenlebre": 
Sródmieście ma ziemistą cerę, 
W bramie robotnik usiadł stary, 
Suche kartofle z miski je, 
A kolor jego żółtoszary, 
Bo głodno, chłodno, brudno, źle 
Na cmentarz żółta trójka wiedzie, 
Do domu szóstka granatowe., 
z· eloną czwórką się dojedz:e 
Do zielonego Helenowa. 
Popatrz na usta tej dziewczyny, 
Podręcznej z magazynu mód: 
A kolor ich niebieskosiny, 
Bo smutno, trudno, chłód i głód• . 
Piątka spod lasu, też zielona, 
Lecz biaJym pasem przedzielona: 
W tryby maszyny rozpętanei 
Robotnik rzuca resztki sił, 
A kolor jego ołowiany, 
Bo na nim metalowy pył. 
Dziesiątka jest n'eblesko-biała, 
Dwójka czerwienią fabryk pała, 
W drukarni znad zecerskiej kaszty, 
Rumieńcem płonie 1!huda twarz, 
A kolor jego jest ceglany -
- I całą ,,Farbenlehre" masz, 
Już nie pamiętam, j2.k ósemka .•• 
Żółta z niebieskim? Czy w pasemka? 
Nic ni.e w!em ... Przewrócona na bok 
Na szynach leży barykadą 
W poprzek przez jezdn!ę (gdr.e był Zie!ke 
A naprzeciwko Petersilge). 
Za barykadą - tłum stłocrony, 
A nad nią, w górę podnies:ony, 
Sztandar-wyzwanie, sztandar-gniew: 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotn°ków krew. 

TADEUSZ KOSCIUSZKO / 

ROZMOWA Z FOU CH·E 
(Nie tak dawno znany „samo bawiącego w6wcz.as w Berville której Polska. może i pOWinna. dłC wolnym, ani chcę, ani mogl} 

sierrczyk" z o·rganu ks. Piwowar I pod Fontainebleau, przybywa powstać, niech aświadcZy, wzy coś robić, i zaprotestuję prze. 
czyka. („Tygodnik Powszech- minister policji Napoleona, Fou wa.jąc POla.ków pcd bnń, iż pra ciw każdej prokla.ma.cji, która. 
ny'') p. Paweł Jasienica po n•z 

1 
ehe, aby z ramienia swego mo_ gnie przyłożyć się ze skutkiem nie wyjdzie w aa.mej rzeczy ode 

· e wiem który . obrunył się prze co<Jawry wodzić Naczelnika 1:a do odrodzenia naszego kra.ju, mnie. 
ei" „ szargan:u kultu" wielkie I pokuszenie i namawiać, by dał dając stosowną. kollstytucję, ogla FOUCHE: To się nie uda. 
go ccMrza Francuzów, Kapolio_f hat>ło do . powst.irnia w Polsce. szajłC równość pclityczną wszy Generale. My mamy cenzurę we 
na". Zdaniem p. Jasienicy trzyj IQtcre.,ująl'y dialog cyn1jemy stkich bez różnicy mieszkań_ Francji i wszędzie, gdzie są 
manie się strzemirnia IUJ.polNlń wg. relacji niPznanego autora ców„. POd ta~ warunkami, wojska. francuskie, 1 nlgdy rtę 
skiego przyn.iosł~ Polsce „,takie ogłoszonej w 1917 r. w prze,L które nie są ani przykazem ani nie zgodZimy na mniesl!'czenie 
korzyści", iż nie wolno m6wićlwojenn~·m „Kwartalniku histo· rozkazem, ale radą najszerszą i jakiegok:>lwiek za.przeczenia. 
o niesławnej, złowieszczej roli ryrrnvnt") prawdziwie polityczną - odda KOścrrqzKO: W tym wy_ 
de~pot~ Bonapa.rtego w sprawie KOśCIUSZKO: Służyłem oj_ ję się duszą 1 ciałem. padku pozostan@ bardziej niż kie 
'[> rlskiej. czyźnie w różnych okoliczno_ FOUCHE: Nie o to chodzi Ge dykolwiek obcym wszystkiemu 

Zdaje :ri ę, iż poza nielicznym §ciach, z większym czy ~ej: n:rale. ~e~arz nie zg~zi ,:1ę ;:- co się dzieje. Postępowanie bo. 
„trybunałem czytelniczym" ko· ~ym szr.:zęściem. Ni~zego w ęc~JI g y na za en waru~e ; rze a ~::i!~ć s~~:w„r~z:i~eca.i :0esp!~--smopolityez!l1'go „'l',vgodnika Po n_ie_ pragnę, jak s~yć jej dz~- mu się ode dać ślepo i być ~sł~- ~ 
w;;zechnego" nikt w Poll'Ce po siaJ, tym więcej, ze nadzieje sznym j g<> woli. On rozwaza gą dO}l'rowadzić, ja!I· tylko do u. 
wvż~ze · opinoii P· .Tasienicv n:; wydają mi się. bardziej łas~a- sam i tylko to, co !11u jego wla padków na.jba.rdziej opłakanych. 
pZ<liziel~. Nie orl rzerzv będ?ie we. Poświęcę się bez zastrzezeń sna. mądrcilć i okolJczno~ci pod_ .- • 
dodać iż n·e podz ielał ·j<'j rów- i stawię swe życie. Lecz po do. suną. Jego geniusz i siła nie Paryż 22 grudnia 1806, 
nit>ż ~ 5wmm cz.a!:>ie ~i~lki bo świadczeniach tak okrutnych, "". potrzebu~e rady1 zastrzeżeń i DO MINISTRA POLICJI. 
hater poJ„kich walk o wolMść któryc~ moi rodacy za.wsz~ byli gwarancji. Mam na.wet r()Zka.z, Czytałem w pismach list, skie 
_ Tadeu~z Kościuszko (l7-t6 - zwycięzeni, po ofiara.~h m~Y- żebyś Pan podpis~ł ?roklama_ rowany do Polaków, podpisany 
1817 ) r ś . k któ bo chanych we Włoszech, w Eg1p_ cję, tę oto„. A jezeh nie ze_ moim imieniem, ale który nie 
. h · \.? Cllld~lz 0

1
• . , . ry w . - cie, na. San Domingo i w Niem chcesz postą.pić wedle tego, co 

.1ac o mepo eg O<!v l sprawie_ h . j ,.,.. mó-'ę zmusim Ci• 
0 1 im jest mojego pióra. Uważam za 

dl" ś~ 1 . • t .1 czec , po opuszczemu, w 3.A<m w• , Y ..,, i g cs y swój obOWiaz•k de 'WllOWać go 

( 
1;~ l spo ecznl'ł ·.zr·1 ~ ~ r~w.' nas pozosta.wiono, po Campo ją. w Twoim imieniu. wobec pan:i." vjako ~niir; ce 

u ~in dwl aml-~7 cSatn: 6·1eJ z~ol.JnlC :Formio, po Marengo po Hohen KOśCIUSZKO· JftAli ta.k to o~~twa. • . • ra. • 
o n1cpo eg """ an w JN no_ li k h • · "" , 

1 
........ „ Francuskiego„. itd. 

. h - i--"188q· d·. 1 nden, po przesz odac i gory_ o§wiadlc"" publicZnie że nie bA T. KOśCIUSZKO. 
czonyc . . 11~ "• u z.in czy, któryt'h doświadczyłem już -„ ' " 
w kampnm1 przecnv ~argQwic! s:un skutkiem mojej brcszury 
w_ Polsre; l>zefo~two 1 ?~rek<'.i 1 1800 roku. wreszcie, skoro z bi_ ----
1 i_!l-! roku) był przed"2iotem 0 - twy pod Austerlitz nie chciane 
mi;g6w ze strony Napoleona! dla Polski korzyści żadnej, są._ 
ktory ha.rclz? p_ragnął ~ław~ 1 dzę, że cesarz Napoleon i Pan, 
autorytet w1elk1e~o bo.!own •ka Pa.nie Ministrze znajdziesz slu 
wyzyskać dla ~w<>'1 <'h ~clo~. Ot? sznym, iż zażądam dla Polski 
latem 1806 roku do KośeJU~2k1, niejakich gwarancji i niejakich 

zabezpieczeń. 
l'OUCHE: Ale jakich gwaran 

cji i jakichż zabezpieczeń mo­
żesz się domagać, Generale? 
Chcesz Pan traktować z cesa_ 
rzem, jak państwo z państwem? 

Na 24 miliony Ludności w Pol.sce przypada obecnie: 
20.600 BIBLIOTEK SZKOLNYCH (z 5.232.000 to­
mów), 20.690 BIBLIOTEK POWSZECHNYCfl 
(z 4.029 .OOO tomów), 5'35 bibliotek nauk01cych 
(z 10.543.000 TOM óW ). Rzecz równie ciekawa, że w za· 

l:resi.e techniki skrzypcowej po­

dobnie jak w zakresie budowy 

akrzypiec, Pol.sce raz po raz przy· 

pada jakieś znac::niejsze miejsce. 

Jednym z; pierwszych wirtuozów, 

który uichuikę skrzypcową posu· 
nął znakomicie naprzód, był 

Włoch Merula, przez jakiś c::as 

organista na dworze Zygmunta 

lll w Warszawie. Na pograniczu 

XVIII i XIX wielw slynol w ca· 

Uniwersytet Łódzki, łódzka Politechnika, S:::!;ola 
Główna Handlowa, Wyżs. SzkQla Pedagogiczna, Pań 
stwowa Wyższa Szkola Teatralna, Wyższa Szkola 
Sztuk Plastycznych, Konserwatorium Muzyczne, Wyż 
sza Szkoła Gospodarstwa Wiejsl..:iego, Wyższa Szlco­
ła Filmowa - otwierają szeroko swoje podwoje 
przed maturzystami - synami robotników ~ chlo-

KOśCTIJ'i3ZKO: Nie chodZi tu 
bynajmniej o traktowanie, jak 
państwo z państwem. Nie jestem 
ani królem ani zwierzchnikiem 
państwa. Niczego nie chcę sobie 
przywłaszczać, lecz skoro zwra... 
casz się do mnie, skoro uważa_ 
cie, że moja osoba. i mój głos 
może mieć dla. cesarza. jak i dla 
Polaków, pewne zn:tezenie i pew 
ną użytecznaść, to gdybym po 
doświadczeniach najokrutniej_ 
szych, po wszystkich tych ofia_ 
rach, po wszystkich tych czy_ 
nach dopełnionych tak tragicz_ 
nie i bez żadnego wyniku dla 
Polski, gdybym rzucał się na 
oślep, wystawiając tysią.ce mych 
rcdaków bez jakiejkolwiek gwa. 
rancji ze strony Cesarza, to zdra 
dZilbym najświętsze obOwiązki, 
zdradziłbym nadzieje rod:ików 
i przyszłość Polski. Zresztą gwa 
ra1J1Cja. taka. jest bardzo prosta, 
ba.rdzo oczywista i bardzo łatwa. 
dla. bohatera tak szczęśliwego, 
ta.le potężnego i tak strasznego 
dla naszych Odwiecznych wro_ 
gów, którzy podzielili się PoL 
ską. Niechaj Cesarz Napoleon 

W ~· 1~38 - w okresie największej „prosperity" 
sanacy1neJ - wydano ogóleni 16.500.000 KSIĄżEK, 
w Polsce Ludowej plan na r. 1949 przew:drdt3 
69.000.000 KSIĄŻEK. 16 MILIARDÓW ZŁOTYCII 
PRZEZNACZONO NA PRODUKCJQ KSIĄżKO­
WĄ B. R. 

A przecież nie jest to bynajmniej ostatnie slowo 
jeśli chodzi o upowszechnienie książki: liczba ksiażik 
i sieć ~ibliate~ wzrośnie niepomiernie w ciągu ,pi.er.nu, 
6-letniego, ktory na dalszy rozwój urządzdi kultural­
nvch w Polsce 'Drzeznacza kiUcadzies:W± milian; • u1 ~ 

' 

póiv i pracujących inteligentów... · 

Trzeba się jednak śpieszyć ze zgłoszeniami: ter­
min zapisów na wyżs7..e uczelnie zbliża sie ku koń-
cowi 

„ 

!D"1"m oia n~eszta . ch-;iri!a. ,., 



Nr 181 dtr. I 

' 
Na dnie .zdrady i upodlenia 

Doboszyński . - n ę dz n y sł u g a o b cyc h wy w i a d ó w - ~We 
winien być przykładnie ukarany s E M 

Robotnicy PZPB Nr. 3 nie szczędzą :Jn7E~~:::g~~;~~~;J~;~ ~.:i~f~~.:::o
8

~;~t~~~:~~ rn!i~::: t~~:/0; =~~~~ ~~::;l ~~;e7:ai'::~~: 
wyrazów oburzenia j wzgard-y nasze budownictwo socjalistycz· ju D~~oszyńskieg~. .Obnaża on imię którego po dzień dzisiejszy cieszy &i<J przysłowioWą, choć 
Proces a.rcyzd.ra.jcy, szpiega. , pachołka. faszyzm ADA- ne. Trzeba przekonać się, skl}d r~wn:ez zakłamame l ~prze~a.- niezbyt zaszczytnq _ popularnością. ' 

MA DOBOSZY:&SKIEGd ""'Ołuj . ł ft'?-te niektóre „pta.Bzki niebieskie'' me się agentom obcego imperia· _ Cham! _ powiadamy, chcąc „wyr6tnić'' kogoś :a gru-, w „ ~ e zroZUJllla e z-... reso- . , dki ał b. · l' k · · • · kleru wanie i oburzenie wśród robotników łódzkich .fabryk, Gdzie czerpią. „ro na st e roz iJa· izmu rea C!JneJ częoci . · biaństwo, ;iiegrzeczno~ć czy brutalność. 
kolwiek ~jdziemy, wszędzie spotykamy st~ z jednolitą posta.- nie się po lokalach i dancin· Naród po~ki? kroc~ą.cy 'ł':W/cię- W ostatnich jednak dniach do alawy .doszedł i Sem. Dziękl 
wą robotników i inteligentów, za.równo człońków PZPR jak gach. Niewątpliwie wśród róż· sko ~u ~OCJall~OWl, ~otr~ bez ojcu Noemu? Nie, dzięki ojcu duchownemu, je:suicie :r. No-
i ""-a.rtyjnych 0 ... ft_ nieb ły h „ , .... „ zdrn"' ' d nych ciemnych elementów znaj· wątpiema wyciągną..., m.uszne G „_„ • w "°" ywa c .aA""W """y naro u d . . . . . wni'oski· z procesu Doboszyn'skie· wego Sącza - ks. urgaczowi. i pal'istwa, ujawnionych w tym wstrZ"·Saj"-cym procesie, ą. się Jeszcze uczmowie, a moze . • ·• d • t kr . ka h h "' "' · i pomocnicy DoboszyńskiegÓ. go i oczy"cic o resz y aJ nasz „W sobotę 2 bm. - czytamy w komuni tac prasowyc -

• ywiołowo manifestują swe banicję z naszej rzec:zywistości. - Niewątpliwie, cenną rewe· ze sługusów kapitału i wojują.· zostali napadnięci w Krakowie dwaj woźni BIJll;ku Spólek Za· Z uczuda oburzenia robotnicy Proces uczy nas czujności w na· lacją dla nas wszystkich jest cego kosmopolityzmu, pragną· robkowych, posiadający pr:r.y sobie zainkasowaną w Narodowym 
i pracownicy Pa.15.stw Za.kładów szym, budują.cym lepszą przysz· toczący się proces Doboszyń· cych zaprzedać Polskę w niewo- Banku Polskim kwotę 3 milionów zł. Napadu dokonali uzbro-

• !ość kraju. Trzeba dosi.ęgnąć że· skiego - stwierdza kol. Lubiech, lę dolara. i funta. jeni w broń palną osobnicy, którzy po oddaniu strzałów wyr• 
Przem. Ba.wełnianego Nr 3. lszną miotłą bujających jeszcze członek koła. ZMP przy PZPB 3. Kar. wali woźnym teczki s pieniędzmi i :r.biegli". 

- Zdaniem moim - stwier· Zl)iegl; _ nie daleko. Władze bezpieczeństwa zarządziły 

dzajestrop~r~oce:~esscea.mto;o·ohib~.s~toz;~:n:ymg~ w zmożonym wysiłkiem wyda1'nie1'szq pracq e::;;7 ~ j~~n~[ęta':~az~l:j~ s;;;~aw;; ~~ktl~~· i':zJlz;~ 
-.~ Z NOWEGO SĄCZA, MORDERCA I RABUŚ O PSEUDONIMIE 

znaczeniu, gdyż obnażył przed u czczą robotnicy ŁodŻi wielka rocznicę Manifestu PKWN „SEM" . 
.Ano, czcigodny „01ciec duchownv" fatalnie .:r.as.zargał r~puta-całym 6wiatem zgniliznę moral- J · · adłu · al p 1 k M 'f · h ·1 eh d d d · . · . . uz mez go c a o s· 'l am estu Lipcowego. c WJ a oprowa. zą o po- cję Bogu ducha winnego Sema, czyniąc to imię synonime.m. 

n'ł rządów sanacyJnyeh, zgmhz· święcić będzie uroczyście 5.;ą Robotn!cy skubalni zobcwią ~zą~u teren wokoł przedszko I opryuka i bandyty. Ale to nie jest najważniejsze. Ba.Tdue1 
nę, która objawiła się w za.prze· rocznicę Manifestu Lipcowe- zali s!ę podwyższyć o 10 pro- ia : ~łobka. . · I istotne jest to, it :zbrodniarz nowosądecki nadszarpriql repu· 
daniu nMzego kraju hitlerow· go. Aby godnie ucz7ić to hi- cent jakość swej produ.kcji, a DaJe znać o sobie takze LI- iację organizacji do której należy: ::rakom.i duchownego i Koś-

. . s.toryczne wydarzen:e łódzka gru,py jakościowe tkalm posta ga Kobiet przy PZPB Nr 5 . ' · 
11kim fa.szystom. Sądząc z UJaw- klasa robotn!.cza podejmuje nowily podnieść odset~k pierw meldując, że do dnia 22 lipca ciola. . . . 
nionych kontaktów Doboszyń· m~owo zobowiązania polepsze szego gatunku o 5 procent. powiększy swą organizację fa Oczywiścię, :r.darzn. s~ę.- nie przecz:rmz -.par!z~ owiecJika 
akiego z agenta.mi przedwojen· nia pr?<i~kcji, rozszerzeni.a i Na szeroką skalę zakrojo- bryczną o 100 nowych człvn- i w najlepszej rodzinie, ale to „rodzina za1mu1e wowcz;is wo-

pogłęb1erua ruchu współza- k · d · ł k b · t b _ kiń. Poza tym zwerbuje 100 bee niei' określone, potępiające stanowisko. ..4 Kościół -nej dwójki'' nie wierzę aby dnictw . · ną a CJę po Ję Y o lP. Y „ a . " . ' . wo a, poprawiema w_a- wełnianej dwójki'. w utwor1.0 now~ch członkiń do 'I'.ow. przepraszam _ nie. Mnożą się Fertalci, Ortotowscy, Łososie, 
fakt skazania Doboszyńskiego runków pracy w poszczeg?l- nych przez Ligę Kob:et zespo- P~Z;YJaźn:i Polsko - Radziec- szersą demoralizację zboczeńcy _ „katecheci", a Kościół -
przez sanacyjne są.dy na. 3 i pół nych zakładach. .R?~:cy łach najwyższej jakośc~ przy- kieJ. ani' -'ówecz:ka. Taki niby wpatrzony w niebo, że zgorszenia . . . łódz.cy słuszn!e uwazaJą, ze w zekł pod · ść · i:. R • · k · ść ~ roku więz1ema Z& napad na My· t ób d d ·1 r Y me pnmę 0 " pro ozum:.eJąC on:ecz.n? 0 - doczesnego w $1Voich szeregach ni~ clostrzega? E, co to, to . . en spos ~ zą. naJ epsz:.: C'ent. Poza tym wszystkie pe- czyszczema naszego miasta z -- . ( · ·r . 
flenice wypływał z istotnego dowód ~wej m.iłoś_ci do Pols~ święcą w tym miesiącu lOO!l wo-jennych zniszczeń, kobiety me: Agentura Watykanu w P~lsce me ~amy tu na my~ i ~ 
przeświadczenia o jego winie. LudoweJ zrodzoneJ w dn. 22 llp godzin na pracę przy odgruzo z PZPB Nr 5 poświęcają 6000 tural~ie, ?gólu ~iernych, uczciwych ka~ol~ków - dobryc o Y· 
&wiadczy 0 tym chociażby fa.kt ca z~i~~oAkuPZPW N 

6 
. d wa~iu Bałut. ~o~otnice zr!r- godzin na pracę przy usuwa- wateli am uczciwych duchMmych-pamotow) zło ~ dost;zega, 

. . r Je na gamzują w §w:ethcy 10 w;e- niu gruzu w dzielnicy Bałuty. nie ma jednak „sił~"', by je potępić. No, bo na kim wowczas 
wyJątkowo łagodnego traktowa- z pie~wsz):'ch ~adeklarowała czorów świetlicmivych, 10 ze- Ligówki „bawełn:anej p'.ątki" by się opierała polityczna ideologia Watykanu? Nie na tych 
nia Doboszyńskiego przez wła· zobowiązama, .k!ore będą wy- społów czytelniczych oraz 1·oz dbają także o to aby ich za- przecie J.·.~ię'żnch-patrintach, którzy zavrotestowali przeciw sla­
dze są.dowe i więzienne w eza· ko~a~e ~a ~~en 22 b. m. prowadzą wśród towarzyszy kłady produkowały dobry to- wetnemu listowi papieskiemu („międz;:morsko-prohitlerows'kie-

• • • • 
1
• • • a a . a a owa ora:z: wy- pracy 10 kompletów książek war. W tym celu postanowiły .1 F k h Ł · h · s h" si.e Jego przebywania w więz e dział SOCJalny p@stanow1ły roz wydawnictwa KUK i zwer:Ju- więc zorganizować na terenie 
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mu"), ale u'l'.afoie na erta ac , ososiac • „ emac roz-
JUu. budować żłobek. fabryc~, a- ją 50 prenumerato::E:k tygod•1i fabryki 12 zespołów najwyż- maitego kalibru.„ 

Wydaje mi si~, źe kara §miel' b! ~alazło 5w mdzim. P?m.eszcze ka „Kobieta". W w.)!nych szej jakości E. Tam. rue Jeszcze -ro ec1. 
ci dla Doboszyńskiego, której Młodzież, zorganizowana w 
domaga się prokurator, jest je· ZMP i w młodz:i~żowych bry­
dynie l!łuszną. kArl} u tak zbrod g~dach produkcyjnych wystą-

Na~lepsza fabryka nici w Poisce walczy o dals~e sukcesy 

Załoga ,,Niciarki'' chł-1bnie rzeztvyc~ęża trudności . . piła z godnym pochwały posta 
rucze postępki. . nowieniem uprzątnięc:'.a w 
. - Proces Doboszyńskiego dniu 10 1;>. m. złom:.i, leż~cego 
Jest nie tyl~o procesem jednost- bezużytecznie na terenie ta­
ki, - mówi ob, Z.ęcka, bezpar· bryki. Na zebraniu Zl\IIP zo­
tyjna urzędniczka. PZPB Nr 8.- bowiązano się podnieśc dy­
N a ławie oskarżonych zasiada scyplinę pracy ! poziom ide­
obok Doboszyiiskiego cała. gale- alogiczny młodzieży prze~ re­
ria. kapitalistów i obszarników alizowanie hasła: „Młody oby 
kosmopolitów, powią.za.nych ści· watel świadomym budown!.­
słymi węzłami z międzynarodo· czym Polski Socjalistycznej". 
wym imperializm.em i faszyz· . ~a uznanie usługuje r?w­
mem. Choć wyrok na. Doboszyń· n•ez decyz}a prządek odguału 
&kiego dopiero za.padnie, to na p~zy Uf· Łąkowej, kt6.!"e. ;><•­
wspólników i inspiratorów jego st a.now~ł~ prze.Jść na ·">b::.higę 

Należy jej pomóc w usunięciu dotychcza.sowych brakó\V tychczas żadnej odpowiedzi. 
Sądzimy, że w Qiągu dwóch 

miesięcy pismo nabrało już mo­
cy urzędowej i zakładom moz­
na przyznać wreszcie tę niewiel 
ką ilość desek, potrzebnych do 
ułożenia podłogi. Czekają na 
to dziesią&i ludzi, pracujących 
w ogromnej ciasnocie - cl"· 
słownie łokieć przy łokciu, u­
trudniając sobie nawza1em ro­
botę. · 

, 300, zamiast Jak doty;:hczas zdrady, w oczach całego narodu "!JO wr ecio 
towarz~SZfłCych. Doboszyńskiemu ~ PZP~ Nr n2 także oiorą u­
na. lawie os~arzonych,. ~asy pra dział w zbiorowej akcj! łódz­
cuJąc~ Polski wydały JUZ wyrok, kich robotników, podjęteoj w 
11kazuJący ich na. bezwzględną, celu uczczenia 5-tej rocznicy 

Nasi korespondenci piszq: 

Towarzysze z PZPB Nr. 16 
witają nas narzekaniem: 

- Jesteśmy chyba jedyną 
fabryką, która ustawicznie od· 
czuwa brak wody. Nasza stud­
nia, stale odmawia posłuszeń­
stwa, a woda, czerpana z sieci 
miejskiej, nie zaspakaja wszyst­
kich potrzeb. To też farbiar­
nia cierpi na „posuchę", co o­
czywiście ujemnie wpływa na 
produkcję. 
Według oświadczenia dyrek­

cji branżowej, nowa studnia 
zostanie zbudowana nie wcześ­
niej, niż za dwa lub trzy lata. Nic 
więc dziwnego, że załoga fa­
bryki z troską myśli o tych 

najbliższych latach, w których 
zagadnienie wody niewątpli­
wie wciąż będzie dotkliwą bo­
lączką. 

Całkowicie podzielamy zda­
nie robatników „Niciarki", że 
stanowczo należałoby budowę 
nowej studni przyśpieszyć. Za­
kłady, zatrudniające ponad dwa 
tysiące ludzi, produkujące tak 
bardzo potrzebny artykuł, jak 
nici, powinny być wolne o · 
groźby ustawicznych uszkodzeń 
powodujących postoje i wstrzy 
mujących, utrudniających pro­
dukcję. Zakłady powinny zos­
tać zaopatrzone najrychlej Vf 
odpowiednie do ich potrzeb stu 

Umacniamy dyscyplinę pracy 
Nu~ załoga. fa.brycz.ne. do_ ~e ~botnic'! uezełiwi., dlQbrz.e 

skonale rozumie zada.nia.. jakie prs.cuJą.cy me opuszcmją. pt"&cy: 
powierzyło na.m państwo. Dla- bez powodu, czł}Sto też mlll!Zą 
tego też pl.a.ny produkcyjne na pok:ryiwać braki p<>woid.owane 
azej przęd.mi.lnti są, .z reguły w w produkcji pr:rez nóe"l"Qhów. 
pełni wykonywane, a nawet lekceważą.cycl,t pracę. A przecież 
przekraczane, a.le e-Oż, kiedy mamy w naszej przędzalni wie 
wśród tej na ogół dobrej zało- lu ludzi takich, j.aJt tow. Krzy 
gi znajdują. się jednostki. nie nowek i tow. Cieśla.k, którzy w 
zdają.ee sobie sprawy z do0nio_ CÓ.fłgu oatatnieh eztereeh lat 
słośei walki o wykonanie pla- nie O'pUŚcili .ani jednego dnia. 
nów produkeoyjnye.h. Joedno9tJti Ma.m nad2Jieję, że do walki z 
te przerz opuszczam.ie dni pracy op.ie9Z'lllością. i marorliersttwem 
i spóźnia.n.ie się, wprowadzają. przystąpi cala załoga. i nie 
zamęt w harmonijny tok pracy zajdzie potrzeba publikOIW'e.nia 
naszej przędzalni. Słusznie też nazwisk rui. czarnych t.ablieaeh. 

Kalka o 

padły gorzkie słowa. prawdy Jan Wedman 
pod foh adresem ne zebmniu korespondent fabryez.ny 
R&dy Zakładowej.. Podikreślono „Gł()ISU" 7i PZPB n.r 1 

Kto ·iemu winien? Przedstawiciel Dyrekcji Wełnianej ob. K0smabk1 Edward 
Zakłady Mechaniczne im. J. Zdaniem człowieka, któremu kontroluje jakość matel"iałów w PZPB i W Nr 22· 

Strzelczyka posiada oddział, obrzydły zawiłe ścieżki biuro· 
zajmujący się produkcją wa- kratvzmu, właściwiej było by, 
łów papierowych. W dziale tym gdyby Centrala Odpadków 
od pewnego czasu uskładało się miast przypominać, że trzeba 

Robotnicy z PZPW 
kilkanaście ton odpadków pa- znać rozporządzenia, przypom- Pragnąc godnie uczcić piątą 
pieru, które z braku pomieszcze niala samą treść rozporządze· rocznicę manifestu PKWN, 
nia leżą na przewodach elek· nia. piętnaście prządek z PZPW 
trycznych, stanowiąc dla fabry Tak czy inaczej - rozmowa Ł 
ki poważne niebezpieczeń· ta nie doprowadziła do niczego. Nr. 6 w oddziale przy ul. ą­
stwo. · Odpadki jak leżały, tak leżą. kowej przeszło na obsługę więk 

Po kilka1'rotnych interwen· Dyrekcja o treści rozporządze- szej ilości wrzecion. Piękny ten 
cjach Dyrekcja Fabryki otrzy· nia nie dowiedziała się, cho- czyn nie pozostał bez echa. 
mała od Centrali Odpadków ciaż tracono czas na rozmowę 
Użytkowych krótką telefonicz· i pieniądze na jej opłac~nie. Mlodzież z Z1'.'1P, która jedno­
ną odpowiedź, że kierownictwo Czy to właściwe reahzowa- cześnie ze świętem PKWN ob­
zakładów powinno znać rozpo- nie systemu „O"? chodzić będzie w tym roku 
rządzenie w sprawie odpa_dków. Stanisław Tomczyk I pierwszą rocznicę zjednocze­
Po tak lakonicznym ośw1adcze I Koresoondent fabryczny „Gło· . . d śl d d k 
niu rozmówca z Centrali Od· su" Zakłjldów Mech. Im. J. mową, l . ąc w . a .Y p~ą e 
p_adków nrzerwał rozmowf" Strzelczyka 'DOStanowiła n~wiecić dziań 10 

• 

na cleść 22 lipca 
om. na uprzątnięcie złomu z te 
renów zakładu, oraz zwiększyć 
dyscyplinę pracy wśród młodo 
danych robotników. 
Wydział socjalny i Rada Za­

kładowa, nie chcąc pozostawać 
w tyle, postanowiły na dzień 

22 lipca powiększyć żłobek o 
15 miejsc, których brak do&li­
wie odczuwaliśmy. 

Rózga Stanisław 
Korespondent fabryczny „Gło­

su" z PZPW Nr. 6 

dnię. Koszty, tej tak konicznej 
inwestycji opłacą się stokrot· 
nie, bowiem zakłady, równo­
miernie zaopatrywane w wo­
dę, będą produkować szybciej 
i lepiej. 

Podobnie należałoby w przyś 
pieszonym tempie zlikwidować 
i inne bolączki „Niciarki": 
brak wentylacji w opalarni i 
ciasnotę, panującą w szi:; Trzeba przyznać, że pomimo 
Pierwszą sprawą powinny z; wyżej wymienionych i innvch 
jąć się ·rada zakładowa, referat jeszcze trudności, załoga „Ni­
higfeny i bezpieczeństwa pr ciarki" stara się usilnie, aby 
cy 1 dołożyć wszelkich starań produkcja na tym nie ucierpia 
aby opalarnia, gdzie robotni- ła. Plan ilościowy, stale pod­
ce pracują w tropikaJp• r wyższany (w kwietniu o 11 pro 
wprost upale, uzyskała nie- cent, w lipcu o 17 proc.) jest 
zbędne urządzenia wenty : wykonywany co miesiąc nawet 
ne. z kilkuprocentową nadwyżką. 

Jeśli chodzi 0 brak miejsca Także jakość towaru nie budzi 
w szpularni _ to wydawałr zastrzeżeń, wyrażając się cy­
się, że została ona już pomv: frą około 90 procent p1erwsze­
lnie załatwiona. Po długie· go gatunku. Kampanię jakoś­
staraniach bowiem udało siE' , ciową prowadzi 15 zespołów 
rekcji zakładu usunąć z teren , najwyższej jakości. 
fabryki magazyny „Soo}e• ' PZPB Nr. 16 skończyły JUZ 
i otrzymać w ten sposób dużą z lękliwym planowaniem i o­
salę. Ponieważ jednak w sali becnie stawiają przed sobą du· 
tej trzeba położyć podłogę, że zadania. Jesteśmy pewni, 
PZPB Nr. 16 starają się o przy- że „szesnastka" stale już kro­
dział drzewa. Niestety, już dru czyć będzie po tej linii, jako 
gi miesiac mija, a na złożone I najJ4„za w Polsce fabryka ni-
zapotrzebowanie nie ma do- ci. H. Sam. 

W gazetkach ściennych czytamy ..• 

podnieśl~śmy ·jakość produkcj.i 
Hasło walki o jakość pro 

dukcji, rzucone na Kohgre 
sie Zjednoczeniowym, ple 
pozostało bez echa w na· 
szych zakładach. Już w koń 
cu pierwszego kwartału br. 
jakość produkcji wzrastała 
systematycznie, w drugim 
kwartale br. Jakość uzyska 
ła nienotowane dotychczas 
w naszych Zakładach roz­
miary. a więc w miesiącu 
kwietniu procent „primy" 
wynosił: 99,58 proc. a w ma 
ju już 99,73 proc. 

W plerwszef dekadzie 
czerwca jakość produkcji 
osiąg1nęła ostateczną grani­
cę, to jest: 100 proc„ zaś 
w drucriej dekadzie czerw­
ca 99.78 proc. Jak więc 
widzimy z wyżej przyto­
czonych cyfr, Zakłady na· 
ST<> nsfą(fnełv w teł ,t„1c„. 

dzie czerwca br. maksimum 
jakości produkcji, co ir 
zasługą całej załogi pro­
dukcvjnej jak również per· 
sonełu technicznego. 

Ale nie wolno nam spo­
cząć na laurach zwłaszcza. 
ze w drugiej dekadzie ja­
kość - choć w niewielkim 
stopniu obniżyła si~. 

Musimy utrzymać się na 
najwyższym poziomie -
to jest na 100 proc. jakoś· 
ci, nie zapominając o pla­
nowanej ilości - przez co 
przyczynimy się do pod­
niesienia naszej stopy ży­

ciowej l do wzmocnienia 
potęgi gospodarczej naszej 
Ojczyzny. 

Gazetka ścienna 
PZPW Nr. 2 

H. R. 



Jeszcze 
ną. z najnowoczebiejszych teb>o 

rodzaju instytucji nie tylko w 
Lodzi, ale i w całym kraju. Z.a.. 
zienki, natryski, kuchnie mlecz.. 
ne, specjalne salo dla matek ")tar 
miących, słoneczne odkryte tara 
sy, izolatki dla chorych dzieei­
wszystko to zapewni dzieciom 
właściwe warunki rozwoju, a 
matkom - pewnoś6, że w cza­
sie, kiedy pracują, dzieciom ich 
niczego nie zbraknie. 

'/ 

rze i mankiety. . 
Sukienkę letnią wykona.my z 

tkaniny bawełnianej. n&iod:oo· 

• 

Postanowiono też w dziedzi 
nie umasowienia Ligi Kob~et 
zorganizować nowe koło LK i 
podnieść ogólny stan członkiń 
w istniejącym już kole ze 180 
do 200 kobiet. 

W zakre~e opieki nad mat­
ką i dzieckiem uchwalono zor 
ganizować kursy racjonalnego 
wychowania dzieci. W związ­
ku z powyższym zostanie zało 
żona biblioteka z odpowiedn'.ą 
fachową literaturą. 

(Dz) 

Odnowiedzi Hedakcii 
Ob. Janina Z. - Zgierz. Sta_ 

1wieuuiejszej do częs~go_ pruma. nowisko Wasze jest niesłuszne. 

l 'J'~ka kretonowa kwiecista lu,b , • • • 

1 
kraciasta sukienka, odda nam Nasze prawo małzensk1e na kła· 
niPocenione usługi w czasie na- da na każdego z małżonków o_ 
•zego urlopu, gdyż może by6 no_ bowiazek ponoszenia c1ęzarów 
•zona nawet wieczorem na zaba_ • 
wie wcza.sowej. u!rzym~~a domu _i wychowywa.„ 

T b od 6
• 

1 
.J.... n1a dzieci, a pomeważ Obywa..; 

or ę p r znt na eMJ lpi>- • 
rzą.dzi6 z płótna leŻ&kowego iub telka pr&cuJe zawodowo, powiµ,. 
z r6żnobarwnyeh lnia.nYch taAm. na r6wnie! łoży6 nA prowad~ 

/ {.I)_ D~e eosuodarstwa. - . 



Kronika Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, dnia 9 lipca 
1949 r. 

Dziś: Weroniki 

W A.tNIEJSZE TELEFON'l 
Itru Pożarna - O 
B:omilartat M. O. - 83 
Z&rzłd MteJskt - 66 
P. O. L - 112 
Pogotowie C'b. Społecznej - 10 
Dworzec Kolejowy - Sl 
~legrat - 213 
PZPR - ł 
PZPB - !3 

z~rztd M!?jski ZMP - tel. 
Nr 14'.i 

Komen<11 „Slutb7 Polsce" 
łeL QI 6. 

-0-­

g 1 N A 
Kino „Robotnik" wy§wiet' ~ 

film pt. „Aliszer Nawoi" -dla 
młodzieży dozwolcny. 

Kino „Polonia" wyświe­
tla film produkcji duńskiej 
p. t. „Dzieci z jednego pod­
wórka". 

Dla młodzieży dozwolony. 
--0-

Redt.kcja „Głosu Pabia­
nic": - Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 

GlOS PA8JANl8 

Wykonanie planu jakośclowego z-nadwyżką 
ambicją załogi PZPB w Pabianicach 

Przewodniczący Rady Za­
kładowej w PZPB Wieczo­
rek Franciszek, zabierając 
głos na ostatn.m zebraniu 
Rad Zakładowych, przodow 
n .ków pracy i wielowarszta 
towców, oznajmił, nie wol­
no zapomniel o jednym -
produkcja zaplanowana wy 
konana być musi z nadwyż 
k.1 pierwszego gatunku. w :n 
no to być honorem i ambi­
cją załogi naszych zakładów. 

Dyrektor tkalni ob. Roz­
wens przyznał, że duży pro 
cent złego towaru prpduku 
je się na tkalniach naszych 
zakładów. Należy jednak 
stwierdz . ć, że przyczyną jest 
przędza. z Łodzi, Częstocho 
wy, Żyrardowa i Kalisza. 
Przędza pochodząca z na­
szych zakładów, oznajmił, 
jest stosunkowo dobra i po 
żądana przez snowaczy i tka 
czy. N:e wszystko jednak 
jest w porządku.· Dużo tka­
czy źle rozum:e współzawo 
dnictwo pracy i tu leży po 

wód zła. Nie wolno zapomi- zakładach. Do pracy społe­
nać, że rob ~ąc dużo należy cznej staf ą przeważnie męż 
również zwrócić uwagę na czyżni, zapomina s'.ę, że w 
jakość. zakładach naszych pracuje 

Tow. Boniecki pracownik 60 procent kob:et. Należało­
apretury oznajmił, że na by je również wc· ągnąć do 
ich oddziaw powstają błędv I i:;racy społecznej. 
produkcji na skutek rdza- To:v. Urban:ak, sekretarz 
wych kotłów. Należaloby ko Komitetu Fabrycznego po.­
tły dać do pobielenia, a wrócił do jakości produkcji. 
wówczas i wyniki pracy bę Sprawa jakości towaru na 
dą lepsze. naszych zakładach musi s ;ę 

Tow. Wolniewski podmaj stać naszym centr~lnym za: 
strzy przędzalni w przemó- gadnien:em. Z sali tej musi 
wieniu swym skrytykował my wyjść z przekonaniem, 
organizację Ligi Kobiet w 1 że w przyszłości będziemy 

Aby osiągnąć to - oznaj 
mił dyr. Zakładu ob. Adam 
kiewicz Karn!, - należy 
zmn·ejszyć procent braków. 
podnieść dyscyplinę pracy. 
O ile nie jest wszystko tak, 
;ak być powinno w naszych 
zakładach, to dużą winę po 
nosi za to przędzaln i a. Z je­
dnego i tego samego surow 
ca na jednej i tej samej ma 
szypie, jedna pracownica ro 
bi dużo i dobrze, druga na­
tomiast mało i żle. Drugim 
ważnym momentem, na 'któ 
ry w:nna zwrócić uwagę Ra 
da Zakładowa jest, aby na 
oddz' ałach punktualnie roz­
poczynano pracę, gdy wszy­
scy do tego się zastosują. 

Brak naaterialów 

przeszkodq w podjęciu remontów domów 
Uporządkowanie miasta i po· 

prawa warunków komunalnyc11 
klasy robotniczej to najważniej­
sze zadanie, które stoi przed 
Miejską Radą Narodową w. Pa­
bianicach. Przyznać trzeba, ż~ 
dotychczas pomimo usilnych sta­
rań MRN-u nic w tei sprawie 
nie zrobiono. Nie wiadomo kogo 
tu winić. 

wyniki z pewnośc:ą będą Jak nas poinformowano MRN 
inne. robi wszystko to co może . Uru-

nawet domy, które podlegają re-1 odczuwać się daje brak papy, 
monlom, zrobiono plany j kosz- smoły i drzewa. Należałoby aby 
torysy. czynniki nadrzędne zainteresowa 

Na przeszkodzie do podjęcia ły się tym stanem rzeczy i jak 
robót stoi jednak brak ma!erta- najrychlej przydzielily konieczny 
łów budowlanych. Szczególnie materiał. 

Rohotn;cy PZPB 
na zebramu wyborczym w Sądz:eiow~cac h 

rolni chlopi przy jęli z en tuz jaz­
mem i przy wyborach dali po­
rządną odprawę wyzyskiwa~zom 

wiejskim. 

przestrzegać wszystk·e zar~ą 
dzen a, .a jakość z pewnością 
się poprawi. Nie możemy po 
zwolić również na to, aby 
pewna grupa ludzi wykwali 
fikowanych zawodowo, tzw. 
„starsza generacja", nabyte 
w.adomości fachowe trzyma 
ła w tajemn· cy przed mło­
dzieżą. Stan ten musimy ra 
dykalnie zm'enić. Gdyby 
młodzież dozorowana była i 
informowana o swych błę­
C:.ach, zm' eniłaby się jakość 
naszej produkcji. 

Ob. Fruz ński podsunął 
myśl, aby zorganizować se­
minaria, na których robot­
n cy uzupełniali by swe wla 
domości fachowe. 

Podn' eslel\'e jakości pr'1-
dukcji - ozn&jm·ł tow. Ja­
t"kowski - winno być wsp<il 
nym naszym dążen;f'm 7:aró 
wno partyjnych jak i bcz­
i.a.rtyjnych. Wszysc11. człon­
kowie Związków ~wodo­
wych muszą zdawać sob·e 
sprawę, że wykonan:e pla­
n11 ilościowe!'{o i jakościowe 
f!O jest świętym obowiąz­
kiem. 

Reasumując dysku~ję, na­
czelny dyr. Adam~ ew· cz 
Karol zaznaczył, że więb·za 
i lepsza produkcja przyśpie­
szy nasz marsz ku Socjaliz­
mowi. 

Zabierając głos w dysku- chomione zostały fundusze w wy 
sji tow. Pociejowski zwrócił1 sokości 33 milionów przeznacLO­
uwagę, że do dnia dzisiejsze nych przez Ministerstwo Admi­
go nie są zastosowane „wy- nistracji Publicznej na poprawę 
łapywacze" według nume- warunków komunalnych, zebra­
racji przędzy. Zdaniem jego ne zostały pieniądze z fundu­
jest to paważnym błędem, szów gospodarki mieszkaniowej 
gdyż przędza do tkaJ.ń do- które wynoszą obecnie przeszki 
starczana jest z braklmi. 6 milionów zł. - wytypowano 

Ostatnio ekipa łączności m:a­
sta ze wsią pabianickich zakła­
dów PZPB udała się do gminy 
Sędziejowice, gdzie odbywały si\; 
właśnie wybory do Zarządu Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej. Wycieczk: krajoznawcze 

Pracownicy Elektrowni 

W związku z wyborem nowe­
go zarządu przemówił do zebra­
nych chłopów tow. Górny. oma­
wiając, znaczenie spółdzielczości 
i jej rolę na obecnym etapie od· 
budowy kraju. W toku dalszej 
dyskusji tow. Falecki Stan isław 

skrytykował postępowanie miej­
scowych kułaków, którzy przez 
sianie plotek i intrygi starają się 
wkraść do nowego zarządu. 
Przemówienie robotników, mało-

Referat młodzieżowy przy Od­
dziale Związków Zawodowych 
Przemysłu Wlókienniczego orga­
nizuje wycieczki krajoznawcze 
dla młodzieży. Ostatnio zorgant· 

zowano wycieczkę do Spały, o­
becnie projektuje się urząd z ić 
wycieczkę do O icowa. w dalszy.n 
projekcie jest wycieczka do G•'.ir 
Swiętokrzyskich. 

CENNIK OGŁOSZEŃ 

rzystępujq do współzawodnictwa w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 
Za jednostkr: obliczeniową dla ogłoozeń wym ·aro­

wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Dotychczas pracownicy Elek­
trowni w Pabianicach nie brali 
udzialu w ogólnym ruchu współ­
zawodnictwa. Nie chcemy anali­
zować przyczyn tego obecnie je­
dnak z radością stwierdzamy, że 
i oni nie chcą być gorsi od in-
nych • 

Ostatnio zorganizował się Ko­
mitet W .;pólzawodnictwa, który 
opracowuje regulamin dla całej 
załogi. Nie czekając tego monte­
rzy na sieci podjęli już od dwóch 
tygodni współzawodnictwo indy 
widualne. 
~ tutaj jednak inne braki, a 

mian0wicie po liinii higieny i bez 
pieczeńslwa pracy. Brak jest la· 
źni ora7. brak gaśnic na podsta­
cjach. O ile idzie o biak łaźni ter 
możnaby temu zaradzić. Jest 
mieJ~ce. a nawet wanna, brak na 
tomta.sl jest odpowiednich fundu­
szów. Należy się jednak spodzie· 
wać, że zarówno kierownictwc 
jak 1 Rada Zakładowa zaintere­
suje się tą sprawą i w najbliż­
szym .::zasie wystąpi z odpowied­
nim wnio~kiem o przydział fun­
duszów do władz nadrzędnych. 

Nowożeńcy 

otrz\· mują przyjiały 
m· eszkaniowe 

Jak nas Informują w referacie 
Gospodarki Mieszkaniowej przv 
Zarządzie Miejskim w Pabiani­
cach w czerwcu wydano znacz­
ną ilość przydziałów mieszkanio­
wych. 

Charakterystyczne jest, jak 
nas poinformowano, że znaczny 
procent przydziałów otrzymali no 
wożeńcy oraz robotnicy pracują · 
cy w miejscowych PZPB. a mie­
szkający poza obrębem naszego 
miasta. 

Niemniej poważną sprawą jestl w wypadku pożaru podstacji ga­
również brak gaśnic na podstac- sić nie można . I ta sprawa pa­
jach. Rozchodzi się tutaj o tzw. winna być jak najrychlej r9z­
„gaśnice śniegowe", gdyż wodą wiązana. 
lllllllllllłłłlllllllłlllllllłllllllllłllllllllłlllllllłlllllllllllllłltllllllllłllllllllłllllllllllllllllłlłllllllłllll 

l~o3ć ludności w naszym m1eśc1e zwiększa s1ą 
Jak wykazują dane Urzędu 

Stanu Cywilnego w Pabianicach 
ilość ludności zwiększa się z mie 
siąca na miesiąc. W maju zano­
towano 123 urodzin, 37 zgon6w 
oraz zawarto 32 związki małżeń· 

skie. Dane za czerwiec przedsta­
wiają się następująco: Urodz. n 
zanotowano 120, zgonów 34 oraz 
zawarto 48 związków małżeń­

skich. 

Uwag1, ORMO-wcy Ogłoszenia drobne liczy się za słowo: 
Welkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drołine 

Dziś, tj. w sobotę, dnia 9 od 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
o godz. 17 zbiórka wszyst- of! 101 do 200 mm 110 110 
kich członków w Komisar'a od 201 do 300 mm 160 160 
cie MO, Garncarska 5. 
Obecność obowiązkowa pod 

odpowiedzialnością dyscypli 
narną. 

powyżej 300 mm 200 200 
Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 

1 OO proc. drożej. 
Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 

o 50 proc. drożej. 

Całe społeczeństw_! ·do walki z cho obami społecznym~ 
Akcja „W" na terenie województwa ~usi dać dobre ·wyniki 

Walka z chorobami we- też młody ojciec. Najpierw stanu, kiedy już nic nie moż mieszkańcom nawet naj- two otrzymało od Minister-
nerycznymi _ to jedno wzięto dziecku krew do ana na było poradzić, kiedy mniejszych wiosek poddanie stwa Zdrowia na tę akcję 

1 h d . k lizy i - co się okazało. - medycyna stawała się bez- się badaniu. Badanie polega kredyty w wysokości półto-z nacze nyc za an w a - N' 1 . st b · · ·1 T · t · · „ • . . . iemow ę Je o c1ązone SI na. eraz Jes maczeJ. na pobraniu krwi z palca i ra miliona zł. 
CJl 0 ~o.dmesi.eme zdrowia dziedzicznie chorobą wene- Akcja „W", akcja zwalcza stwierdzeniu. istnii:;nia cho- Akcja „W" na terenie na 
ludnosc1. O ile walka ta ryczną, która spowodow~ła nia chorób wenerycznych, roby. Badania takie przepro szego województwa spełniła 
niełatwa do przeprowa- jego kalectwo od urodzenia. szeroko prowadzona w ca- wadzają również wszystkie już część swoich zadań. W 
dzenia jest w mieście, o Po i:itc: do kłębka.-:- ok~za łym państwie - oto jeszcze pora.dnie lekars~ie ogólne i ci a gu ostatniego roku zm:i­
tyle jeszcze trudniej pro- ło się, ze młody OJC1~c k:e- jedna zdobycz ustroju de- spec1alne przec1w~enerycz- lała liczba zachorowań, a 

. . ł b k' . dyś chorował, leczył się, (zo- mokratycznego. Dbałość o ne. Poradnia przeciwwenery dzięki propagandzie odczy-
w~dz.:ć Ją na .g ę o ieJ pr~ nie nie powied~ia.ł, . bo s~ę zdrowie wszystkich- obywa ~zna w. P~bianicach obsługu tom i pogadankom o' niehn­
WlnCJl w miasteczkach l krępował), zaraził Ją 1 - me teli, chronienie ich i ich dzie .ie Pabianice i powiat łaski, pieczeństwie ukrywania 
wsiach. t~l~o .on~ jest c~ora! cho- ci przed degeneracją, stała porad?ie w Piotrk?wie . ob- tych chorób, wiele osób „v 

Fakt jaki opowiedział ciaz me JeJ ~arazie. me do- się jednym z naszych naczel- sługu]~ cały powiat p10tr- porę rozpoczęło leczenie. 
nam 'eden z lekarzy bio- kucza, ale dziecko Jest ska- nych zadań Widzimy to na kowskL Ogółem poradni jest Ch b 

J d . ł k' , h zane na kalectwo. I - jeżeli ~łasne ocz; wszędzie - nie - normalnych 65 i specjał- . oro ki kweneryczne -;ą 
rący . u zia V: .e .ip.ac o- będą inne dzieci, to i one tylko w dużych miastach iak nych - 17: Zarówno kolum Jeszcze ę~ ą spo ecz~ą . 
statmo wyJezdzaJących, mogą być upośledzone. Łód' W 1 nom ruchomym W" f k 1 to znaczy, ze wpływaJą rne 
·1 t · ·1 · · te z czy arszawa, a e w " a tylko na zdrowie poszczecról i us ruJe naJ epieJ n Tyle opowiedział nam le- każdej gminie, w każdej gro poradniom udało się przepro nvch . d t k l -k 
stan. karz. madzie w każdej wsi pol- wadzić w terenie kilkadzie- dl' Jdel nosłe • a e sął sz ?-

. · · ' · t t · 'b d i k' iwe a ca ego spo ec1en-Ob. X. ze wsi M .. Je~t za- Ten wypadek wskazuje skieJ. sią :ysiecy P!O • z _ę l cze- stwa, jak również dla na-
~adką dla całej wsi. Pierw- jasno na wielką odpowie- Jeżeli chodzi o nasze woje ~u kilka tysięcy osob leczy stępnvch pokoleń. Naszą rze 
sze dziecko urodziło się nie- dzialność ludzi którzy baga- wództwo, to akcja „W" pro- się. czą, ludzi pracy _ budui=i· 
żywe, a drugie jest niew.i- telizują sobie ciężką choro- wadzona jest bardzo inten- Leczeni~ chorób- wene- cych podstawy ·noweao, pięk 
dome od urodzenia. Głowią bę krwi. jaką jest chorob~ sywnie i osiągnęła w ostat- r.rcznych Jest kosztowne, po ncgo ustroju sociali~yczne­
się kumy, co też to znaczy, wenervczna i nie tylko sami nim roku duże wyniki Pro- me:vaż stosowana ;est peni- go _ jest. · aby podstawy te 
że mat~a taka :osła i zdro- narażeni są na .ci.erpi~mi~ wadzone jest w terenie - c:ylm~ ~prow~dzana z .zagra- były mocne, aby nic w przy 

Ogłoszen~a drobne wa kobieta „me ma szczę- ale skazują na me dz1ecI. zarówno leczenie stwierd1.0- mcy., mne me wvr?biane u szłości nie zagrażało całe­
ścia do dzieci". Gadało się Tak jakoś długo trwało, że nych przypadków, jak i pro- nas Jeszcze leki. M1mo tego mu gmachowi naszego pań-

. ł o tym we wsi, aż wiadomość choroby weneryczne, szerzą wadzenie akcji uświadamia- społeczna .akcja leczenia pro stwa o tym powinni wie-
ZGUBIO~Ok leJgit.kUbP.eztp. BSpdo ta doszła do lekarza powia- ce się powszechnie, trakto- 1 jącej - jak się uchronić wadzona 1est bezpłatnie. dzieć wszyscy _ robotnik ria nazw1s o ure 10 r y z. ł · b k ó · · · · · · lew. 172 towego. Sam przvby do ro- wane były Jako choro y, t lprzed zarazemem. Jak wielką wal!ę przykła- przy w3 rsztacie, rolnik przy 
ZGUBIONO książeczkę RKU _ dz~ców, ;vypytał, obe.j;,zał1ry~? trzeba się. był? ws!y-. Kolumny .„W" .o?wiedza~ da ~aństwo_ do akcji zwal-jpłu~u . kobiet..:ł na wsi i w 
Pabianice na nazwisko Cygan dziecko l kazał przyJSC z dzic. To sprawiało, ze wie- Ją wszystkie m1eJscowośc1 czama chorob wenerycznych mieście. 
Zenon. 171 nim do szpitala. Przyszedł le osób doprowadzało się do województwa i umożliwiaia świadczy fakt, że wojewódz- ':J. Sak.) 



~TEATR 
f' A.ŃS'lWO~ 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 20-ej w ramach 
pokazów prac aktorskich Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Te­
atralnej odbędzie się przedsta­
wienie „Młodej GwardU" A. 
Fadiejewa, w wykonaniu utalen 
towanej młodzieży aktorskiej. 

PHse - parout nieważne. 

TEATR KAMERALNY 
DOJ\fU ŻOŁNIERZA 
Łódi Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej I od 15-ei. tel. 123-02. 

TEATR LETNI ,.OSA"' 
ul. Piotrkowska 94 

Gościnne występy teatru „Sy 
rena" godz, 19.30. 

P A:&'STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel 150.11'11 
Codziennie o godz. 19.15 !o 

1konała koi;nedia G. ZapolsK1f',, 
„MoralnoSć pani Dulskiej• • :i. u.. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
.,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codiiennie od dnia 7 lipca 

b~·. o '§odz. 19.15 „ROSE MA­
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespól. Balet -
Chór - Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 
Dziś o godz. 12-ej w ramach 

pokazów prac aktorskich Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej sztuka Federica Lord 
,,Dom Bernardy Alba". 

Zespól tworzą dyplomatki 
PWST. 
Wstęp tylko za zaproszenia­

mi. 
I 

_ •. ,, -n „.~~~ „ ... 
f",;,~, 
r ' .. '·" i , I , .„. . J , . : . ' 

ADRIA - „Wołga! Wołga! 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ulica Graniczna" 
qodz. 16, IR.30. 21 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA - ,.Dzwonnik z Notre 

Dame" 
godz. 17.30, 20,30. 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 16. 

GDYNIA - Program Aktual­
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12. 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL - (dla mlodz.) ,.Konik 
Garbusek". 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Aleksander Matro­
sow" 
godz. 18, 20.30. 

film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Ulica Granicz­
na" godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz~ży 
od lat 12. 

PRZEDWIOSNIE - „Nikt nic 
nie wie" 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dla · młodzieży. 

ROBOTNIK - ,,Ulica Gra­
niczna". 
godz. 15.30, ta.oo 20.30. 
film dozwolony dla młodzież· 

W. 

, 

Nareszcie dobry boks SPORT w Z. S. R. R. 

Reprezenłacia Zw. law. Francii 
walczyć będzie jutro w Łodzi 

Przydługi jut okres „ogórko­
wy•' łódzkiego boksu doczekał 
się wreszcie przerwy. Do Łodzi 
bowiem zjed.zie ekipa bokserów 
francUBkich, 1eprezentujących 
sport robotniczy Francji. 

w całości z miątrzów Zwiitzk6'1' ców boksu w l.od%i. Nadmienia. 
Zawodowych F;a cji na rok my, iż spotkanie to odbędzie ~ię 
19-!9. W naszym składzie widzi- o godz. 18. - Organizatorzy za.­
my czołowych za.wodników na- powiadaj, p·JJ1.ktua.lne rozpoezt­
szego kraju. Tak więc zawody cie meczu i w zw:ią.zku z tym 
powyższe winny całkowicie za- proszą publicznoSć o wcześniej­
spokoić wybredne apetyty zna.w- sze zajmowanie miej3c, 

Tu,niej tenisowy w Zabrzu 
Juś w dniu jutrzejszym ujrzy­

my na stadionie ŁKS „Włóknia­
rza." reprezentacyjną. ()<;emkę 

Zwią.zków Zawodowych Francji. 
Zestawienie par j3st na.stunJt-
ce: Na kortaeh „Górnika" w Za- Juniorzy: Mieiak - Odorkie­

wicz 6:2, 7:5, Omański - Sie­
dlecki 6:3, 6:0, Chmiel - We­
retka 8:6, 6:1, Klimas - Koł­
tysz 6:3, 3:6, 6:3, Misiak -
Tomcz~·kiewicz 6:0, 6:3, :Misiak 
II - Klimas 6:1, 6:0. 

\Vaga musza.: 'J:!reille - Kar. brzu rozporzął się wielki tur. 
gier niej teni~owy pn. „Rewanż za 

Waga kogucia: Lamorra. - mistrzostwa. Polski''. W turnie· 
Grzywocz ju hiorze udział ~·3 t enisistek z 

Waga piórkowa: De So\Uia. - Jadwigą. Ji;-dne,iow~ką. i Kamiń-
K.ruża (Ma.rcinkowski) Rką. na czele, 57 seniorów ze Sko 

Waga. iekka: Voudan - De- llec kim i Piątki<'m oraz 29 ju-
bi9z nior6w. Organizntorzy spodzie- R • d k I k • 

Waga półśrednia: - Soulignac waj(j. ~ię nd:o:inłu LiciRa, Radzia a~ o ars I 
_Olejnik i Kudlińskiego, którzy powró- dookoła Pomorza 

Waga. średnia.: Paccagnella. - cili j117. z Wimbledonu do kraju. Wojewódzi Urzą.d Kultury ł'i 
Grzelak W pierwszym dniu turnieju zye~nej w Bydgoszezy zorgani. 

Waga półciężka: Temporal - padły na~tępujl!re wyniki: se- zował rai d koh1r8ki do0<>kola Po 
Kołeczko niorzy: Kwiatek - Kowalski mnr:na.. Tra&& raidu, w którym Sport motorowy stoi w Z w. RadziecWm na wyaoklm po 

Waga ciężka.: Fort - Niewa.- b ' d · ł k' 50 k I zlomł 6:1, 6:2, Talarcr.:-<'k - Kopacz 1erze u z1a e 1pa o arzy e. 
d.zil ( młodzież ZMP, ZHP i ze Zw.-------------------------

Z powyższego zestgwfeniĄ wi- 6:4, 7:5, Knipiński - Ad11m· Z d . B d p k k I kk tl t ~ ~w. ) prow au z y gos1A.'zy • e o e yczny dzimy, iż publiczność (nawet czyk 6:2, 6:1, Górnik - Wiland przez Aępolno, Chojnice Tucho. 1er\VSZY ro a . 
~bredna.) nie pomnna uskar- 6 :1, 6:4, Kandocha - Latocha lę, świecie, Chełmn.o z powro. 
za.ć się na brak emocji, bowiem S: 6 7 :5. tern d rJ Bydg°"zezy, Raid ma Sekcja lekkoatletyczna ŁK"! I Przeprowadzone zo~tan~ na-
- jak się dowiadujemy - ze-1 ' . k k Sk 1..apozna~ uczc~tnik6w z p·ęk. Włókniarz organizuje w dniu n I stępujące konkurencje: bieg OO 
spół francuski skła.da sie niemal K~biety: S rzypcza - ' .:>- nem Ziemi Pomor~kiej i zaci<e lipca rb. ,,Pierwszy Krok Le:.- mtr., skoki w dal i wzwyż, bieg 
TU!f,NIE.J teni<>owy w Zab!'Z' l wron~ka 6:2. 6:2. śnić więzy, łi}CZ'!Ce mia•to ze koatletyczny Kobiet". 100 mtr. 

wsoę.. W tym. rrlu na punktach Zawody odbędą. się na stadio- --._. ---·------Co usłysz'7m'7 przez radio? etapo~ych nlHlu, w~z.nac.zonych nie przy ul. Kiliń,skiegoo Nr 18S Olb t . 
Y ;t w ~rrnnach, odh~·wałę. !!'lę. zor. (dawniej ,,Zjednoczone"), gdzie rzym1e zam eresnwame 

12.04 WIADOM. POŁUDN. oraz Teatrze Wojska Polskieqo w gan izowane przez kierownictwo w•zystkie chętne panie 1gloszn ól J k• .l. • · · L p t k" ka · a t · · .,. og nopo s 1m wy.n-przegl. prasy stoł., 12.20 Au- Łodzi' - recenzja e etz· e ipy, p r z_y 1 :r..awo Y sp~r 0 się w tym dniu o godzi 17.<>0 • I 
dyc1·a dla wsi 12,50 Melodie lu- kiego, 17.00 I DZIENNIK PO- we oraz ognuika przy udz111.le 1 · · t t giem molocyk owym 'kó ·a 1 kó ce em apisu i s ar u. W d h „_ . d . dowe, 13.20 Skrzynka PCK POŁUDNIOWY, 17.15 „Przy so- uczestm w TI11 u i cz on w Należy zabrat z sobą. kostium na c O":"lłC'ł me ~lę. roze 
13.30 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 bocie po robocie', 18. 15 ,,Wie- Ludowych Ze•polów Sporto. (ko•zulka i majteczki) oraz gi;any ros~an1e w KrakoW1e o-
Pogadanka pt. „Do polskich czór Mickiewiczowski", 18.40 wvch. t fl . t goluopolsk1 motocyklowy wy. 
uzdrowisk po zdrowie i wyt- Pieśni Schuberta 13 OO II DZIEN • pan ° e gimnas yczne. śc."g uliczmy, jako eliminacja 
chnienie', 13.50 (Ł) Chwila mu- NIK POPOŁUDNIOWY, 19.1' zamodv o M1strzostmo do mistrzostw Polski na. rek 
zyki, 13.55 Koncert dla wsi Ba- „Na muzycznej fali", 20.00 n YW Obo'z 1·un1·ore" p z LA 1949. w wy§Cligu tym starto. 
ranów. 14.40 (Ł) Komunikaty . „Eu'jeniusz Onelli.n" - noe- Ligi Szc:zvpiorniaka li\ • • • • 1vać będą. najlepsi polS<Cy ki"&-
14.45 (Łl. Pogadanka W . Mie- mat A. Puszkina (2), 20.20 Mu- W niedrielę, dnia. 10 lipca rb. w Olsztynie został otwarty rowey, ze zdobywcami złotych. 
rzanowskiego pt. „Walczymy zyka ooeretkowa w wyk. so- d . . 11 t . t d' · obóz treningowy PZLA "la ,,·u· i srebrnych medali na. rozerrhi. · "' 14 5c fŁ) I 1 1· tó ' k' t PR B d- o go zm1e · eJ na s a 10me " ,, • z pozaram1 , ,, . nter u- is w 1 or 1es ry w V Al U .. 2 db d . b niorck Na obóz przybyło lOO nym w tym tygodniu „Raidzie 
dium z plvt, 15.0.'i (Ł) Aktual- goszczy, 21.00 DZIENNIK WIE- przy · nn ° ~. ą. się · · · '- · P vkoju" - Brunem. Dibrow. 
ności łódzkie, 15.10 „Dzień prze CZORNY, 21.30 Muzyka. 21.41 riekawe zaw~dy 0 mistrzostwo zawo~n~zekl z cał_e~~ ~a~u·1'f-1e sk im i .żymirskim na czele. 
łomu" - felietcn. 15.25 Infor· „Teatr Eterek" 22.00 Muzyk l;.igi SZCZY!llOrnia.ka męskiego r?w~icz. ą. 0 i_ozu Je• a~s- ar-

macje 15.30 „Na iagody' _ 22.4.5 (Ł) ,.Pierwsi absolwenci ~między ZKS .spój?ia (Kato· crnk1ew1cz, m~truktoi:am1: Mo­
słuchowisko dla dzieci 16.00 Gimnazjum Chemicznego w Pa wice) a LKS 'Włokmarz. Są. to derówna, Kałuzowa 1 M. Hof­
„W stoczni gdańskiej" - re- bianicach" - po~i!danka F jui rozgrywki finałowe i nie- man, a trenerem - Warchałow­
nortaż z żvcia młodzir.±y, 16.15 Scibiorka, 22.58 (ł,) Omów. wątpliwie obydwie drużyny dę.· ski. 
Muzyka, 15.20 (Ł) „W s'.".ko· proqr. lok. na iutro, 2'.J.01.' żyć. b~dą do uzy<'kania jak naj- -<>-
le oficerskiej - audycJa slow- OSTATNIE WIADOMOŚCI lepszych wyników. k'omuni~ot Nr 19 no - muzyczna w ourac. \'i 23.10 Muzyka, 23.50 Proqram Ceny bilet ów ze względów 
Wojdowskiego 16.50 IŁ) „Kram na jutro, 24. Zakończenie au propagandowyr.h - popularne Kolegilrm sędziów 

L. O. Z. P N. 
z piosenkami" w P11ństwow,rm c!vcii i Hymn. ·30 i 50 złotych. 

ROMA - ,,Kulisy Rinqu" fĘCZA - „Kariera" 
qod„, 1 R. '}!'). qodz. 16, 18.30, 21. 

mm dozw. dla młodz. od lat 14 film dozwolony dla młodzieży 
REKORD - „Skarb" godz 16-ta WISI.A - „Pocałunek na Sta-

dia młodzir.ży ,,Rudzielec" - dionie' 
qodz. 18, 20. qodz. 17, 19, 21. 
film dla młodz. dozwolony film dozwolony dla młodzieży 

\8. 
STYLOWY „Powrót'" dla Wł„ÓKN!AR7. - „Cyrk". 

młodzieży godz. 16 „Rzym qodz. 17, 19, 21. 
miasto ntwarte" godz. 18, 20 • film dozwolony dla młodzieży 
~odz. 17, 19. 21. . . WOLNOSC - „Pocałunek na 
film dozwolonv dla młorlz1~zy St d ' · " 

~WIT - •. statek Pułapka". ~ 10r~e 18 20 dozwolony rlla młodz. od la' fqol z.d ' 1 ' d. I ł d · · 
qodz. 18, 20 1 m ozwo ony a m o ziezy 

TATRY - „Pepita Jimenez" ZACHĘTA - .. Gnwernantka" 
godz. 16, 18, 20. qodz. 16. 18.30, 21. 
film dozwolony dla młodzieży film dozw. od lat 18. 
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108 drużyn 
w turnieju siatkówki 

1. Obsada zawodów w dniu 10 
lipca 1949 r .: 

W nmaeh imprer. f'POrtowyeh 
jakie rozeg-rane zostały na 
śląsku z okazji Swięta Odrodze 
nia. odbędzie si ę m. in. tum' ej 
•iatkówki, organfa:owany przez 
ZS .,Gómik" i OZKSS. 

Do turni<>.iu zg!osił-0 s i ę do. 
tvchcza„ 108 drużyn. rcprezen_ 
tuj~cych wszystkie większe · z ~.- 2. 
kłlld;v prae;v w Katowicach . 
Turniej rnzeg-ran;\' rostanie •y 
•ternem Pliminacyjnym na. eta. 
dicn~e ZS „Stal". 
J?-01695 

godz. 11 - . boisko Piotr­
ków: Związkowiec - Związ. 

kowiec (Lódź) - sędzia W al 
czak W.; 

godz. 11 - boisko LKS: 
O~nisko - Emjeden - sę. 
dzia Gryniewski. 
Wzywa się na posiedzenie 
Zarzą.du w czwartek dnia 14 

lipca rb. na godz. 18 koL kol. 
Błaszczyńskiego i Dęb~kiego. 
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Daleko od Moskwy 
dziesiątym punkcie, skąd zawiadomili Tanię, że ruszyli 
dalej, tak że razem ze Smirnowym udała się im na spot 
kanie. 
Dzień był słoneczny i radosny, promienny blask 

śniegu ośepiał oczy. W zaniesionej śniegiem tajdze, jak 
gdyby pod wpływem słońca, słychać było jakieś dziw­
ne szmery, a od czasu do czasu ćwierkały ptaszki. 

i szybko zjechała w dół, pozostawiając za sobą śnieżny 
obłok. cmfwypw 

Smirnow popędził za nią. 
Zatrzymali się na przeciwko pierwszej pary koni, któ 

re przes:raszone. sz~rorn~ły się, tylne sanie zahaczyły 
o p:rzedme.„ Tama I Smirnow zaczeli się śmiać obserwu 
iąc, jak jadącv wypadali z sań na kształt worków mru­
żąc oczy w oślepiającvm blasku. Oswoiwszy sie ; słoń­
cem._ o~rążv~i z radością T.anię. Beridze onieśmielony 
podziwiał dziewczynę. Tama pocałowała się z Topolo­
wym i z triumfem szepnęła do ucha: 

Uspokoił się i zaczął z zapałem mówić o przyszłości 
Adunu oraz swojej wsi, tak, jak ją sobie to wyobrażał. 

• • • 
Niemal przy samej cieśninie sznur sań dogonił Tanię 

Wasylczenko wraz z jej grygadami. Od chwili wyjazdu 
Batmanowa i jego towarzyszy z Nowińska uważnie śle­
dziła jak przesuwają się wzdłuż trasy, gdyż mając tele­
fon wiedziała wszystko: nowy projekt jest zatwierdzo­
ny, Batmanow wiezie ze sobą Rogowa i Karpowa, na­
czelnik budoy spieszy się, zaniepokojony sytuacją na 
krańcowych punktach. Kilka razy Tania rozmawiała te­
lefonicznie z Beridze, Kowszowym i Topolowym gdy za­
trzymywali się na postoje na punktach. Dwa razy wzy­
wał ją do selektora Batmanow. Pytał ile jeszcze kilo­
metrów przewodów powinna założyć i groził, że będzie 
źle, jeśli dogoni ją jeszcze przed cieśniną Pozostało 
jeszcze jakieś sześćdziesiąt kilometrów - tak, że zarzą 
dzenie Batmanowa można było uważać za wykonane 
i Tanię jużn ie przerażały jego groźby. 

Po raz ostatni R~f.m„nmv li! tn...,„„ .... vcasun.i DDCOWali n.a 

Tania szła szybko. Smirnow na długich nogach ledwo 
za nią podążał. Dziewczyna była w świetnym humorze, 
~śmiechała się i śpiewała. Z różowych jej ust unosiła 
się lekka mgiełka, jak gdyby łącząc oddech i pieśń. Od 
tamtej pamiętnej chwili, kiedy wyprosiła inżynierów, 
a potem cierpiała na myśl, że zit.inęli w śnieżnej zawieji, 
Tania nie widziała Beridzego. Z radością mvślała o ma 
jącym nastąpić spotkaniu i nawet musiała się przyzmi.ć 
przed sobą, że nie będzie się gniewać, jeśli Beridze zacz 
nie mówić omiłości. Pragneła zobaczyć Aleksego i Topo 
Iowa i Rogowa, a nawet Batmanowa, którego jednak 
trochę się bała. Wszyscy zdawali się blizcy, jak matka 
mieszkająca w Rubieżańsku. 

:-- Na co, .dziadku? Wszak morowy chłop z Beridzego, 
miałam racJę. . . -. fwy 

~wszem, Tamusza. zgadzam się - również poro­
zumiewawczo szepnął stary. 

Co z Wołodią? - szybko spytała. 
, .- Już prz:szło miesiąc nie mam od niego wiadomo­
sc1. Je~:em ~uespokojny. Liberman odsunąwszy Topolo­
wa zb!Izył się do Tani. Wytarł rękawicą usta i rozłożył 
ręce . . shrdlufwypw 

Matko koch.ana, skąd się wzięła taka piękność Zbliżywszy się do rzeki Tania i Smirnow st i· · h J k . anę L o rumianyc po icz ach, w czerwonej czapeczce. Cudow 
W tym miejscu brzeg był wysoki i raptownie opadał na leśna księżniczka! 
w dół. Smirnow pierwszy z~uważył na te. biał~j pus:ki Za ba~dzo wesoły na swój wiek _ powie:izi~ła Tania 
ruchomy czarny punkt. Tama poczek~!a. az sarue podJ7 ~ysuwaJąc ~ię_ z jego obj.ęć i podając rękę. _Doskonal• 
cbałv blisko. chWYl!ib n::n·„Uir~lcie kiiki nocllYliła s1e s1e składa, ze l was wyc1a.stneli na światło dzienne. 'i! 


